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GŁOSY CZYTELNIKÓW W SPRAWIE ZAPOMKIANEI MOGIŁY W THOUARS 
GILBERT BECAUO: WIZIA I RZECZYWISTOŚĆ STAREi WARSZAWY 

A l'Opéra de Wrocław „Jcanoe d'Arc", 
ballet de M. Piejko, est un grand succès 

Dużym powodzeniem cieszy się wysta-
wiony przez Operę we Wrocławiu balet 
M. Piejko, pod tytułem „Joanna d'Arc" 



A L e 22 avri l est 
proche. L e s t r avaux de 
la Fo i re Mond ia l e de 
N e w - Y o r k avancent r a -
pidement. , ,L 'Un is -
p h è r e " symbol i sera le 
désir de pa ix de toute 
l 'humanité . 

A Capuc ine — a u na -
turel et en c l own dans 
„ L a Pan thè r e rose " 
qu 'e l le tourne aux 
Etats Unis . 

A D iogène moderne , 
ce Genevois a résolu à 
sa f açon la crise du 
logement. 

A „ B o b b i e s " f ace a u x 
, f a n " hystér iques a u 

retour t r iompha l des 
„Bea t l e r s " . 

A Cette ambu lance 
anglaise est équipée 
d 'une chambre de 
haute-press ion pour se-
courir les victimes de 
crises card iaques . 

A F a i r e cabrer son 
véhicule — dernière 
T:iode du „ spo r t " auto -
mobi le en Cal i fornie . 

A M a r l e n e Charel l , 
ï a m b o u r g e o i s e de 19 
ans, est une des vedet -
tes du dernier show des 
Fo l ies -Bergère . 

A A g e n t de police de 
Vienne, Rudol f I f ko -
wics, avait été spécia le -
ment dé légué à Inns-
bruck. C 'est qu ' i l par le 
onze langues. . . 

CAPUCINE PRYWATNIE I W ROLI C L O W N A 
Była francuska modelka Capucine zdobyła już w Stanach Zjednoczonych dużą 
popularność jako aktorka filmowa. Capucine gra od kilku lat w licznych filmach 
amerykańskich. Na zdjęciu po prawej: Capucine przeobrażona w zabawnego 
clowna przed jedną ze scen filmu „Różowa Pantera", wytwórni United 
Artists — w towarzystwie swego przyjaciela, reżysera Petera Sellersa 

UNISPHERE — SYMBOL POKOJU 
22 k w i e t n i a o twa r t a zostanie w N o w y m Jorku 
w i e l k a m i ę d z y n a r o d o w a w y s t a w a . J e j s y m b o l e m 
będz i e „ U n i s p h e r e " — s t a l owy g lobus zaw i e s zony 
na wysokośc i 46 m nad z i emią . M a on s y m b o l i z o -
w a ć w i ę ź m i ę d z y n a r o d a m i ca łego św ia ta i ich 
nadz i e j e na p o k o j o w e w s p ó ł ż y c i e wszys tk i ch p a ń s t w 

DZIEWCZĘTA LUBIĄ BIG-BEAT 
Młodzież brytyjska szaleje na punkcie zęspołu. 
chłopców z L,iverpoolu, występujących pod nazwą 
„Beatlers", zwłaszcza po ich powrocie z występów 
w paryskiej „Olympii". Policja z trudem daje 
sobie radę z rozhisteryzowanymi dziewczętami 

DIOGENES ROKU 1964 
Jeden z mieszkańców Genewy nie mogąc znaleźć 
mieszkania zamieszkał wzorem starożytnego Dio-
genesa • w beczce. Czuje się w niej wcale dobrze 

KOMORA CIŚNIENIOWA w KARETCE 
w A n g l i i oddano do u ż y t k u ka r e t k ę pogo t ow ia w y -
posażoną w k o m o r ę c i śn ien iową przeznaczoną do n i e -
sienia n a t y c h m i a s t o w e j p o m o c y ludz i om do tkn i ę t ym 
a t a k i e m serca. S t o sowan i e k o m o r y c i ś n i e n i o w e j 
w t y ch w y p a d k a c h m a na ce lu usuwan i e szoku, k t ó -
r y z w y k l e nas t ępu j e w c iągu 12 do 36 godz in po ataku 

13 LAT NA ESTRADZIE 
w p r o g r a m i e F o l i e s - B e r g è r e s w y -
stąpiła 19-letnia N i e m k a M a r l e n e 
Chare l l , p racu jąca na scen ie od 13 lat 
( m a j ą c już 6 lat ws tąp i ł a do c y rku ) 

BYLE NIE FIKNĄĆ KOZŁA 
w K a l i f o r n i i m o d n y jest n o w y sport , 
p o l e g a j ą c y na j e źdz i e po nadmorsk ich 
w y d m a c h samochodem o napędz i e na 
c z t e r y koła i s tawian iu go na „ n o s i e " 

Z d i ^ e l o : C A F 

i K E Y S T O N E 

POLICJANT 
POLIGLOTA 
W i e l k i m p o w o d z e n i e m 
podczas z i m o w y c h I g -
r z y sk O l i m p i j s k i c h w 
Innsbrucku c ieszy ł się 
po l i c j an t Rudo l f I f k o -
w l c s z W i e d n i a , w ł a d a -
j ą c y 11 j ę z y k a m i , m. in. 
po l sk im 1 f r ancusk im 

miesięcznik ^^ POLSKA 99 

r n a r / c f » e « z mu niwns 

9 aktualne artykuły problemowe o żywotnych sprawach Polski 

# ciekawe reportaże z Twojego starego Kra ju 

# artykuły dyskusyjne o zagadnieniach kultury, sztuki, archi-
tektury, postępu technicznego, współczesnej rodziny i moral-
ności 

# doskonałe reprodukcje klasycznego i współczesnego malarstwa 
i graf iki 

9 dużo humoru 

Za 10 F — tyle bowiem kosztuje roczna prenumera-
ta „POLSKI " , z a g w a r a n t u j e s z s o b i e c i e -
k a w ą i p o ż y t e c z n ą l e k t u r ę na cały rok. 

P r e n u m e r a t ę „ P o l s k i " a t akże ws zy s tk i ch w y d a w a n y c h w Po l s ce dz i enn i -

k ó w i czasop ism p r z y j m u j e w e F r a n c j i : 

LA BOUTIQUE POLONAISE 25, nie Drouot París-IXe 
S z c z e g ó ł o w e cenn ik i I n u m e r y o k a z o w e do w g l ą d u 



Co interesuje młodych Polaków i Francuzów? 
C I E K A W A A N K I E T A 
INSTITUT P E D A G O G I Q U E N A T I O N A L 
I P O L S K I E J A K A D E M I I N A U K 

PO D S T A W Ą d o us ta lone j 
w w y n i k u ank i e t y s ta ty -
s tyk i b y ł y w y p o w i e d z i 

519 u c z n i ó w V I I i I X k las 
s zkó ł W a r s z a w y o r a z 408 w y -
p o w i e d z i u c z n i ó w I V i I I k l a -
s y szkół P a r y ż a . ( V I I i I X 
k lasa w sys t emie s zko lnym 
p o l s k i m o d p o w i a d a j ą po z i o -
m e m I V i I I k las i e sys temu 
f r ancusk i ego ) . 

A oto d la p r z y k ł a d u j edna 
z t abe l ek o p r a c o w a n y c h w 
o p a r c i u o ank ie tę . P o d a j e ona 
w procentach cz j yn z a j m u j e 
s i ę n a j c h ę t n i e j m łodz i e ż szkól 
p a r y s k i c h i w a r s z a w s k i c h : 

Z A J Ę C I A P a r y ż W a r s z a w a P a r y ż W a r & a a w a Z A J Ę C I A 
I V - è m e k l . V I I S e c o n d e kl . I X 

L E K T U R A 79% 90% 86% 87% 
S Ł U C H A N I E M U Z Y K I , 
R A D I A , P Ł Y T 47 13 59 25 
T E L E W I Z J A 24 49 19 43 
K I N O 26 39 22 55 
T E A T R 7 14 24 31 
R Y S U N E K , 
M A L A R S T W O 18 18 18 12 
G R A 
N A I N S T R U M E N T A C H 7 9 8 7 
Z W I E D Z A N I E M U Z E Ó W 
I W Y S T A W 11 9 4 5 
S P O R T 35 24 32 30 
W Y C I E C Z K I 26 14 28 25 
Z E B R A N I A , 
O D W I E D Z I N Y 8 2,5 8 10 
M A J S T E R K O W A N I E 9 12 6 11 
K O L E K C J O N E R S T W O 3 8 6 5 
G O S P O D A R S T W O 
D O M O W E 2 11 — 2 
S Z Y C I E , S Z Y D E Ł K O . 
D R U T Y 17 4 4 5 
I N N E Z A J Ę C I A 25 12 20 32 

P o d a n e l i c zby w y k a z u j ą , że 
i s tn ie ją p e w n e różn i ce w z a -
i n t e r e s o w a n i a c h i z a m i ł o w a -
n iach m ł o d z i e ż y s z k o l n e j P a -
ry ża i W a r s z a w y , nie te sa-
m e r z ec zy s p r a w i a j ą p r z y j e m -
ność m ł o d y m P o l a k o m i F r a n -
c u z o m (oraz P o l k o m i F r a n -
cuzkom, ank ie ta ob j ę ła z a -
r ó w n o szko ły męsk i e j a k i 
żeńsk ie ) . Z a u w a ż y ć można np., 
ż e m ł o d z i P o l a c y ba rd z i e j lu -

F r a n c u z i bardziej m u z y k a l n i • Małe zainteresowanie sportem 
m ł o d z i e ż y w a r s z a w s k i e j • V e r n e popularniejszy w Polsce 
n i ż w e Francji • T e l e w i z j a i teatr dominują w W a r s z a w i e 

Ins t t tut P e d a g o g l a u e N a t i o n a l w , P a r y ż u wspó ln i e z s ekc j ą 
pedagog i c zną P o l s k i e j A k a d e m i i N a u k z o r g a n i z o w a ł bardzo c i e -
k a w ą an iue tę na t e m a t z a i n t e r e s o w a ń m ł o d z i e ż y w w i e k u 
s z k o l n y m . O p r a c o w a n y wspó ln i e kwes t i onar iusz ank i e t y o b e j -
m o w a ł py tan ia na t ema t l ek tu ry , m u z y k i , sztuk p las tycznych , 
t ea t ru , k ina. O r g a n i z a t o r z y ank i e t y p r a g n ę l i z eb rać mate r i a ł , 
k t ó r y p o z w o l i ł b y na p r z e p r o w a d z e n i e s tud ium p o r ó w n a w c z e g o 
n a d r o z w o j e m za in t e r e sowań i smaku a r t y s t y c znego m ł o d z i e -
ż y s z k o l n e j dwa<ch r ó żnych k r a j ó w . W y n i k i t ego r o d z a j u badań 
s ą n i e z m i e r n i e c enne d la p e d a g o g ó w o p r a c o w u j ą c y c h p r o g r a -
m y nauczania , o r g a n i z u j ą c y c h p rac ę ucznia w r a m a c h l e k c j i 
o r a z j e g o z a j ę c i a p o z a l e k c y j n e . D o p o m a g a j ą one nauczyc i e l o -
w i i w y c h o w a w c y do w y p e ł n i a n i a luk w zakres i e w y k s z t a ł -
c e n i a a r t y s t y c znego I k u l t u r y o g ó l n e j m ł od z i e ż y , a t akże r o z -
w i j a n i a j e j w r a ż l i w o ś c i e s t e t y c zne j I samodz i e lnośc i sądu. 
P o d e j m u j ą c tę In t e resu jącą ank i e t ę po l scy I f r ancuscy p eda -
g o d z y m e t y l k o dokona l i w a r t o ś c i o w e j p racy b a d a w c z e j . D a l i 
Jednocześn ie p r z yk ł ad , j a k cenne w y n i k i p r z ynos i t ego r odza -
j u wspó łp raca d w ó c h k r a j ó w . 

s t y c znych odnośn ie l ek tu ry 
pos zc z egó lnych p i sa r zy w k l a -
sach „ s e c o n d e " o ra z d z i e w i ą -
t e j . T y m r a z e m z r o zdz i a ł em 
na c h ł o p c ó w i d z i e w c z ę t a : 

p r z y z n a j ą p i sa r zom po l sk im, 
k t ó r y c h n ie z n a j ą i ch k o l e d z y 
f r ancuscy : S i e n k i e w i c z o w i , 
P r u s o w i , Ż e r o m s k i e m u , K o -
nopn ick i e j , M i c k i e w i c z o w i i 

A U T O R Z y 

H U G O 
B A L Z A C 
C A M U S 
C R O N I N 
S A R T R E 
H E M I N G W A Y 
Z O L A 
D O S T O J E W S K I 
T O Ł S T O J 
V E R N E 
S T E I N B E C K 
D I C K E N S 
L O N D O N 
M A Y 
R E M A R Q U E 
M A N N 

Paryż Warszawa 

23% 
20 
20 
17 
16 
15 
9 
g 
7 
6 
3 
1,5 

3% 
3 
1 
2 
3 

33 
1 

10 
10 

6 
6 

15 

C H Ł O P C Y 

Paryż Warszawa 

24 
16 

7 
12 
18 
13 

8 
7 

13 
4 
1,5 

3 
36 

13 
14 
5 

D Z I E W C Z Ę T A 

Paryż Warszaw a 

21% 
17 
22 
28 
17 
11 

4 
7 

3% 

1,5 
2 
3 

30 
2 

13 
6 
5 

12 
13 

6 
8 
4 

bią k ino i teatr , a u c zn i ow i e 
k las s i ódmych w i ę c e j c z y t a j ą 
an i że l i ich f r ancuscy r ó w i e ś -
n icy . Na t om ias t m ł o d z i e ż 
f r ancuska w i ę c e j czasu, an i -
ż e l i j e j po lscy ko l ed z y , po -
święca na s łuchanie m u z y k i 
p r z e z rad io i z p ły t . R ó w n i e ż 
z a u w a ż y ć można , że z am i ł o -
w a n i e do r y sunku jes t ż y w s z e 
u u c z n i ó w f r a n c u s k i e j „ s e con -
d e " , an i że l i po l sk i e j k lasy I X , 
a t ak ż e z a in t e r e sowan i e spor -
t e m m ł o d y c h F r a n c u z ó w z k l . 
I V os iąga w y ż s z y wskaźn ik , 
an iże l i u c z n i ó w po lsk ie j 
kl . V I I . 

Oprócz w y m i e n i o n y c h p i sa -
r z y u c z n i o w i e f r ancuscy 
w y m i e n i a j ą : S tendha la , H . 
Raz in , S a i n t - E x u p é r y , M a u -
rois, P a g n o l , G i d e i innych . 
N a t o m i a s t u c zn i ow i e szkół 
po lsk ich p o w a ż n e m i e j s c e 

in. W y m i e n i a j ą r ó w n i e ż paru 
a u t o r ó w ( j ak np. C. D o y l e , 
I r v i n g S h a w ) , k t ó r y c h n i e 
c z y t a j ą u c zn i ow i e szkó ł p a -
rysk i ch . F a k t e m g o d n y m p o d -
kreś len ia j es t r ó w n i e ż p o p u -
larność w P o l s c e (w i ęks za n i ż 

w e F r a n c j i ) powieśc iop isarza , 
k t ó r e go n a z w a n o o j c e m n a j -
w i ę k s z y c h w y n a l a z k ó w t e ch -
n icznych — Jul iusza V e r n e . 

Da lsze py tan ia f r ancusko -
-po l sk i e j a n k i e t y d o t y c z y ł y 
m u z y k i i m a l a r s t w a . W s k a ź -
nik i os i ągn i ę t e b y ł y r ó w n i e ż 
bardzo c i e k a w e i d l a p e d a -
g o g ó w zw łaszc za — poucza -
jące . 

W S U M I E s tw i e rdz i ć na -
l e ży , że p r z e d s i ę w z i ę -

c ie Inst i tut P é d a g o g i -
que Na t i ona l i P o l s k i e j A k a -
d e m i i N a u k pr zyn ios ł o bardzo 
cenne w y n i k i . W dążen iu do 
j a k n a j b a r d z i e j p e łnego r o z -
w o j u m łodz i e ż y , s twarzan iu 
j e j j ak n a j l e p s z y c h w a r u n k ó w 
wyks z t a ł c en i a z a w o d o w e g o i 
a r t y s t y c znego m i ę d z y n a r o d o -
w e ank i e t y p o m ó c m o g ą b a r -
d z o w y d a t n i e . D a j ą one o b i e k -
t y w n y ob raz o s i ąganych w y -
n i k ó w p r z e z poszczegó lne 
k r a j e , u m o ż l i w i a j ą p o r ó w n y -
w a n i e ich o r a z w p r o w a d z a n i e 
zm ian i p o p r a w e k d o me tod 
da lsze j p r a c y w oparc iu o 
wspó ln i e zdoby te , cenne d o -
ś w i a d czenia. 

JESLI K A Ż D Y Z N A S D A T Y L K O 1 F 
P O W I Ę K S Z Y M Y EKIPĘ P O L S K Ą N A O L I M P I A D Ę 

i S i S W S i 
rOKYO 19M 

POLSKI 
KOMITET 
OLIiVIPIJSKI 
DO NASZYCH 
CZYTELMLÖW 

w sumie ocen ia j ą p e d a g o -
dzy , ank ie ta p o z w a l a s t w i e r -
dzić, że za in t e r esowan ia a r t y -
s tyczne m ł o d z i e ż y j e d n e j i 
d r u g i e j s to l icy są s i ln ie r o z -
budzone . N a l e ż y w y k o r z y s t a ć 
ten f a k t w nauce i w y c h o -
wan iu . 

R ó w n i e c i e k a w e są w y n i k i 
ank i e t y na t ema t u lub i onych 
a u t o r ó w młodz i e ż y . D la p r z y -
k ładu tabe lka d a n y c h s ta t y -

W s z y s c y nasi Czy t e ln i c y , k t ó r z y za poś red -
n i c t w e m R e d a k c j i „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " 
w p ł a c a j ą r ó żne k w o t y na konto P o l s k i e g o 
Funduszu O l i m p i j s k i e g o w ce lu pow i ęks z en i a 
t e go funduszu I z w i ę k s z e n i a I lości c z o ł o w y c h 
po lsk ich s p o r t o w c ó w w y j e ż d ż a j ą c y c h na i g r z y -
ska o l i m p i j s k i e do T o k i o , o t r z y m u j ą p i s emne 
p o d z i ę k o w a n i a od P o l s k i e g o K o m i t e t u O l i m -
p i j sk i e go . 

Jeden z naszych C z y t e l n i k ó w , p. M a r i a n 
T w o r k o w s k i , z L ' A r g e n t i e r e - L a Bessće ( H a u -
t e s - A l p e s ) przes ła ł nam odp is l istu K o m i -
tetu Funduszu O l i m p i j s k i e g o z W a r s z a w y 
z prośbą o zamieszczen ie go w „ T y g o d n i k u 
P o l s k i m " . 

„Szanowny Panie! 

Potwierdzamy wpłatą sumy 50 F — za po-
średnictwem „Tygodnika Polskiego" w Pary-
żu. Serdecznie dziąkujemy Panu za finanso-
we poparcie prowadzonej przez nas akcji 

Polskiego Funduszu Olimpijskiego, jak rów-
nież za miłe i ciepłe życzenia sukcesów spor-
towych dla polskich reprezentantów olimpij-
skich. Zgadzamy sią z Panem całkowicie, że 
gdyby wszyscy pozostający poza granicami 
Kraju Polacy poparli chociażby tylko symbo-
licznie Polski Fundusz Olimpijski — obce by-
łyby nam kłopoty i trudności z zebraniem po-
trzebnych na ten ceł funduszy dewizowych. 

W zamian za udzielenie przez Pana popar-
cia pozwalamy sobie załączyć przy niniejszym 
liście: jedną odznaką złotą i jedną odznaką 
srebrną oraz oddzielną pocztą wysyłamy rów-
nież na Pański adres dwa wydawnictwa al-
bumowe pt. „Na olimpijskim szlaku". 

Dziąkując Panu jeszcze raz jak najserdecz-
niej za przyczynienie się do powiększenia na-
szego funduszu oraz za tak życzliwe ustosun-
kowanie sią do spraw sportu polskiego prze-
syłamy Panu moc najlepszych pozdrowień 
i pozostajemy z wyrazami szacunku. 

Za Komitet Funduszu Olimpijskiego 
Stanisław Szyszłło" 

L i s t y p o d o b n e j treśol w r a z z h o n o r o w y m i 
odznakami , a l b u m a m i i p r o spek tami Funduszu 
O l i m p i j s k i e g o o t r z y m a l i r ó w n i e ż w s z y s c y inni 
Czy t e ln i c y , k t ó r z y dokona l i za p o ś r e d n i c t w e m 
nasze j R e d a k c j i w p ł a t na kon to P o l s k i e g o K o -
m i t e tu O l i m p i j s k i e g o . 

P R Z Y P O M I N A M Y ! N A S Z A WSPÓLNA AKCJA POD HASŁEM „ Z I A R N K O DO Z I A R N K A " T R W A ! 



Dlaczego czytam „Tygodnik Polski" 
S Z A N O W N A R E D A K C J O ! 

N i e j e s t e m W a s z y m k l i en t em , j e d n a k 
„ T y g o d n i k P o l s k i " c z y t a m już od d w ó c h 
lat. C h c i a ł b y m W a m opow i ed z i e ć , j a k 
do t e go doszło. 

G d y j e c h a ł e m k i edyś autobusem, s ie-
dz ia ł p r z y m n i e 17-letni z n a j o m y uczeń 
i p i ln i e p r z e g l ąda ł „ T y g o d n i k Po l sk i " . 
W i e d z ą c , ż e j e g o r odz i c e są ba rd zo po -
bożni , z apy t a ł em , czy n ie uważa , ż e to 
p i smo j es t n i eka to l i ck i e? — Mój dobry 
dziadku — o d p o w i e d z i a ł — wstyd mi 
za Was. — C z e m u ci . to w s t y d ? — p y -
t am. — Boście dużo przeżyli, a ma-
łp zrozumieli. Wiem już, jaką gaze-
tą czytacie. A d^y czytaliście już kie-
dy ten żurnal? — N i e . — A czemu 
nie? — B o to w a r s z a w s k i e , r e ż i m o -
w e . — A te duchowne osobisitości na. 
tej sttoniiczce, patrzóie, czy to są rew 
żimowe? — z a p y t a ł ch łop iec p o k a z u -
j ą c j edną ze s t ron „ T y g o d n i k a P o l -
s k i e g o " . — A zrujnowane kościoły 
podczas wojny, dziś odbudowane, to 
po Waszemu też reżimowe? Powiecie 
mi może jesizćfze, że w nich nie wol-
no się modlić. Mój tata był tam i ja 
wiem. Jeżeli pozwolicie, przyjdę z tym 
żurnalem do W,as w niedzielę, poczy-
tamy go i wytłumaczycie mi, co w nim 
jes% złego. 

— N o , a cóżeś t y w n i m dob r ego 
w y c z y t a ł ? — p y t a m chłopca . — Pierw-
sze to, że nie plami polskości. A cp 
Wasza gazeta -pisze? Uczy nienawiści, 
•ani w niej słówka dobrego o Kraju. 
iDpisuje Waszia gazeta, że nh Zadhodzie 
jest lepiej. To ptyiwda, bo zawsze tu 
było lepfiej i Zachód tak nie ucierpiał 
jak Wsćhód. 

Pamiętajmy, dziadku, że na Zachód 
przez setki lat płynęły z innych kon-
tynentów skarby i dużo plemion pra-
cowało dla Zachodu, a dla Polski nikt 
obcy nie pracował, za to Polacy pra-
cują po całym świecie. 

Dziś w Polsce żyją może jeszcze lu-
dzie w ogóle po biednemu, ale p^zed 
wojną nie mogli żyć i po biednemu, 
musieli emigrować. Tak to, dziadusio, 
przyjdzie czas, że i Wasze oko będzie 
widzieć rzeczy takimi, jakimi one są. 
A jeżeli to oko nic nie rozróżni, to zną-
czy, że w tyrn oku, i w mózgu siedzą 
wspomnienia utraconych magazynów, 
fabryczek i folwarków, przepełniione 
obdartymi i głodnymi sługami. Ale 
wyście chyba tego nie mieli, dziadu-
niu? 

— Czy mogę Wam podać rękę? — 
A u t o b u s p r zys taną ł . — Do widzenia w 
niedzielę. 

O d t ego czasu „ T y g o d n i k P o l s k i " co 
sobotę l e ż y na m o i m sto le . 

P e n s j o n o w a n y gó rn ik 
z C i t é Jeanne d ' A r c (Mose l l e ) 
M A R I A N C H R Z A N O W S K I 

S Z A N O W N A KEDAKCJO 
Upfzejmie proszę o przesłanie mi ^ 

„Tygodnika Polskiego" z zawartym w 
nim fotoreportażem z pobytu Marleny 
Dietrich w Polsce, za co z góry dzię-
kuję. Przy okazji proszę o przyjęcie^ 
wyrazów uznania i sympatii dla świet-
nie prowadzonego tygodnika. 

Stefan GIEŁCZYNSKI 
L u g a n o - M a s s a g n o ( S z w a j c a r i a ) ( 

O DAWNYCH ZWYCZAJACH SPOD KĘT 
P A N I E R E D A K T O R Z E ! 
D z i ę k u j ę u p r z e j m i e za tak p o c h l e b -

ną r e c e n z j ę o m o j e j p racy k o n k u r s o -
w e j „ P o l s k a 1963" — chyba za p o -
ch l ebna . R ó w n i e ż d z i ę k u j ę za u p o m i n e k 
w f o r m i e m i n i a t u r o w e j sk r zyn i k r a -
k o w s k i e j . T a sk r zyn ia p r z y p o m i n a 
p r z ec i e ż m o j e d z i e c i ę c e lata. P odobną , 
a l e p r a w d z i w ą skrzyn ię , mia ła m o j a 
babka . M o t y w y zdobn icze b y ł y j ednak 
n i e co inne, m i a ł y charak te r s k r o m -
n i e j s zy , prostszy . A n o , i nny r e g i on k r a -
k o w s k i e g o , a co w ieś , to inna pieśń, 
j a k m ó w i p r z y s ł o w i e . Sk r z yn i a ta za 
m o i c h m ł o d z i e ń c z y c h lat z n a j d o w a ł a 
się j u ż na s t rychu wś ród w i e l u j eszcze 
i nnych rupiec i . 

P a m i ę t a m jak i eś „ m a s z y n y " do o b -
r óbk i lnu i k o ł o w r o t e k , z g r z eb ł o i td. 
W s z y s t k o c i e k a w e d la nas m łodych , a le 
n i e w i e l e m o g l i ś m y o t y m w i edz i e ć , bo 
ju ż n ikt w oko l i c y lnu n ie up raw ia ł . 
P ó ź n i e j zn ik ł y te r z e c z y z e strychu, bo 
m i e j s c e b y ł o po t r z ebne na n o w s z e r u -
p iec ie . O m u z e u m n ik t n i e myś la ł , bo 
n ik t nie ceni ł j e s z c ze war t ośc i z a b y t -
k ó w po l sk i e go l u d o w e g o p r z e m y s ł u 
tkack i ego . Z t ego cha łupn iczego p r z e -
m y s ł u l u d o w e g o p o w s t a ł y i pozos ta ły 
do dz iś : f a b r y k a sukna w K ę t a c h i f a -
b r yka p łó tna w A n d r y c h o w i e , no i d u -
że m ias to p r z e m y s ł o w e B i e l sko -B ia ł a . 

Z n i k ł y b a r w n e , o zdobne s t r o j e k o -
biece , a z n im i i g w a r a ludowa , z a l a -
tu jąca t rochę g w a r ą ś ląsko-góra l ską . 
R ó w n i e ż i s t ro j e kob i ece p r z y p o m i n a ł y , 
ż e kra ina p r z y l e g a do Ś ląska. B y ł o to 
p r z ec i e ż d a w n e ś ląskie ks i ę s two o ś w i ę -
c imskie , k t ó r e k r ó l K a z i m i e r z J a g i e l -
l ońc zyk w y k u p i ł w r a z z k s i ę s t w e m Za-
t o r sk im i p r z y ł ą c z y ł z p o w r o t e m do 
Po l sk i . 

G w a r a , o b y c z a j e , g adk i i o p o w i a d a -
nia też są tu c i ekawe . P r z y p o m i n a m 
sobie, g d y s i edz i e l i śmy l iczną g r o m a -
d ą p r z y sto le i z a j a d a l i ś m y „ z i m n i o k i 
z e ż u r e m " lub g roch z kapustą — 
w c h o d z i jak iś gość 1 w i t a s ię : „ N i e c h 

U W A G A ! 
P A N J O Z E F S T A W N I A K Z ONNAIJNTG 

( N O R U ) , k tó remu p rzypad ła nag roda w kon -
kurs ie „ P O L S K A 1963", proszony Jest o po-
danie dok ładnego adresu. 

będz i e p o c h w a l o n y Jezus Chrys tus ' 
„ N a w i e k i w i e k ó w " , o d p o w i a d a m y ] 
chórem, a t en p r z y b y s z k o n t y n u u j e da -
l e j : „ R a c z B ó g ż egnać " , na co gospo-
d y n i d o m u zaprasza go, m ó w i ą c : „ B ó g ] 
zapłać, chodźc i e z nam i o b i a d o w a ć " . 
Zap ras zany j ednakż e r e p l i k u j e z n o w u : 
„ B ó g zapłać , j ed zc i e sobie z P a n e m Je -
zusem" . T a k i e to by ł o c e r emon ia lne ] 
p r z y w i t a n i e k a ż d e g o p r z ybys za . 

T e r a z zn ik ło to b e z śladu, bo św ia t ' 
p o z b y w a się s t a rych z w y c z a j ó w i w k r a -
c z a j ą c na wspó ł c z esną d r o g ę m ó w i p o . 
p ros tu : dz i eń dob r y , smacznego . 

Dz i ś w oko l i cy , k tó rą w s p o m i n a m , 
n i e g d y ś p r a w i e puste j , stoi oko ł o 100 
d o m ó w m u r o w a n y c h , ca łk i em ładnych , 
z b u d o w a n y c h w s p ó l n y m w y s i ł k i e m po 
p r a c y z a w o d o w e j . Cała f a m i l i a by ła 
czynna, bo b rac ia : j e d e n cieślą, d r u -
g i m u r a r z e m , inny m a l a r z e m czy 
s zk l a r z em, a s z w a g i e r j e s t j ak imś m e -
chan ik i em, a g l ina na m ie j s cu , w i ę c 
z n i e j w ł a s n y m p r z e m y s ł e m w y r ^ i a -
no i pa lono cegłę . I tak od 40 lat roś-
nie p r z edm i e ś c i e K ę t . T e n ruch b u -
d o w l a n y w z m ó g ł się znaczn ie p o os ta t -
n i e j w o j n i e , bo m ias to r o z p a r c e l o w a ł o 
s w o j e g r u n t y p o m i ę d z y budu jących . 

T e r a z na s z y b o w c a c h po l sk i e j kon -
s t rukc j i s p o r t o w c y w z l a t u j ą W po -
w i e t r z e z g ó r y Ż a r w M i ę d z y b r o d z i u 
nad s z tucznym j e z i o r e m r z e k i So ł y 
( zapora w P o r ą b c e z b u d o w a n a p r zed 
d r u g ą w o j n ą ś w i a t o w ą ) i z d o b y w a j ą 
s ł awę ś w i a t o w ą . 

T a k to w s z y s t k o p ł yn i e i zmien ia 
się n i e do poznan ia . 

R ó ż n e w s p o m n i e n i a budzą się w e 
mn ie , g d y pa t r z ę na t ę m i n i a t u r o w ą 
„ s k r z y n i ę " k r a k o w s k ą z C h o l e r z y n a 
o t r z y m a n ą od „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " . 
A i t ęsknota do K r a j u zw i ęks za się 
i s zukam m o ż l i w o ś c i z r ea l i z owan i a 
mo i ch p l anów . 

K a z i m i e r z G R A B O W S K I 
M o n t e s q u i e u - V o l v e s t r e 

( H a u t e - G a r o n n e ) 

Polsko — f rancuska 
współpraca 
rad iowo — te lewizy jna 

P r e z e s P o l s k i e g o ' K o m i t e t u R a d i a i 
T e l e w i z j i W . Sokorsk i oraz d y r e k t o r 
g e n e r a l n y R T F , R . B o r d a z podp isa l i w 
P a r y ż u pro tokó ł uk ładu m i ę d z y p o l -
sk im K o m i t e t e m Rad ia i T e l e w i z j i 
oraz R a d i o f o n i ą i T e l e w i z j ą F rancuską . 

P r o t o k ó ł p r z e w i d u j e szersze n iż do -
tychczas r e t r ansm i s j e p r o g r a m ó w r a -
d i o w y c h i t e i e w i z y j n y c h , z a r ó w n o in-
f o r m a c y j n y c h , n a u k o w y c h , j a k i r o z -
r y w k o w y c h , a t akże w z a j e m n e ś w i a d -
czen ie usług w zakres i e udostępnien ia 
sprzę tu i ek ip . P o n a d t o z am i e r za s ię 
p o d j ą ć o r g a n i z o w a n i e l e k c j i j ę z y k a 
i r ancusk i e go w P o l s k i m R a d i o i e w e n -
tua ln i e T e l e w i z j i oraz j ę z y k a po l sk i ego 
na an ten i e Rad i a F rancusk i e go i w 
n i ek t ó r y ch oś rodkach t e l e w i z y j n y c h . 
P r z e w i d z i a n e zosta ło także n a d a w a n i e 
obsze rnych p r o g r a m ó w o Po l s c e w e 
F r a n c j i o raz o F r a n c j i w n a s z y m K r a -
ju , a ponadto w y m i a n a r e a l i z a t o r ó w 
i w y k o n a w c ó w m i ę d z y obu r a d i o f o -
n iami . 

ARTYKUŁY O gen. HAUKE-BOSAKU 
W PRASIE FRANCUSKIEJ 
POWTÓRZONE 
ZA „TYGODNIKIEM POLSKIM" 

D w a znane d z i enn ik i f r ancusk i e : „ L E . 
B I E N P U B L I C " i „ L E S D É P È C H E S " , 
ukazu j ą c e się w D i j o n , s to l i cy B u r g u n -
di i , z amieśc i ł y a r t y k u ł p. B. R o s e n b e r -
ga o g e n e r a ł e J ó z e f i e H a u k e - B o s a k u — 
boha t e r z e w a l k w obron i e D i j o n w 
1870 roku. 

W p i e r w s z y m z w y m i e n i o n y c h p ism 
a r t y k u ł nosi t y tu ł „ P a g e d 'h is to i re d i -
jonna ise . U n héros l é g enda i r e le g é n é -
ra l Bossak " , w d r u g i m — „ U n H é r o s 
po lona is l e g éné ra l Bossak a m i de G a -
r i ba l d i c omba t t i t en B o u r g o n n e et y 
t r ouva la m o r t au „ B o i s - d e s - C h ê n e s " 
l e 21 j a n v i e r 1871". Oba p isma p o ś w i ę -
c i ły m a t e r i a ł o m o gen. Bosaku d u ż o 

I m i e j s ca . 
P r a g n i e m y dodać , że tekst t y ch a r t y -

k u ł ó w jes t p r z e k ł a d e m na j ę zy l t f r a n -
cuski p r a c y h i s t o r y c z n e j p. R o z e n b e r -
ga, k tó rą „ T y g o d n i k P o l s k i " d r u k o w a ł 
w d w ó c h k o l e j n y c h numerach w koń -
cu ub i e g ł e go roku . 

N o t u j e m y ten f a k t z sa t y s f akc j ą , j a -
ko w y r a z rosnącego za in t e r esowan ia 
postac ią po l sk i ego bohatera w ś r ó d spo-
ł e c z eńs twa f r ancusk i ego . 

L E K C J A O E O O R A F I I 
D w a j Rodacy z Ostr icourt posprzeczal i się 
o Opole . Jeden z nich twierdzi ł , że Opole leży 
na G ó r n y m g ląsku, drug i zaś, że na Do lnym. 
Jeden z nich p. K a r o l Szumlas zwróc i ł się 
o wy j a śn ien ie s p r a w y do r edakc j i „ T y g o d n i k a 
P o l s k i e g o " 

Ś
L Ą S K m i a ł i m a j eszcze obecn i e n a j w i ę c e j 
n a z w ze ws zy s tk i ch dz ie ln ic Po l sk i . Sama 
na zwa Ś ląsk j es t j u ż d z i s i a j ok r e ś l en i em h i -
s t o r y c z n y m , obecny a d m i n i s t r a c y j n y podz i a ł 
K r a j u op i e ra się b o w i e m na w o j e w ó d z t w a c h . 
N a z w y w o j e w ó d z t w w y w o d z ą się dziś od ich 

g ł ó w n y c h miast , w k t ó r y c h m a j ą swe s i edz iby w o -
j e w ó d z k i e r a d y n a r o d o w e . Z i e m i e h i s t o r y c z n e g o 
Ś ląska w c h o d z ą obecn ie w skład cz te rech w o j e -
w ó d z t w : k a t o w i c k i e g o , opo lsk iego , w r o c ł a w s k i e g o 
i z i e l onogó rsk i ego . J edyn i e w o j . opo l sk i e sk łada s ię 
w całości z t e r e n ó w śląskich. W o j . k a t o w i c k i e m a 
w s w y m sk ładz i e n i e w i e l e ponad p o ł o w ę d a w n y c h 
z i e m śląskich, a ponad to Z a g ł ę b i e D ą b r o w s k i e (do 
1945 r. w w o j . k i e l e c k i m ) oraz p o w i a t y c z ę s t o c h o w -
ski i k łobuck i . D o w o j . w r o c ł a w s k i e g o na l e ż y skra -
w e k h i s t o r y c znych L u ż y c . W w o j . z i e l onogó r sk im 
t y l k o j edna t r zec ia j e g o obszaru na leża ła w p r z e -
sz łośc i d o Ś ląska, reszta zaś to Z i e m i a Lubuska 
i część W i e l k o p o l s k i . W o j . z i e l onogó r sk i e go n ie 
u w a ż a się też d z i s i a j za w o j e w ó d z t w o śląskie, tak 
j a k t r z y pozosta łe . 

N a z w y : Ś ląsk , a t akże G ó r n y i D o l n y Śląsk, p o -
nadto Śląsk C i es zyńsk i i Opo l sk i a lbo Śląsk B ia ł y , 
C z a r n y i Z i e l o n y oraz j eszcze k i l ka innych, u ż y w a 
się w histor i i , g e o g r a f i i i k r a j o z n a w s t w i e . 

Jak ich części Ś ląska d o t y c z y ł y t e n a z w y i w j a -
k ich okresach d z i e j ó w b y ł y o b o w i ą z u j ą c e ? 

P i e r w s z y m , k t ó r y dok ładn i e i j a sno s p r e c y z o w a ł 
podz i a ł Ś ląska, b y ł p i sa r z ś ląski Józe f L o m p a . U c z y -
n i ł to w ks iążeczce pt . „ K r ó t k i r y s j e o g r a f i i S z l ą -
s k a " w y d a n e j po raz p i e r w s z y w 1843 r. w Lub l ińcu 
(dziś mias to p o w i a t o w e w w o j . k a t o w i c k i m ) . P i s z e 
on : „ W e d ł u g spadku k r a j u część Sz ląska, gd z i e się 
n i eda l eko O d r a zaczyna , n a z w a n o Sz l ą sk i em G ó r -

n y m , p o n i ż e j l eżącą od B r z e g u — Sz l ą sk i em Ś r e d -
n im, a reszta S z l ą sk i em D o l n y m " . 

O d r a w y p ł y w a na t e r en i e C z e chos ł owac j i , 
w g r a n i c e P o l s k i w c h o d z i w m i e j s cu , gd z i e p r z e j -
m u j e z p r a w e j s t rony r z ekę Olzę , k tó ra zaczyna się 
w Besk id z i e Ś ląsk im. P i e r w s z y m w i ę k s z y m m i a -
s t e m nad b r z e g a m i O d r y jest w Po l s c e Rac ibó r z , 
d a l e j K o ź l e , O p o l e i B r z e g . Wszy s tko , co d o t ego 
m ie j s ca l e ż y w zas ięgu (dorzeczu ) j e j d o p ł y w ó w , 
czy l i w g ó r n y m b i egu O d r y , j es t w e d ł u g podz ia łu 
g e o g r a f i c z n e g o G ó r n y m Ś ląsk iem. A w i ę c n ie t y l k o 
R a c i b ó r z i Opo l e , ale t ak ż e C ieszyn , P s z c zyna , R y b -
nik, B y t o m , G l i w i c e , a od s t r ony zachodn i e j r ó w -
nież G łubczyce , Nysa , P r u d n i k i N i e m o d l i n , t o 
g e o g r a f i c z n i e G ó r n y Śląsk. I tu istota sporu m i ę d z y 
n a s z y m i R o d a k a m i z Os t r i cour t została w y j a ś n i o n a . 
O p o l e l e ż y na G ó r n y m Śląsku. N i e został j e dnak 
w y c z e r p a n y t emat o n a z w a c h t e go terenu. 

K i e d y w 1742 roku k ró l p rusk i F r y d e r y k I I z a -
ga rną ł znaczną część Ś ląska d la s ieb ie , pod p a n o -
w a n i e m H a b s b u r g ó w , ó w c z e s n y c h w ł a d c ó w C z e c h 
i Aus t r i i , pozos ta ł t y l k o m a ł y j e g o s k r a w e k n a j -
ba rd z i e j „ g ó r n y " , a m i a n o w i c i e Z i e m i a C ieszyńska , 
k tóra z c zasem p r z y j ę ł a n a z w ę Ś ląska C i e s z yńsk i e -
go ( zaborcy n a z y w a l i g o Ś l ą sk i em Aus t r i a ck im , d la 
p r z e c i w s t a w i e n i a d r u g i e j części z i em śląskich, z n a j -
d u j ą c e j się w zaborze p rusk im, n a z y w a n e j Ś l ą sk i em 
P rusk im ) . D o Ś ląska C i e s z yńsk i e go na leża ły mias ta 
i p o w i a t y : C i eszyn , B ie lsko , F r y d e k i F r ys z t a t . D o 
resz ty G ó r n e g o Ś ląska, k t ó r y w podz ia l e admin i s t r a -
c y j n y m zaborcy p rusk i ego p o k r y w a ł s ię z t z w . r e -
j e n c j ą ( o k r ę g i e m ) opo lską oprócz w y ż e j w y m i e -
n ionych m ias t na l eża ło Górnoś l ąsk i e Z a g ł ę b i e W ę -
g l o w e z K a t o w i c a m i , Z a b r z e m , M y s ł o w i c a m i , B y t o -
m i e m itd. Już od p o ł o w y X I X w i e k u sami N i e m c y 
zaczę l i opo lską część G ó r n e g o Ś ląska (z w y j ą t k i e m 
p o w i a t ó w n i e m o d l i ń s k i e g o i c z ę śc i owo nysk i e go ) 
n a z y w a ć Ś l ą sk i em Po l sk im , j ako że znaczna część 
r e j e n c j i opo l sk i e j by ła w z d e c y d o w a n e j w i ększośc i 
zamieszka ła p r z e z r odz imą ludność po lską. 

P o p i e rwsze j w o j n i e ś w i a t o w e j nastąpi ł n o w y podział 
Śląska. Śląsk Cieszyński został podzie lony między Czecho-
s ł owac j ę i Po lskę , i odtąd czeska Jego część p rzy j ę ł a naz -
w ę Śląska Czeskiego, a polska nada l n a z y w a ł a się Ś lą -
skiem Cieszyńskim. 

R e j e n c j a opolska po plebiscycie i powstaniach została 
sztucznie przecięta i podzie lona między Polskę a niemiec-
ką Rzeszę. 900 tysięcy P o l a k ó w znalazło się pod w ładzą 
N i e m c ó w oraz miasta i pow i a ty : Opole , By tom , Zab rze , 
G l iw i ce , Rac ibórz itd. Polsce przyznano ty lko Katowice , 
K r ó l e w s k ą Hutę, Rybn ik i Pszczynę. W r a z z częścią cie-
szyńską two r zy ł y one przez okres m i ę d z y w o j e n n y w o j e -
w ó d z t w o śląskie. 

P r o p a g a n d a n i em i ecka i p e w n e ko ła m i ę d z y n a -
r o d o w e us i ł owa ły część G ó r n e g o Ś ląska p r z y znaną 
n ies łuszn ie N i e m c o m n a z y w a ć Ś l ą sk i em n i e m i e c -
k im . N a z w a ta n i g d y się j ednak n ie p r z y j ę ł a , m i e s z -
kała tu b o w i e m rodz ima ludność po lska , N i e m c y 
zaś by l i e l e m e n t e m n a p ł y w o w y m , w o b e c c zego P o -
l a cy n a z y w a l i tę część G ó r n e g o Ś ląska — Ś l ąsk i em 
Opo l sk im . N a z w a Śląsk Opo l sk i s ze roko s ię p r z y -
j ę ła , p r z e t r w a ł a d o dz i ś i odnos i się obecn i e d o 
w o j . opo lsk iego . N i e jest j e d n a k nazwą u r z ędową . 

T a k i e są d z i e j e n a z w G ó r n e g o Ś ląska. T r z e b a tu 
j eszcze dodać , że i s tn i e j e ponadto podz i a ł na: Ś ląsk 
C z a r n y — p r z e m y s ł o w y — od w ę g l a i hut, S iąsk Z i e -
l ony — na po łudn i e od Cza rnego , k t ó r y t w o r z ą lasy 
pszczyńsk ie , rac iborsk i e i Besk id Ś ląsk i o raz Ś ląsk 
B i a ł y , r o z c i ą g a j ą c y się od T a r n o w s k i c h G ó r aż po 
G ó r ę Św. A n n y , p r z y c z y m ta ostatnia n a z w a w y -
w o d z i s ię od g l e b y b i e l i c o w e j oraz l i c znych tu w a -
p i e n n i k ó w i c e m e n t o w n i . T y c h „ k o l o r o w y c h " nazv: 
uży-wają turyśc i i k r a j o z n a w c y , a w s z y s t k i e t r z y 
„ k o l o r o w e " Ś ląsk i z n a j d u j ą się w obszarze G ó r n e g o 
Ś ląska, t j . w w o j . k a t o w i c k i m i opo lsk im. 

W y m i e n i o n e popr z edn i o mias to B r z e g , choć na -
l e ż y obecn ie d o w o j . opo lsk iego , w e d ł u g d a w n i e j -
szego podz ia łu g e o g r a f i c z n e g o na leża ło do Ś r e d -
n i ego a lbo Ś r o d k o w e g o Ś ląska z g ł ó w n y m j e g o c en -
t r u m W r o c ł a w i e m . D o l n y Ś ląsk, j ak to w y j a ś n i ł 
L o m p a , by ł j e s z c ze n i ż e j z b i e g i e m O d r y , a w i ę c 
t am, gdz i e G ł o g ó w (obecn ie w o j . z i e l onogórsk i e ) . 
P o p i e r w s z e j w o j n i e zaprzes tano w po toc zne j m o -
w i e użsrwania n a z w y Średn i Ś ląsk, o b e j m u j ą c ś rod -
k o w ą i do lną część z i em ś ląskich w s p ó l n ą n a z w ą — 
D o l n y Śląsk. 

Drug ie pytanie p. Szumlas. 
z Opo la do Częstochowy. 
95 km, szosą 92 km, prze 

: j aka jest odległość 
O d p o w i e d ź : ko le j ą 

c Lub l in iec (35 km) 
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T a c y j u ż o n i s ^ 

I I 
Pe-w-ncgo d n i a p o d c z a s m o j c g r o p o b y t u w 

Polsce p o s z c d l e p t - d o f r y z j e r a przy jednej 
z m a ł y c h u l ic , * a fey s ię o g o l i ć . Z a t o gro-
lenie p łaci ło się w t y m okres ie 8 zł. P o w y j -
ś c iu z t e g o , , s a l o n u " s p o t k a ł e m z n a j o m e g o , 
k t ó r y m i w y j a ś n i ł , i z n i e w a r t o c h o d z i ć d o 
t y c h p a ń s t w o w y c h f r y z j e r ó w , b o są on i b e z 
p o r ó w n a n i a d r o ż s i o d p r y w a t n y c h . P r z y 
n a s t ę p n e j o k a z j i p o s z e d ł e m w i ę c d o 
t e g o p r y w a t n e g o z a k ł a d u f r y z j e r s k i e g o . T a 
s a m a o b s ł u g a , l e c z p r z y w i ę k s z e j u p r z e j m o -
ści , k o s z t o w a ł a m n i e t y l k o 5 zł . N a l e ż y 
d o d a ć , ż e t y c h p r y w a t n y c h f r y z j e r ó w w 
mie .śc ie j e s t ' b a r d z o m a l o . _ N i e w o l n o 
i m w y w i e s z a ć ż a d n e g o s z y l d u , an i t e ż r e -
k l a m . O t t a k i .sobie p o k o i k , w k t ó r y m 
p r a c u j e WysT t ra r ś zony .—zawsze " b i e d n y . czi?>-
-wic l i p r a g n ą c y z a r o b i ć na j a k i t a k i k a w a -

ł ek c h l e b a . P e w n e g o w i ę c d n i a w y b r a ł e m 
s ię c e l o w o d o t e g o , , p a ń s t w o w e g o " f r y z j e r a 
a b y z n i m p o r o z m a w i a ć . Z a g a d n ą w s z y w i ę c 
0 w a r u n k i p r a c y , o k l i e n t e l ę , w y r a z i ł e m 
m o j e z d z i w i e n i e m i ę d z y c e n a m i u f r y z j e r a 
u p a i i s t w o w i o n e g o a p r y w a t n e g o . P r z y z n a m 
się. i e s z c z e r a o d p o A ' i e d ź m o j e g o w s p ó ł t o -
w a r z y s z a r o z m o w y b a r i i z o m n i e z a s k o c z y -
ła. P r o s t o z m o s t u w y t ł u m a c z y ł m i . ż e o n i 
c i p a ń s t w o w i m u s z ą o p r ó c z z w y k ł e j , s t a ł e j 
c e n y z a g o l e n i e , p o b i e r a ć j e s z c z e 3 z ł d l a 
s i eb i e , g d y ż o w e 5 z ł o t y c h w e d ł u g t a r y f y 
j a k i e n a l e ż y s ię z a g o l e n i e Ło z a b i e r a i m 
r z ą d . A p r z e c i e ż on i m u s z ą z c z e g o ś ż y ć ! 
D o d a t k o w o w i ę c p o b i e r a j ą j e s z c z e t e 3 z ł . 
1 t y m s p o s o b e m p a r t y j n i c y i a g e n c i r e ż i m o -
w i , , g o l ą " w s z y s t k i c h u p a ń s t w o w i o n y c h . 
T a m c i z a ś p r y w a t n i m a j ą i nne k ł o p o t y w 
f o r m i e n i e s p o d z i e w a n y c h k o n t r o l i . I t a k p o -
m a ł u l i k w i d u j e r i ę k a ż d e g o p r y w a t n e g o 
f r y z j e r a p r z y p i s u j ą c m u r ó ż n e g r z e s z k i d o 
k t ó r y c h m u s i s i ę „ p r z y z n a ć " c h o ć b y n i e 
c h c i a ł . T y m s p o s o b e m z n i k a j ą w s z y s c y p r y -
w a t n i f r y z j e r z y . A ci , k t ó r z y j e s z c z e i s t -
n i e j ą , m a j ą j u ż p o l i c z o n e s w o j e p r y w a t n e 
dn i u r z ę d o w a n i a . 

P a n R y s z a r d G r o m u l s k i p r o w a d z i za -
k ł a d w r e p r e z e n t a c y j n y m punkc ie Sas-
k i e j K ę p y na R o n d z i e W a s z y n g t o n a . 
N i ż e j : w n ę t r z e zak ładu pana Józe f a 
S tępn iaka , k t ó r y m ieśc i się na r o g u 
uUcy M a r s z a ł k o w s k i e j i K r ó l e w s k i e j 

> N A N E P O L S K I E P R Z Y S Ł O W I E głosi , że k ł a m s t w o ma k r ó t k i e nog i , 
co oznacza , iż n i e m o ż e ono l i c z y ć na d ł u g i ż y w o t , p o n i e w a ż p r a w d a 
p r ę d z e j c zy p ó ź n i e j w y c h o d z i na j a w . M ą d r o ś ć z a w a r t a w t y m p r z y -" 7 
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^ r J s ł o ^ i " odnos i s ię r ó w n i e ż do n i e k t ó r y c h po lsk ich d z i e n n i k ó w e m i -
g r a c y j n y c h , k t ó r e w g r on i e r o z s i e w a j ą c y c h f an ta s t y c zne „rewelacje 
i nowinki" o w s p ó ł c z e s n y m życ iu w Po l s ce n ie z a j m u j ą os ta tn i ego 

m ie j s ca . Dz i enn ik z L e n s w y s u w a się t u t a j n a w e t n i eco p r z ed innych . L i -
cząc na ł a t w o w i e r n o ś ć i na iwność s w o i c h c z y t e l n i k ó w d z i enn ik w r u b r y c e 
„Czytelnicy piszą" p u b l i k u j e r o z m a i t e „demaskatorskie" op i s y i r z e k o m e spra -
w o z d a n i a z t ego , co się d z i e j e w Po lsce . 

Z tak ich to r e w e l a c j i w y b r a l i ś m y j edną z w i e l u . W y n i k a z n ie j , że w Po l s c e 
„prywatnych, fryzjerów jest bardzo malo", ż e „nie wolno im wywieszać żad-
nego szyldu, ani też reklam". W e d ł u g „byłego komunisty z Nordu" ( tak p o d p i -
sany j es t au to r t y ch „ciekawostek" — r z e k o m o naoczny ś w i a d e k ) p r y w a t n y 
zak ł ad f r y z j e r s k i w Po l s c e to : „ot, taki sobie pokoik, w którym pracuje wy-
straszony, zawsze biedny człowiek, pragnący zarobić na jaki taki kawałek 
chleba". 

T y m c z a s e m s p r a w a f r y z j e r ó w w Po l s c e w y g l ą d a z g runtu i nac z e j niż t o 
z a u w a ż y ł „były komunista z Nordu". Ś w i a d c z ą o t y m nasze zd j ę c i a p o c h o -
dzące z W a r s z a w y . K a ż d y , k to b y ł os ta tn io w Po l s ce w i e , że na p r o w i n c j i są 
t y l k o p r y w a t n i f r y z j e r z y , r z a d z i e j można spotkać f r y z j e r s k i e spó łdz i e ln i e i t o 
g ł ó w n i e w w i ę k s z y c h miastach. Cenn ik us ług f r y z j e r s k i c h t e ż i n a c z e j s ię 
ksz ta ł tu j e , n iż chc ia łby t e g o i „ b y ł y k o m u n i s t a " i d z i enn ik z L ens . D r o ż e j 
p łac i się w p r y w a t n y m zak ładz i e i za go l en ie , i za s t r zyżen ie , i za czesanie . 

O g ó ł e m w s a m e j t y l k o W a r s z a w i e jest 480 p r y w a t n y c h z a k ł a d ó w f r y z j e r -
skich, a w ca ł ym K r a j u k i lkanaśc i e t y s i ę cy . W i ę k s z o ś ć p r y w a t n y c h z a k ł a d ó w 
f r y z j e r s k i c h ma okaza ł e l oka le , s z y l dy i i nne f o r m y r e k l a m y . N i k t się z t y ch 
f r y z j e r ó w n ie u k r y w a ze s w ą pracą , p r z e c i w n i e , są on i s ze roko znani , a m. in. 
p r y w a t n i w a r s z a w s c y f r y z j e r z y u t r z y m u j ą s ta ły kon tak t ze z n a n y m i f r y -
z j e r a m i pa r y sk im i . 

W zak ładz i e u pana Tadeusza D y z i o na M a r s z a ł k o w s k i e j r óg N o w o g r o d z k i e j , 
n a w e t g d y b y ś się wys i l i ł n ie w i e m jak , n i e zna jdz i es z b i edy , o k t ó r e j p i -
sze dz i enn ik z Lens . N i e zna jdz i es z j e j r ó w n i e ż w innych zak ładach 

Jeden z „ t a k i c h sobie p o k o i k ó w , w k t ó r y c h p r a c u j ą wys t raszen i , z a w s z e b i ed -
ni l udz i e " . Jak to się m ó w i popu la rn i e : n i e m o ż n a tu nic dodać i nic u j ą ć 

S z y l d y m o ż e n i e są zby t w i e l k i e , a l e w i d z i j e k a ż d y p r zechodzący , a zw ł a s z -
cza kob ie ty . F r y z j e r z y m a j ą 1 tak o g r o m n e powodzen i e , a j eś l i są w P o l -
sce przez kogoś p r z e ś l adowan i , to t y l k o przez s w o j e n i epunktua lne k l i en tk i 



Dwugłos o Gorzowie Wielkopolskim 

URSUS 

G O R Z O W zawsze należał do Wie lkopo l sk i (o czym 
świadczy równ ież o f i c j a l na n a z w a G o r z ó w W i e l k o -
polski ) j e dnak po p ie rwsze j w o j n i e ś w i a t o w e j musiał 
pozostać w granicach N iemiec . P o d r u g i e j w o j n i e 
i powroc i e do Mac ierzy miasto jest j e d n y m z n a j -
w iększych skupisk ludności Wie lkopo l sk i oraz po 
Poznaniu d r u g i m ośrodkiem p r z e m y s ł o w y m tego r e -
j onu Po lsk i . Obecnie admin is t racy jn ie G o r z ó w na -
leży d o w o j e w ó d z t w a z ie lonogórskiego i jest n a j -
w iększym miastem tego w o j e w ó d z t w a . L iczy 65 ty -
sięcy mieszkańców. 

G O R Z O W J E S T D U Ż Y M O Ś R O D -
K I E M P R Z E M Y S Ł O W Y M . W t u t e j -
s ze j f i l i i pKjdwarszawskich z ak ł adów 
mec ł ian icznych „ U r s u s " p o w s t a j ą 
zg rabne a po tężne t r ak t o r y gąs ien i -
c o w e — „ M a z u r " ; zak łady p r o d u k c j i 

sprzętu l eśn ic twa p r o d u k u j ą popu la rne „ D z i -
k i " , z a u t o m a t y z o w a n e k o m b a j n y d o eksp lo -
a tac j i l a sów . 

P i e r w s z e skrzypce g r a j ą j ednak zak łady 
w ł ó k i e n sztucznych, k r ó t k o zwane „S t i l onem" , 
k t ó r e umieśc i ł y się na p r zedmieśc iu w p o b l i -
żu W a r t y , j ako że p r z e m y s ł chemiczny z r e -
gu ły po t r z ebu j e do p r o d u k c j i dużo w o d y . 

P r z e d 1945 r. by ł to j eden z ob i ek tów n i e -
m i e c k i e j I G Farben indus t r i e p r o d u k u j ą c e j 
m. in. g a z y t ru jące . P o d o b n i e j ak nadod r zań -
skie f a b r y k i w K ę d z i e r z y n i e i B r z e g u D o l -
nym , N i e m c y uchodząc stąd zn iszczy l i w s z y -
stko t>ez resz ty . 7 l ipca 1951 r. rozpoczę to 
w o d b u d o w a n y c h pomieszczen iach f a b r y c z n y c h 

STILON 
prcKiukcję w ł ó k i e n p o l i a m i d o w y c h , popu la rn i e 
z w a n y c h „ s t i l on " , c zy l i po l sk i ego ny lonu. 

— Od tej pory — i n f o r m u j e nas inż. W i ś -
n i e w s k i — fabryka znajduje sią w ustawicznej 
rozbudowie. Zacząliśmy w 1951 r. z 735 pra-
cownikami i wyprodukowaliśmy na początek 
24 tony przędzy. Po roku, zatrudnienie wzro-
sło do dwóch tysięcy osób, a produkcja do 
370 ton przędzy, 60 ton kordów technicznych 
i 30 ton włókna ciętego, wełnopodobnego. 
Ostatni rok zamknęliśmy ilością ośmiu tysięcy 
ton towarów w różnych asortymentach przy 
zatrudnieniu sześciu tysięcy osób. 

Niezmiern ie d ług i jest wylcaz s u r o w c ó w i pó łsu-
r o w c ó w p rodu l sowanych przez go r zowsk i „S t i l on " . 
O b o k w ł ó k n a ciętego, przędzy i k o r d ó w , gorzowsk ie 
szkoły p r o d u k u j ą ży łkę do w ę d e k i sieci r yback ich , 
szczecinę tapicerską i szczotkarską, fol ię d la f i i m ó w 
a ostatnio przystąpiono równ ież do w y r o b u taśmy 
rentgenowskich , amatorsicicb i w y t w ó r n i f i lmowyc ł i , 
m a g n e t o f o n o w e j , na jm łodszego dziecka go r zowsk i e j 
chemii (loo.ooe k i l omet rów taśmy w 1965 r. ) . 

— Już obecnie zaspokajamy zapotrzebowanie 
Kraju w przędzę do wyrobu pończoch i bie-
lizny oraz w szeregu innych asortymentów. 
Poważne partie surowca i gotowych wyrobów 
wędrują na eksport, np. żyłki wędkarskie do 
11 krajów. Naszą folię filmową odbierają licz-
ne państwa, również zaoceaniczne — inż. 
W i ś n i e w s k i jest n i e z m o r d o w a n y w w y l i c z a n i u 
p r o d u k c j i f a b r y k i . 

W końcu d o w i a d u j e m y się, że m i m o r o z -
b u d o w y zakładu, k t ó r y j eszcze w b i e żącym 
roku o t r z y m a da lsze gmachy p r odukcy jn e , 
przysz łość G o r z o w a j w l e g a p r z ede w s z y s t k i m 
n i e na i lości, a le na jakośc i p r o d u k o w a n y c h 
t o w a r ó w . 

O to np. taśma do t ranspor t e rów . W y s ł a n o 
próbną pa r t i ę ko rdu do T u r o s z o w a , do t a m -
t e j s z e j kopa ln i w ę g l a brunatnego . Górn i cy 
s z ybko w y r z u c i l i d o t y chc zasowe taśmoc iąg i 
z impor tu i z a ł o ży l i g o r zowsk i e . G o r z o w s k i e 
„ c i ą g n ą " już t r zec i r ok bez awar i i . G ó r n i k o m 
spodobała się polska p rodukc j a . Nap i sa l i do 
G o r z o w a l ist z prośbą o dalsze dos t awy k o r -
du. I z u w a g ą : „Róbcie takie taśmy, żeby star-
czały nie na trzy, lecz na pięć lat pracy. Tak, 
jak amerykańskie, za które płacimy kupę do-
larów". 

Podobn i e by ł o z p ł ó t n e m f i l t r a c y j n y m dla 
cukrown i . I m p o r t o w a n e , z ju ty , t rzeba by ł o 
ośmiokro tn i e w y m i e n i a ć w c iągu j e d n e j k a m -
pani i . G o r z o w s k i e p racu ją już od sześciu lat 
i bez r ek l amac j i . O k a z u j e się, że po lscy che -
m i c y m a j ą n a p r a w d ę m ą d r e g ł o w y i „ z ł o t e " 
ręce. 

— Proszę nie myśleć — uzupełn ia te i n f o r -
m a c j e dy r ek to r nacze lny „ S t i l o n u " inż. N o -
w a k — że stawiamy sobie za zadanie jedynie 
jakościową poprawą produkcji. Drogą uspraw-
nień technologicznych i automatyzacji zwięk-
szamy także produkcję ilościową. Naturalnie 
w dziedzinie artykułów poszukiwanych na 
rynku. 

Już w p r z y s z ł y m roku p rodukc j a g o r z o w -
sk iego „ S t i l o n u " p r z ek roc zy dwanaśc i e t y s i ę -
cy ton. W ó w c z a s też w ż a d n y m z k r a j o w y c h 
s k l e p ó w nie p o w i n n o zabraknąć ani popu l a r -
nych ra j s topek , ani ska rpe t ek „he lanco " , ani 
pończoch „ k r y s z t a ł k ó w " , ani męsk ich koszul 
,,non i ron" , an i f i l m ó w f o t o g r a f i c z n y c h czy 
t aśmy m a g n e t o f o n o w e j . 

A . O S I E C K I 

RADOSNE 
PRZEMIANY 
BY Ł E M w T Y M M I E S C I E dz ies ięć lat t emu. W pamięc i 

zostały m i ru iny d w o r c a k o l e j o w e g o , na łapu capu p r z y -
g o t o w a n e do ruchu, potężna w i e ż a m a r y j n e g o kościoła 
na Rynku , otoczona k iku tami s t e rczących w n iebo ko -
m i n ó w , puste oczodo ły ok ien w w y p a l o n y c h murach 
i m a s y w k o s z a r o w y c h b u d y n k ó w na w z g ó r z u nad m i a s -

tem. Obraz smutny. W p o w i e t r z u czuło się j eszcze oddech m i -
n ione j w o j n y . 

A teraz? N a j p i e r w dworzec . T o w i z y t ó w k a G o r z o w a . P i ękny , 
nowoczesny , w y g o d n y . Jeszcze w p r a w d z i e te same m a ł e t r a m -
w a j e w i o z ą podróżnych z d w o r c a d o śródmieśc ia , a le j ak i e to 
ś ródmieśc ie ! R ó w n y szereg nowoczesnych , k o l o r o w y c h b l o k ó w 
z ł adnym i f i r a n k a m i V/ szerok ich oknach, n i eopoda l na n o w o 
wznoszonych budow lach dz ies ią tk i ż u r a w i bezsze lestn ie p r z e -
noszą k i lkadz ies ią t m e t r ó w w g ó r z e zasobniki z c ementem, 
s ł o w e m ruch b u d o w l a n y , j ak to m ó w i ą , na całego. Zn i s zc zony 
przez w o j n ę w czterdz iestu procentach G o r z ó w r o z b u d o w a ł się 
w c iągu ostatn iego dz ies ięc io lec ia z w i e l k i m ro zmachem. P o -

" r ó w n a n i e m o g ą w y t r z y m a ć t y l k o N o w a Huta i T y c h y . 

Ciążą w p r a w d z i e nad mias tem jeszcze pokoszarowe budynk i , ale c ię -
żar znaczenia przeniósł się zdecydowan ie niże j , na samo miasto w dole, 
które rośnie jak g r zyb po deszczu. Popa t r zmy na wzrost ilości miesz-
k a ń c ó w ; w 1925 r. — 43 tysiące, w 1944 r . — 47 tysięcy, w 194G r — 18 
tysięcy, w 1956 r. — 56 tysięcy, w 1963 r. — 65 tysięcy. P l a n y na n a j -
bUższą przyszłość: 1970 r. — 80 tysięcy, 1980 — 100 tysięcy. 

T e r a z r o zumiec i e d laczego się tu tak w i e l e budu je? Do t e j 
chw i l i oddano d o uży tku p i ęć tys i ęcy mieszkań, a p rzec i e ż p l a -
n o w o pomyś lane b u d o w n i c t w o m i e s zkan i owe zaczę ło s ię tu nie 
d a w n i e j j a k sześć lat t emu. P r z e d t e m by ł o usuwan ie g r u z ó w 
i ła tanie m n i e j zn iszczonych b u d y n k ó w . N i e , nie ma obaw , że 

^ ^ G o r z o w o w i może g roz i ć prze ludnien ie . 

Od dwunastu lat stale, co miesiąc, b r a k u j e tu co n a j m n i e j ki lkaset 
r ąk do pracy . N a p rzyk ład na dzień 31 l istopada 1963 r . istniało zapo -
t r zebowan ie na tysiąc dwieście osób. B o G o r z ó w , obok k i lku innych , 
m a d w a zak ł ady pracy , które są w o r k i e m bez dna, gdy chodzi o za-
trudnienie . Z a k ł a d y Mechaniczne m o n t u j ą c e t raktory zat rudnia ją d w a 
i pół tysiąca osób i są ciągle w rozbudow ie . „ S t i l o n " to równ ież kolos 
n iezaspoko jony , o w ie lk ich pe r spektywach . Do 1980 r. nastąpi tu dzie-
s ięciokrotny wzrost p rodukc j i . 

E n 1945 G o r z ó w Wie lkopo l sk i n 'était que ruines. En se ret i rant 
les .Al lemands ava ient ici aussi miné et incendié l*usine de 1*IG-
- F a r b e n qui s 'occupait entre autres de f a b r i q u e r des gaz asphy -
xiants. Quant a u x maisons, elles n 'étaient plus que pans de m u r s 
branlants . A u j o u r d ' h u i c'est une cité en plein essor. El le compte 
65 mi l le habitants contre 47 mi l le du temps de sa germanisat ion. 
Les ruines de l ' lG-Farlt»en ont fa i t place à une g rande usine de 
„ s t i l on " (ny lon polonais ) qu i f ou rn i t tout ce q u ' o n peut f a i re de ce 
textile art i f ic ie l — depuis le p lus f i n des fi ls j u s q u ' a u x bandes pou r 
magnétophones . U n e autre grosse usine est née, produisant des 
tracteurs lourds „ M a z u r " . Les chantiers de construction sont n o m -
breux . Quart iers n o u v e a u x et cités modernes naissext l 'une après 
l 'autre. Et G o r z ó w est une vi l le j eune . P lus de 20 mi l l e f i l les et 
garçons — u n habi tant sur trois — f réquentent les nombreuses 
écoles locales, primaires, secondaires, professionnel les . 

C i ekawos tką G o r z o w a są Cygan i e , osiadl i na stale. M ieszka 
ich tu oko ło t rzystu, w ś r ó d nich znana cygańska poetka P a -
pusza. M a j ą on i t akże w ł a s n y t r z ydz i e s t oosobowy doskona ł y 
zespół a r t y s t yc zny „ T e r n o " . 

I nie t y l k o po l scy C y g a n i e osiedl i w G o r z o w i e . Z N o w o g r ó d -
c z y zny przen ieś l i s i ę osadzeni t am jeszcze p r ze z R a d z i w i ł ł ó w 
po lscy Ta ta r z y , k t ó r y m podobno pan K m i c i c p u ł k o w n i k o w a ł . 
I dz iś p a n o w i e o nazw i skach : Szach idowicz , A ł ł a z a r e w i c z p e ł -
nią w a ż n e f u n k c j e w życ iu miasta . A robią tu, j ak się r zek ło , 
wszys tko z r o zmachem. 

Gdzie indz ie j na przyk ład , g d y b u d u j e się sztuczne lodowisko , za -
czyna j ą się spory — w ładze spor towe chcą uzyskać w y m i a r y t y p o w e 
30 X 60 m , a gospodarze miasta w t e d y skrobią się w g łowę i m ó w i ą , 
a może 20 x 50 m wystarczy , bo tanie j? Z G o r z o w e m znowu inacze j — 
b u d u j ą ta f l ę 60 X 120 m. „ B o m y l odow i ska ty lko dla z awodn ików , 
hokeistów b u d o w a ć nie będz iemy — powiedzie l i . — P r z y n a j m n i e j po ł -
ł o w a musi być d la go rzowsk ich dzieci " . 

G o r z o w s k i e d z i e c i ! T o osobny i op t ymis t yc zny p rob l em w t y m 
mieśc ie . D o szkół chodzi ponad dwadz i eśc i a tys ięcy uczn iów. 
C z y m można zostać? P i e l ę gn ia rką , me t a l owcem , k r a w c o w ą , l a -
boran tem — wszys tk im . G o r z ó w to bast ion s łużby zd r ow i a 
z c z t e rema szp i ta lami , w k t ó r y ch jest 2700 łóżek. 

I w r es z c i e p o w ó d szczegó lne j d u m y g o r z o w i a n — teatr im. 
J. O s t e r w y . P r o g r a m — p r z e w a ż n i e k lasyczny . „ P a n e m D a m a -
z y m " o twa r t o ostatni sezon. Obok teatru pracu ją pe łną parą 
t r zy k ina (przed w o j n ą d w a ) i n ie z a spoka j a j ą potrzeb. 

N i e jest j e d n a k stol icą w o j e w ó d z t w a to mias to i w idać , że 
bo l e j e nad t y m bardzo . N i e pociesza g o r z o w i a n fakt , że spra-
w u j ą w ł a d z e nad n a j w i ę k s z y m p o w i a t e m w Po lsce . W i d a ć j e d -
nak, że aby zaspoko ić te a m b i c j e p o z w o l o n o im stać się stol icą 
po l sk i ego w ł ó k n a synte tycznego . 

I taki jest początek ka r i e r y ongiś kos za r owego miasta nad 
War tą . 

C. C H L E B O W S K I 

F r y z j e r polsk i 
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P o l s k a Cen t ra l a H a n d l u Z a g r a n i c z n e g o z a -
łożona w 1932 r . j e s t e k s p o r t e r e m d r e w n a , m e -
bl i , pap i e ru , w y r o b ó w tfrzewno-paplemiczycli 
i _ w i k l i n o w y c h . Pos i ada dz iś l i c znych odb i o r -
c ó w na c a ł y m św iec i e , zw łas zc za po l sk i e m e b l e 
c ieszą się d u ż y m uznan iem. O d z n a c z a j ą się 
w y s o k ą jakośc ią , e l e ganc j ą , so l idną kons t rukc j ą , 
p r z y j e m n y m w y g l ą d e m oraz n a d a j ą się do u m e -
b l o w a n i a k a ż d e g o mieszkan ia . 

B l i ż s z y ch I n f o r m a c j i udz i e la 

PI. Trzech Krzyży 18 
Warszawa, Pologne 

KUPUJEMY POLSKIE MEBLE 
Rue de la Faisanderie, dans les lo-

caux du Conseiller Commercial de 
l'Ambassade polonaise à Paris, nous 
avons visité une exposition très réussie 
de meubles polonais, organisée par la 
Centrale de commerce extérieur „Pa -
ged". Cette collection 1964 sera succes-
sivement complétée par des nouveaux 
modèles. L' intérêt montré par les gran-
des maisons françaises importatrices de 
meubles, est très grand. Sur la liste des 
clients f igurent déjà; Lévitan, Sonac, 
les Galeries Nouvelles, A u Printemps, 
le Bazar de l 'Hôtel de Ville, Eu-

rop-Meubles de Mulhouse (cette der-
nière f i rme important des meubles po-
lonais depuis quelques années). Actuel-
lement des pourparlers sont en cours 
avec la très imf)ortante maison ,,Com-
moda". C'est que dans ce domaine l'in-
dustrie polonaise a une réputation bien 
établie. Elle exporte vers les Etats-
-Unis, la Grande-Bretagne, l 'Al lemagne 
occidentale et même vers la Suède, elle 
même productrice de meubles réputés. 
Le style Scandinave mis au gout po-
lonais, la solidité et la finition impec-
cables satisfaisent les plus exigeants. 

PO R A Z P I E R W S Z Y og l ąda l i śmy na s ta ł e j w y s t a w i e 
w P a r y ż u sze rok i w y b ó r m e b l i p r o d u k o w a n y c h przez 
po l sk i p r z emys ł . W y s t a w a , k tórą z o r g a n i z o w a n o 
s ta ran i em po l sk i e j Cen t ra l i H a n d l u Z a g r a n i c z n e g o 
„ P a g e d " , zna laz ła pomies z c z en i e w l oka lach b iura 
r adcy h a n d l o w e g o p r z y rue de la Fa i sander i e . D e -

m o n s t r o w a n a na w y s t a w i e k o l e k c j a 1964 r. — j ak nas p o i n -
f o r m o w a n o — będz i e s t opn i owo uzupe łn iana n o w y m i m o -
de l am i , k t ó r e p r o d u k u j ą r ó żne f a b r y k i m e b l i w Po lsce . 

W y s t a w a , podobn i e j ak wc z e śn i e j s z e e k s p o z y c j e po lsk ich 
t o w a r ó w e k s p o r t o w y c h , wzbudz i ł a z a in t e r e sowan i e f r a n c u -
sk ich i m p o r t e r ó w i r ó żnych f i r m h a n d l o w y c h . L i c z n i w ł a -
śc ic ie l e i d y r e k t o r z y f i r m p r z y s z l i osobiśc ie obe j r z e ć w y b ó r 
po l sk ich meb l i , i n t e r esu jąc się s z c z egó ł owo m o ż l i w o ś c i a m i 
po l sk i e go ekspor tu w. t e j dz i edz in ie . R ó w n o c z e ś n i e r o z p o -
czę to p e r t r a k t a c j e h a n d l o w e , k t ó r e w n a j b l i ż s z y m czas ie 
m a j ą zakończyć s ię już z a w a r c i e m os ta tecznych k o n t r a k t ó w 
zakupu meb l i . 

P o l s c y h a n d l o w c y są z a d o w o l e n i i op t ym i s t y c zn i e o ce -
n i a j ą m o ż l i w o ś c i z a w a r c i a t r ansakc j i w r oku 1964. Jak nas 
p o i n f o r m o w a n o — zosta ły j u ż n a w i ą z a n e k o n t a k t y hand l o -
w e z w i e l o m a „ n o w y m i " f i r m a m i f r ancusk im i , k t ó r e d o t y c h -
czas j eszcze n ie i m p o r t o w a ł y po l sk ich meb l i . W ś r ó d nich 
z n a j d u j e się m. in. j e d e n z n a j w i ę k s z y c h i m p o r t e r ó w m e b l i 
w e F r a n c j i f i r m a „ C o m m o d a " . 

P o m y ś l n i e r o z w i j a j ą się j u ż s tosunki h a n d l o w e po l sk i e j 
c en t ra l i „ P a g e d " z w i e l o m a i n n y m i f i r m a m i f r a n c u s k i m i 
j a k : „ E u r o p - M e u b l e s " w Mu lhouse ( f i r m a ta z a k u p u j e p o l -
sk ie m e b l e od k i l k u lat , a ob ie s t rony są bardzo z a d o w o l o n e 
z p o w i ę k s z a j ą c y c h się o b r o t ó w ) f i r m a Sonac, Ga l e r i e s 
N o uv e l l e s , L e v i t a n i inne. D o p o w a ż n y c h o d b i o r c ó w m e b l i 
z a l i c za j ą się r ó w n i e ż znane w i e l k i e p a r y s k i e d o m y t o w a -
r o w e tak i e np. j ak „ A u P r i n t e m p s " , „ B a z a r d e l 'Hô t e l de 
V i l l e " . ( D o m y te p r o w a d z ą u s i eb i e o b e c n i e sp r z edaż r ó ż -
nych k o m p l e t ó w , k t ó r e c ieszą się p o w o d z e n i e m i n d y w i d u a l -
nych n a b y w c ó w ) . 

M e b l e p r o d u k o w a n e p r z e z po lsk i p r z e m y s ł n ie od dziś 
m a j ą usta loną r e n o m ę w w i e l u k ra j a ch . E k s p o r t u j e się j e 
poza F r a n c j ą do tak i ch k r a j ó w , j ak np. : S tany Z j e d n o c z o n e , 
W i e l k a Bry tan ia , N i e m i e c k a R e p u b l i k a F ede ra lna , a n a w e t 
S z w e c j a , k tó ra — j ak w i a d o m o — sama c ieszy s ię op in ią 
d o b r e g o p roducen ta m e b l i o w y s o k i e j j akośc i i p i ę k n y m 
sty lu. Oznacza t o n i e w ą t p l i w i e , że po l sk i e m e b l e w y t r z y -
m u j ą si lną k o n k u r e n c j ę na r ynku . M e b l e p r o d u k o w a n e 
w Po l s c e są ba rd zo so l idne , w y k o n a n e są z dokona ł e go 
surowca i odznacza j ą się bardzo s t a r a n n y m w y k o ń c z e n i e m . 
B o g a t y a so r t ymen t po l sk ich m e b l i jest w stanie zaspokoić 
n a j w y b r e d n i e j s z y c h k l i en t ów , , , u r ządza j ą cych " na n o w o 
s w o j e mieszkan ia , bądź też tych , k t ó r z y p ragną t y l k o uzu-
pe łn ić s w o j e d o t y c h c z a s o w e u m e b l o w a n i e . 

N a odrębną u w a g ę z a s ługu j e l ekkość f o r m , e l eganc ja , 
i p i ę k n y s ty l po l sk i ch meb l i , znany na r y n k a c h ś w i a t o -
w y c h pod n a z w ą „ s k a n d y n a w s k i " lub „ n o r d y c k i " . W a r t o 
w y j a ś n i ć , że j es t t o sty l , k t ó r y w y k s z t a ł c i ł się w c iągu d łu -
g i ch lat w k r a j a c h l e ż ą cych n a d B a ł t y k i e m . K r a j e te już 
p r zed w i e k a m i m i a ł y ścisłe z w i ą z k i ekonomi c zne i ku l tu -
r a lne i w y n i k a j ą c e stąd zb l i ż one upodoban ia oraz smak 
e s t e t y c zny m i e s z k a ń c ó w . 



70- lec ie u r o d z i n i 50- Iec ie t iuórczośc i 
N a j u j g ż s z e o d z n a c z e n i e 
d l a w i e l k i e g o p i s a r z a 

S Z Y M A N Ó W ( W a r s z a w s k i e ) — Jeden z n a j -
w i ę k s z y c h z a k ł a d ó w p r z e t w ó r s t w a z b o ż o -
w e g o w K r a j u zos tan ie j eszcze r o zbudo -
w a n y . W p r z y s z ł y m roku rozpoczn i e się 
b u d o w ę dz i a łu p r o d u k u j ą c e g o m a k a r o n y , 
k t ó r y będz i e w y p o s a ż o n y w e w ł o sk i e m a -
szyny . 

N Y S A (Opo l sk i e ) — T r a g i c z n e zde r z en i e 
d w ó c h a u t o k a r ó w s p o w o d o w a ł o śm ie r ć 
obu k i e r o w c ó w . Szesnaśc ie osób zostało 
rannych , lecz ż y c iu żadne j z n ich nie z a -
graża n i ebezp i e c zeńs two . 

T O R T J N — 33 d rużyna harcerska p r z y L i -
ceum zo r gan i z owa ł a w y s t a w ę pt. „20 lat 
To ru f i i a na zd j ę c i a ch " . H a r c e r z e w s z y s t -
k i ch to ruńsk ich d r u ż y n nades ła l i na w y -
s t awę s w o j e prace . 

O S O W A S I E N (Z i e l onogó r sk i e ) — N a j l e p -
s z y m z p a ń s t w o w y c h p r z eds i ęb i o r s tw r o l -
ny ch okaza ła się w 1963 r. O s o w a Sień, 
k o m b i n a t sk ł ada j ą c y s ię z s i edmiu gospo -
d a r s t w spe c j a l i zu j ą c y ch s ię w h o d o w l i za -
r o d o w e j na t r z ech tys iącach h e k t a r ó w . 
Ł ą c z n y dochód r o c zny w y n i ó s ł b l i sko 
os i em m i l i o n ó w z ło tych . 

P L E S Z E W (Poznańsk i e ) — O d d a n o tu do 
u ży tku 59 w w o j e w ó d z t w i e szkołę T y s i ą c -
lec ia, p i ę k n y nowoc z e sny g m a c h w y p o -
sażony w l i c zne gab ine t y naukowe , b i -
b l i o t ekę i salę g imnas tyczną . 

S K A R Ż Y S K O - K A M I E N N A ( K i e l e c k i e ) — S e -
r y j n a p r o d u k c j a r ę c znych m a s z y n do l i -
czenia , popu la rn i e z w a n y c h a r y t m o m e t r a -
m i , „ r o zk r ęca s ię " . C z t e r y tys iące tak ich 
m a s z y n p o w a ż n i e z m n i e j s z y w t y m roku 
impor t . A ponad to w k r ó t c e ruszy p r o -
dukc j a e l e k t r y c z n y c h m a s z y n d o l i czenia . 

S Z C Z E C I N — W k w i e t n i u w y r u s z y d o U S A 
p i e r w s z y z z akup i onych p r ze z A m e r y k a -
n ó w j a c h t ó w t ypu „ V e g a " . R e j s o c ean i c z -
ny na B e r m u d y i F l o r y d ę w pe łn i l e tn i ego 
sezonu będz i e doskona łą r e k l a m ą p o l -
skich stoczni. 

N a l e ż ą c y do g rona n a j w y -
b i tn i e j s z ych wspó ł c z e snych 
p i sa r zy po l sk ich Ja ros ł aw 
I w a s z k i e w i c z obchodz i ł 19 lu -
t e go 70 roczn i cę urodz in i 50-
- l e c i e twórczośc i . A u t o r 
„ C z e r w o n y c h t a r c z " , „ L a t a 
w N o h a n t " , „ K o c h a n k ó w z 
M a r o n y " 1 w i e lu , w i e l u In-
nych wspan i a ł y ch p o z y c j i po l -
sk i e j l i t e ra tury , c i eszy się d u -
żą sympat ią w ś r ó d c z y t e l n i -
k ó w , a zw łas z c za w i e l k ą po -
pularnośc ią u m ł o d z i e ż y . 

J e g o „ S ł a w a i c h w a ł a " 
o t r z y m a ł a n a j w i ę k s z ą i lość 
g ł o s ó w w p l eb i scyc i e z o r gan i -
z o w a n y m pr ze z K l u b S tuden-
t ó w W y b r z e ż a „ Ż a k " za n a j -
lepszą ks i ą żkę roku . N a z d j ę -
c iu: J a r o s ł a w I w a s z k i e w i c z 
na spotkaniu w k lub i e „Żak**, 
gd z i e o t r z y m a ł od s tudentów 
symbo l i c zną „ c z e r w o n ą r ó ż ę " . 

* 
P r z e w o d n i c z ą c y R a d y P a ń -

s twa A l e k s a n d e r Z a w a d z k i na 
uroczys tośc i d e k o r o w a n i a Ja -
r o s ł awa I w a s z k i e w i c z a n a j -
w y ż s z y m po l sk im odznacze -
n i em „ B u d o w n i c z e g o P o l s k i 
L u d o w e j " o św i adc zy ł : 

„Twórczość Pana , rozpoczęta w 
b u r z l i w y m czasie p i e rwsze j w o j n y 
ś w i a t o w e j , towarzyszy ła naszemu 
n a r o d o w i w latach m i ą d z y w o j e n -
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nych, n ie umi lk ła wś ród okupa -
c y j n e j nocy , zabrzmia ła pełnią bo -
g ac twa myśl i i odczu6 po w y z w o -
leniu. 

Obda rzy ł nas P a n ho jn ie dzie ła-
mi swego wszecł istronnego ta len -
tu pisarskiego — prozaika , poety, 
d ramaturga . N a l e ż y P a n do tego 
g rona polskich twó r ców , których 
dzieła czerpią s w o j ą insp i rac ję z 
serdecznej z adumy nad losem 
człowieka, z g ł ębok iego zrozumie-
nia s w e g o na rodu , umi łowan ia o j -
c zyzny . " 

D z i ę k u j ą c za w i e l k i e w y -
różn i en i e Ja ros ł aw I w a s z k i e -
w i c z p o w i e d z i a ł : 

„ ż y c i e m o j e by ło życ iem z w y -
c z a j n y m Po l aka , k tó ry s^ara się 
dla te j o jczyzny p racować , żyć i 
tworzyć . To wszystko co z rob i ł em 
to są rzeczy, które w y d a j ą mi się 
nikłe w po równan iu z tym, co 
t rzeba b y by ło robić i tworzyć . 

D latego nie n a m ó j r achunek 
p r z y j m u j ę to wysok ie odznacze-
nie. P r z y j m u j ę to odznaczenie j a -
ko odznaczenie ca łe j nasze j l ite-
ra tury , l i teratury bu rz l iwe j , któ -
rą p o r ó w n a ł e m do f a ł morza , ale 
l i teratury , która chce i może być 
odpowiedz ia lna za ku l turę na ro -
du, w ięc też w imieniu w ł a snym, 
w imieniu w łasnego m o j e g o z w y -
cza jnego żywota , j ak i w imieniu 
wszystkich moich ko legów, którzy 
są r a z e m ze mną zaszczyceni tym, 
że chcieliście mnie nazwać B u -
down i czym Polski Ludowe j . * ' 

LWa) U \57-\i 

w 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowej. Ofiarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli podniósł sią nasz 
Kraj z ruin i z popiołów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

O d n o w i e n i e d o k t o r a t u 
W y b i t n y po l sk i uc zony W a -

l e r y G o e t e l w 1913 r . u zyska ł 
dok to ra t na U n i w e r s y t e c i e 
W i e d e ń s k i m za p ra c ę g e o l o -
g iczną na t e m a t p i ę t ra r e t y c -
k i e go w Ta t rach . P o n i e w a ż po 
50 la tach o d n a w i a się d y p l o -
m y dok to r sk i e , ostatnio p ro f . 
W . G o e t e l p r z e b y w a ł w W i e d -
niu, gdz i e na U n i w e r s y t e c i e 
o d b y ł a się ta n i e codz i enna 
uroczystość . J u b i l a t o w i w r ę -
czono n o w y d y p l o m d o k t o r -
ski. 

P r o f . W . G o e t e l w czasie 
p o b y t u w e W i e d n i u w y g ł o s i ł 
w A u s t r i a c k i m T o w a r z y s t w i e 
G e o l o g i c z n y m w y k ł a d o r o z -
w o j u ide i g e o l o g i i p o l sk i e j w 

Ś w i a t o w e spo tkan i e 
2500 c h e m i k ó w w W a r s z a w i e 

Z i m a p r z y c h o d z i z pomocą 
w y t w ó r n i o m sz tucznego l odu 
i z amraża w o d ę w w i e l k i e l o -
d o w e t a f l e , k t ó r e tn ie s ię p i -
ł a m i i w c i ą g a p o d r e w n i a n y m 
rusz t owan iu do m a g a z y n ó w . 
P r z e c i ę t n i e na po t r z eby r e -
s taurac j i , k a w i a r n i , k w i a c i a r -
ni, z a k ł a d ó w f a r m a c e u t y c z -
n y c h i innych w y c i n a się w 
r z ekach i j e z i o r a ch w pob l i żu 
mias t po 100 ton lodu. 

W e w r z e ś n i u br. odbęd'z ie 
się w W a r s z a w i e 35 M i ę d z y -
n a r o d o w y K o n g r e s C h e m i i 
P r z e m y s ł o w e j , w k t ó r y m 
w e ź m i e udz ia ł oko ło 2500 na -
u k o w c ó w z k i lkudz i es i ęc iu 
p a ń s t w — w t y m w i e l u spec-
j a l i s t ó w ś w i a t o w e j s ł a w y . P o -
w i e r z e n i e Po l s c e o r gan i z a c j i 
t e go p o w a ż n e g o spotkan ia 
j es t d o w o d e m uznania, j a k i m 
c ieszy się na św i e c i e po lska 
nauka i Inżyn i e r i a chemiczna . 

T e m a t e m obrad będą n a j -
ak tua ln i e j s z e zagadn ien ia 
chemi i p r z e m y s ł o w e j . D o k o -
mi te tu h o n o r o w e g o K o n g r e s u 

S ł o ń w b u t a c h 
o koc i e w butach s łysze l i -

ście, a l e żeby słoń nosi ł buty... 
N i e w i e r z y c i e ? T o popat r zc i e 

na zd j ę c i e . M i e s z k a n k a k r a -
k o w s k i e g o Z O O , młoda s łon i -
ca ,J£Inga" , o t r z yma ła p i ękne , 
c z e r w o n e buty . Z począ tku 
n i e chc ia ła nosić t ych „ pan t o -
f e l k ó w " , a l e w m r o ż n i e j s z e 
dni już po zwa l a ł a j e sobie za -
k ładać i p a r a d u j e t e raz w 
n i ch na k a ż d e j p r zechadzce . 

P r z y o k a z j i k i lka s ł ów o 
og rodach zoo l og i c znych w P o l -
sce, k t ó r y c h j e s t 10. N a j w i ę k -
szy jest w G d a ń s k u 1 z a j m u -
j e 87 h e k t a r ó w , a n a j m n i e j s z y 
o g r ód j e s t w Zamośc iu . N a j -
w i ę c e j m i e s z k a ń c ó w , bo aż 
424 ga tunk i zw i e r zą t , pos iada 
Z O O w e W r o c ł a w i u . Jak w y -
nika z danych s ta t ys t yc znych 
w u b i e g ł y m r o k u co dz i es ią ty 
m ieszkan i ec P o l s k i b y ł g o -
śc i em o g r o d ó w zoo l og i c znych . 

wchodz i m. in. po lsk i m i n i -
ster p r z e m y s ł u chem i c znego 
A . Rad l ińsk i oraz P r e z e s 
M i ę d z y n a r o d o w e g o S t o w a r z y -
szenia Chem i i P r z e m y s ł o -
w e j — P a u l To ine t . K o m i t e t o -
w i n a u k o w e m u K o n g r e s u 
p r z e w o d n i c z y w y b i t n y p o l -
sk i chem ik — pro f . dr M i c h a ł 
Smia ł owsk i . C e l e m co roc znych 
spotkań c h e m i k ó w ca łego 
św ia ta jest s tud i owan i e i w y -
miana zdań na t emat nauko -
w y c h I t e chn i c znych a s p e k t ó w 
p r z e m y s ł o w e g o s tosowania 
chemi i . O r g a n i z o w a n e one są 
z I n i c j a t y w y Soc ié té d e C h i -
m i e Indus t r i e l l e , z r z e s z a j ą c e j 
80 k r a j ó w . P o l s k a m ia ła j u ż 
p r z ed w o j n ą być m i e j s c e m ta-
k i e go K o n g r e s u . P r o j e k t o w a -
ne na r o k 1939 spotkan ie w 
W a r s z a w i e n ie odby ł o się z 
p o w o d u w y b u c h u w o j n y . W 
ostatnich c z t e r ech la tach go -
spodar zami K o n g r e s ó w b y ł y : 
H i s zpan ia , Be l g i a , F r a n c j a 1 
Jugos ław ia . 

K a r p a t a c h od Stasz ica d o 
c z a sów dz i s i e j s zych , a w c za -
sie spotkan ia w C z y t e l n i P o l -
sk i e j m ó w i ł na t ema t t r w a -
łości u ż y t k o w a n i a ś w i a t o w y c h 
z a s o b ó w p r z y r o d y . Och ron i e 
z a s o b ó w w Po l s c e pośw i ę c i ł 
p ro f . W . G o e t e l s w o j ą w y p o -
w i e d ź w a u d y c j i rad ia w i e -
deńsk iego . 

P r o f . G o e t e l j es t n i e t y l k o 
g e o l o g i e m . D o b r z e z n a j ą go 
gó rn i c y . Jest w y b i t n y m dz i a -
ł a c z em ruchu o c h r o n y p r z y -
r ody , s ze roko z n a n y m na t e -
r en i e m i ę d z y n a r o d o w y m , m. 
in. w e F r a n c j i , gd z i e w 1962 r. 
w y g ł o s i ł s z e r eg o d c z y t ó w , a 
t akże w y b i t n y m dz i a ł ac zem 
t u r y s t y c z n y m . Jako m ł o d y 
s tudent b y ł j e d n y m z p i e r w -
szych po lsk ich n a r c i a r z y i t a -
t e r n i k ó w . 

^ N o w e szp i t a l e 
D o l n y Ś ląsk w z b o g a c i ł się 

w u b i e g ł y m roku o d w a n o w e 
szp i ta le . I tak Ś w i e b o d z i c e — 
n ieduża m i e j s c o w o ś ć obok 
W a ł b r z y c h a — zyska ła s zp i -
ta l na 100 łóżek . Do tychczas 
w Ś w i e b o d z i c a c h n i g d y n ie 
by ł o szp i ta la . P o za t y m w 
Z g o r z e l c u d o i s tn i e j ą c ego 
szp i ta la d o b u d o w a n o p a w i l o n 
z aka źny na o k o ł o 50 osób. 

9 J u b i l e u s z 
S topn ie j ! 

M i a s t o S topn ica w p o w i e c i e 
busk im obchodz i ł o n i e d a w n o 
jub i l eusz 600-lecia nadan ia 
p r a w m i e j s k i c h . Z t e j o k a z j i 
w b u d y n k u szko ły ods ł on i ę -
ta została tab l ica p a m i ą t k o -
w a ku czc i Jana ze S topn i cy , 
p r o f e so ra U n i w e r s y t e t u J a -
g i e l l ońsk i e go w la tach 1498— 
—1514. O t w a r t o t akże w y s t a -
w ę d o k u m e n t ó w i pam ią t ek , 
o b r a z u j ą c ą r o z w ó j mias ta na 
p r zes t r z en i w i e k ó w . W uro -
czystośc i w z i ę l i udz ia ł p r z e d -
s taw i c i e l e w ł a d z 1 św ia ta nau -
ki , m. in. r ek t o r U n i w e r s y t e -
tu Jag i e l l ońsk i e go p r o f . dr 
K a z i m i e r z L e p s z y . 

S topn ica na l e ż y do n a j s t a r -
szych mias t w w o j e w ó d z t w i e 
k i e l e ck im . 

52 b e z c e n n e f r e sk i d l a Po l sk i 
O d k i l ku lat g rupa w y b i t -

nych po lsk ich a r c h e o l o g ó w 
p r o w a d z i p race w y k o p a l i s k o -
w e w Fa ras (Sudan) . T r u d 
po lsk ich n a u k o w c ó w p r z y -
niósł b e z cenne o d k r y c i a . 

Os ta tn io w w y n i k u p o d z i a -
łu zna lez isk Po l ska o t r z y m a -
ła 52 f r esk i , w ś r ó d k t ó r y c h 
z n a j d u j ą się po r t r e t y b i sku -
p ó w i ks iążąt d a w n e g o P a -

choras, s to l i cy K r ó l e s t w a N u -
b i j sk i e go . F r e s k i te, o b e z c en -
n e j wa r t o ś c i a r t y s t y c z n e j i h i -
s t o r yc zne j , staną s ię w ł a s n o ś -
cią M u z e u m N a r o d o w e g o w 
W a r s z a w i e . 

W p o ł o w i e k w i e t n i a m a się 
o d b y ć k o n f e r e n c j a , na k t ó r e j 
nastąp i podz i a ł i n s k r y p t ó w 
( z ap i s ów ) i r z e źb o r a z w s z y s t -
k ich e l e m e n t ó w kamiennych . 

9 W y d z i a ł au to -
matyk i n a P o l i -
t e c h n i c e Ś l ą s k i e j 

N a Po l i t e chn i c e Ś l ą sk i e j w 
G l i w i c a c h o t w a r t o p i e r w s z y 
w Po l s c e w y d z i a ł a u t o m a t y -
ki . Jego z a l ą żk i em by ła u t w o -
r zona w 1953 r. g rupa au to -
m a t y k i , p r zeksz ta ł cona n a -
s tępnie w oddz i a ł na w y d z i a -
l e e l e k t r y c z n y m . Obecn ie , z 
chw i l ą o twa r c i a s amodz i e l n e -
go w y d z i a ł u , znaczn ie r o z b u -
d o w u j e się t en k i e r u n e k stu-
d i ó w , g d y ż w z w i ą z k u ze s ta-
l e r o z w i j a j ą c y m się p r z e m y -
s łem wz ras t a z a p o t r z e b o w a -
n ie na i n ż y n i e r ó w a u t o m a -
t yk i . 

% „ J a g u a r y " 
n a O l i m p i a d ę 

K o n t r o l a techniczna w y ś c i -
g o w e g o r o w e r u t y p u „Jaguar** 
z a w s z e j es t dok ładna , a l e t y m 
r a z e m super s zczegó łowa . A 
w i e c i e d laczego? D l a t e go , ż e 
ten „Jaguar** I k i l kanaśc i e 
i nnych Z j e d n o c z o n e Z a k ł a d y 
R o w e r o w e w B y d g o s z c z y 
p r z y g o t o w u j ą d la c z o ł o w y c h 
po lsk ich k o l a r z y na do roc zny 
M i ę d z y n a r o d o w y W y ś c i g P o -
k o j u na t ras ie W a r s z a w a 
B e r l i n — P r a g a oraz dla p o l -
s k i e j e k i p y do Tok i o . 

m M u z y k a l n y 
Sląsk 

Duże os iągn ięc ia w d z i e d z i -
n ie k r z e w i e n i a k u l t u r y m u -
z y c z n e j ma P a ń s t w o w a F i l -
ha rmon ia Ś ląska . P o w o d z e -
n i e m cieszą s ię j e j k once r t y 
m u z y k i p o p u l a r n e j , k o n c e r t y 
szko lne , e s t r adowe , r ec i t a l e i 
k o n c e r t y so l i s tów, a u d y c j e 
d la k l u b ó w i z a k ł a d ó w p racy , 
w y ż s z y c h ucze ln i i tp. 

W u b i e g ł y m r o k u m u z y c y 
F i l h a r m o n i i da l i o g ó ł e m 688 
k o n c e r t ó w , k t ó r y c h . w y s ł u -
chało 323,5 tys iąca osób. 

Obecn i e D y r e k c j a F i l h a r -
m o n i i Ś l ą s k i e j zab i ega us i l -
n ie o u t w o r z e n i e s ta ł ego chó -
ru i o u zyskan i e o r g a n ó w . 



OZ N A C Z E N I E W Y R O B Ó W 
Z N A K I E M J A K O Ś C I 
w p r o w a d z o n e ju ż zostało 

w w iększośc i l i r a j ó w u p r z e -
m y s ł o w i o n y c l i . W ś r ó d tyc l i 
t i r a j ó w P o l s k a zna laz ła się 
obok F r a n c j i , A n g l i i , U S A , 
Be l g i i , Aus t r i i , C z e chos ł owa -
c j i i innych . N o r m y dla w s z y -
stk ich p a ń s t w zosta ły u j e d -
no l i cone przez o r g a n i z a c j e 
m i ę d z y n a r o d o w e . 

P r z y P o l s k i m K o m i t e c i e 
N o r m a l i z a c y j n y m w W a r s z a -
w i e i s t n i e j e sp e c j a l n e l abo -
ra t o r ium znaku jakośc i . C e -
l e m j e g o dz ia ła lnośc i j es t do -
skona len i e p r o d u k c j i i p o d -
wyż s z en i a j akośc i t o w a r ó w 
dos ta rczanych z a r ó w n o na 
r y n e k k r a j o w y j a k 1 na eks -
por t . 

T T 
WL - i bo ra t o r ium ^ n a k u 

Jakośc i P o l s k i e g o K o -
m i t e tu N o r m a l i z a c y j n e -

go czy »me są p r _ c o w n i e : e l e k -
t ro techniczna , chemic zno - spo -
ż y w c z a o raz ur ządzeń b a d a w -
czych, kon t ro lu j ąca bardzo 
ściśle jakość r o z m a i t y c h t o -
w a r ó w . W p r a c o w n i u r ządzeń 
p r o j e k t u j e się w y k o n a n i e i 
udoskona la n i e t y p o w e u r zą -
dzen ia do badania w ł a ś c i -
wośc i a r t y k u ł ó w . 

A b y p r z y z n a ć j ak i emuś 
p r z eds i ęb i o r s twu p r a w o do 
oznaczan ia swo i ch w y r o b ó w 
m i ę d z y n a r o d o w y m z n a k i e m 
jakośc i musi b y ć p r z e p r o w a -
dzona dok ładna anal iza p r o -

R o z m a i t e po l sk i e t o w a r y z e z n a k i e m jakośc i p i e r w s z e j k lasy W p r a c o w n i c h e m i c z n e j bada się j akość w y r o b ó w s p o ż y w c z y c h 

Z H A K N A J W Y Ż S Z E J JAKOŚCI 
NA POLSKICH PRODUKTACH 

duk tu oraz ocena w a r u n k ó w 
t e c h n i c z n o - p r o d u k c y j n y c h , w 
j ak i ch j e s t on w y t w a r z a n y . 
D o t y c z y to t e chno l og i i p r o -
dukc j i , stanu t echn i c znego 
ur ządzeń o ra z kon t ro l i f a -
b r y c z n e j z a p e w n i a j ą c e j j e d n a -
k o w y po z i om j a k o ś c i o w y d a -
nego a r tyku łu . 

L a b o r a t o r i u m Z n a k u Jakoś -
ci ustala w a l o r y w y r o b ó w i 
w za leżnośc i od w y n i k ó w b a -
d a ń n a d a j e im znak „ Q " lub 

„ Q " m o ż e o t r z y m a ć w y r ó b 
n i eus t ępu jący jakośc ią p r o -
d u k t o m p r z o d u j ą c y c h p r o d u -
c en tów zag ran i c znych i spe ł -
n i a j ą c y m w y m a g a n i a o k r e -

ś lone w za l ecen iach i n o r -
m a c h m i ę d z y n a r o d o w y c h . 

Z n a k „ 1 " n a d a j e s ię . w y r o -
b o m n a j l e p s z e j p r o d u k c j i 
k r a j o w e j , a j eś l i a r t yku ł w y -
t w a r z a n y jest p r z e z j e d n o 
p r z eds i ęb i o r s two n ie m o ż e 
us t ępować t o w a r o m z a g r a -
n i c z n y m o d p o w i e d n i e j k lasy . 

W l abo ra t o r ium w a r s z a w -
sk im s p o t y k a j ą się a r t y k u ł y 
n a j p r z e r ó ż n i e j s z y c h b ranż i 
pochodzen ia . W p r a c o w n i 
e l ek t r o t e chn i c zne j p r óby na 
t y ch samych apara tach p r z e -
chodzą że la zka a m e r y k a ń s k i e , 
z a chodn i on i em i e ck i e „ P r o m e -
t h e u s y " i na j l ep s z e po l sk i e 

CAMmOA 
Złoto w wąglu • Chemia przede wszystkim • 
Sztuczne tworzywa • Zamiast drewna • 1001 

drobiazgów 
Średniowieczni alchemicy 

cale życie tracili, by zdobyć 
złoto, daremnie. Przed wojną 
nie brakło szarlatanów czaru-
jących przez dłuższy czas 
Wa,nizawę i inne stolice, też 
obiecujących złoto sztucznie 
stworzone. Oczywiście nic z 
tego nie wyszło. 

To, co nie udało się alche-
mikom, osiągnęli chemicy. 
Robią złoto! No, nie dosłow-
nie, ale to, co potrafią przy 
pomocy swojej nauki osiąg-
nąć, zamieniając gazy w ubra-
nia, węgiel w lekarstwa, a 
właściwie wszystko we wszy-
stko inne — warte jest więcej 
niż złoto. Toteż chemicy na 
całym świecie ze słuszną du-
mą wypinają piersi i powia-
dają: — Bez nas ani rusz! 
Spróbujcie bez nas tworzyć 
nowoczesny przemysł. 

Rzecz prosta, polscy chemi-
cy nie mają ochoty pozostać 
w tyle. Prawdę mówiąc wzię-
li się jednak trochę późno do 
roboty na całego. Oczywiście 
to nie ich wina, po prostu nie 
planowano rozwoju przemy-
słu chemicznego w tym tem-
pie, jakie jest konieczne obe-
cnie, jeśli nie chce się być 
skazanym na konieczność im-
portu. 

W ciągu obecnych lat (1964 
—1965) roczny przyrost pro-
dukcji chemicznej wyniesie 
13—I5«/a, a jej wartość po-
winna w tym roku przekro-
czyć po raz pierwszy 50 mi-
liardów złotych. 

Nie jest to jeszcze w skali 
światowej zbyt wiele. Biorąc 
pod uwagę na przykład pro-
dukcję tworzyw sztucznych 

(jest to jedna z najważniej-
szych obecnie gałęzi przemy-
słu chemicznego — z tworzyw 
tych, jak wiadomo, można ro-
bić niemal wszystko, od odzie-
ży do domów, od mebli do 
maszyn) Polska pozostaje je-
dnak w tyle za wysoko roz-
winiętymi krajami. We Fran-
cji w 1962 r. produkcja two-
rzyw sztucznych w przelicze-
niu na jednego mieszkańca 
wynosiła 9,8 kg, w Polsce tyl-
ko 2,7 kg. Tak więc sporo po-
zostaje do nadrobienia. 

Dla Polski nader istotne 
jest, by znacznie zwiększyła 
się produkcja nawozów sztu-
cznych, od tego przede wszy-
stkim zależy rozwój rolni-
ctwa.. Tu następuje poprawa. 
Sam kombinat w Kędzierzy-
nie powinien w roku bieżą-
cym dać produkcję 80 tysięcy 
ton mocznika syntetycznego, 
a ogółem Polska wytworzy 
ok. 1 400 tysięcy ton nawozów 
sztucznych (azotowych, fosfo-
rowych i wapniowych). 

To się już Uczy. 

Ilekroć do Polski przyjeż-
dżają cudzoziemcy, zdumie-
wają się, jak bogatym krajem 
jest Polska. — Ho, ho — po-
wiadają — dobrze wam się 
powodzi, jeżeli tak hojnie 
operujecie drewnem. Fakt, że 
w Polsce drewno w wielu wy-
padkach nie zostało jeszcze 
zastąpione przez tworzywa 
sztuczne. Robię sobie na przy-
kład w tej chwili w domu 
półki na książki — z drewna. 
W znacznie bogatszych od 
Polski krajach uznano by to 
za rozrzutność, gdyż te same 
półki z tworzyw sztucznych 

powinny być znacznie tańsze. 
Jednakże nie ma na rynku do-
statecznej ilości i należytego 
asortymentu plastikowych pó-
łek i biblioteczek. Cóż zrobić? 
Sięga się do drewna, którego 
zapasy w Polsce są wciąż je-
szcze spore, ale przecież i one 
by musiały się wyczerpać. 

Minister przemysłu chemi-
cznego wystąpił niedawno 
przed telewizją warszawską, 
mówiąc, jak ważną rzeczą 
jest zastąpienie surowców na-
turalnych, jak np. importo-
wanych do Polski kauczuku 
naturalnego, wełny, bawełny 
— surowcami sztucznymi. Po-
wiedział przy tym, że suro-
wiec syntetyczny powinien 
być lepszy od naturalnego. 
Efekt będzie podwójny: z je-
dnej strony tzw. antyimport 
{Zastąpienie importowanych 
surowców wyrobami własny-
mi), z drugiej — polepszenie 
produkcji. Jak najsłuszniej! 
Tylko w parze z tym pójść 
musi również umiejętność za-
stosowania sztucznego surow-
ca we wszystkich dziedzinach 
życia. 

Jeżdżę sporo po świecie i 
wydaje mi się, że w tej dzie-
dzinie inne kraje -znacznie 
Polskę wyprzedziły. Jeżeli 
sztuczne tworzywa można 
wszędzie zastosować z do-
brym skutkiem i taniej, to 
trzeba to zrobić. Powinno na-
stąpić to, co minister nazwał 
„chemizacją naszej gospo-
darki". 

Bardzo popularne są w Pol-
sce sklepy zwane „1001 dro-
biazgów", gdzie można rze-
czywiście kupić mnóstwo ta-
kich drobiazgów. Ile ich dało-
by się „schemizować"? Ile 
większych rzeczy codziennego 
użytku w mieście i na wsi da-
łoby się „schemizować"? Ja-
kie dałoby to korzyści? Jak 
ogromny może być „antyim-
port" wewnętrzny, od drogich 
surowców naturalnych do tań-
szych i lepszych surowców 
sztucznych? 

Pomnóżcie to przez codzien-
ne zużycie przez 30,5 miliona 
Polaków — a wyniki będą 
re-we-la-cyj-ne. Gwarantuję! 

MARIAN 

że lazka z N o w e j Dęby . W la -
bo ra t o r ium c h e m i c z n y m p a -
sta do b u t ó w „ S k o l i m ó w " 
k o n k u r u j e z pastą „ K i w i " 
i tp . 

A w y n i k i ? W sk lepach w 
Po l s c e d u ż y m p o w o d z e n i e m 
c ieszy s ię k r e m ż eńs z en i owy 
W a r s z a w s k i e j F a b r y k i M y d ł a 
i K o s m e t y k ó w , k r edka do 
w a r g w y t w ó r n i k o s m e t y c z n e j 
w Bydgos z c z y , c zy m y d ł o t o -
a l e t o w e „ B i a ł y b e z " z ł ód z -
k i e j f a b r y k i k o s m e t y k ó w 
, ,Ewa " ; n ie us tępu ją one w 
jakośc i z a g r a n i c z n y m w y r o -
b o m k o s m e t y c z n y m . 

Jeśl i n ie p róbowa l i ś c i e 
„ B o c z k u p l a s t e r k o w a n e g o K o d 
714" Z a k ł a d ó w M i ę s n y c h w 
To run iu , w a f l i „ P r i n c e P o -
l o " w y p r o d u k o w a n y c h p r ze z 
f i r m ę „ O l z a " , c z y t o r c iku 
p r a l i n o w e g o E. W e d l a — r a -
d z i m y kupić , g d y si>otkacie j e 
w sk lepach w e F ranc j i . Są 
o n e b o w i e m wś ród w i e l u i n -
nych p r o d u k t ó w o znaczone 
l i t erą ,„Q". T a k i sam znak 
m a j ą po l sk i e w ó d k i „ K r u p -
n ik " , „ C h e r r y Co rd i a l " , „ C a s -
s i s - L i k l e r " , „ Ż u b r ó w k a " i i n -
ne. P i w a w r o c ł a w s k i c h 1 ż y -
w i e c k i c h zak ł adów , p i w o w a r -
sko - s ł odown i c z y ch r ó w n i e ż 
z yska ł y n a j w y ż s z ą ocenę . 

D ługa jest l ista po lsk ich 
t o w a r ó w ze znak i em jakośc i , 
a l e aby nasze u w a g i na ten 
t ema t z a k o ń c z y ł y s i ę „ s ł o d -
k o " i „ a p e t y c z n i e " n ie w y -
m i e n i a m a r t y k u ł ó w chemic z -
nych , c zy e l ek t r o t e chn i c znych 
ze znak i em „ Q " , k t ó r y c h j es t 
w i e l e i k t ó r e na p e w n o w a r -
to po lec i ć w s z y s t k i m poszuku-
j ą c y m w ła śn i e w y r o b ó w g w a -
r a n t o w a n e j jakośc i . 

L a b o r a t o r i u m Z n a k u Jakośc i 
w y p o s a ż o n e j es t w n o w o c z e s -
ną aparaturę , k tó ra b e z b ł ę d -
n i e w y k r y w a n a j m n i e j s z e n a -
w e t us te rk i r ó żnych w y r o b ó w 
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T Y S I Ą C L E C I A 

Z a m i e s z k a ł y od k i l ku -
dz ies ięc iu lat w U S A P o -
lak — W ł a d y s ł a w K o n e t z -
ka — p r z ekaza ł ostatnio ^ o 
Spo ł ecznego K o m i t e t u B u -
d o w y Szkó ł w W a r s z a w i e 
czek na 15 000 d o l a r ó w z 
p r z e znac z en i em na b u d o w ę 
szkół — P o m n i k ó w T y -
s iąc lec ia w Po l sce . 

W ł a d y s ł a w K o n e t z k a 
urodz i ł się w Po znańsk i em . 
W la tach m łod z i eńc z y ch 
w y j e c h a ł do W e s t f a l i i , g d z i e 
p r a c o w a ł w kopa ln iach w ę -
gla, s tąd zaś do U S A . P r z e z 
d ług i e lata p r a c o w a ł j ako 
górn ik , następnie j a k o k r a -
w i e c . P ó ź n i e j został kup -
cem. Obecn i e jest na e m e -
r y tu r z e . Os i ed l i ł się w 
M i a m i na F l o r yd z i e . 

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI - EKSPROTEREM 
W roku 1364 Kazimierz Wielki 

założył w Krakowie Akademię naz-
waną później Uniwersytetem Jagiel-
lońskim. Ta najstarsza sławna pol-
ska wyższa uczelnia w roku 1963/64 
obchodzi swoje 600-lecie. 

M a ł o k t o w i e , że U n i w e r s y t e t Jag i e l l ońsk i jest n ie t y l k o k u ź -
nią nauki , a l e r ó w n i e ż e k s p o r t e r e m cennych urządzeń. A p a r a -
tura p o m i a r o w a p r o d u k o w a n a w s p e c j a l n y m zak ładz i e t e j 
ucze ln i w y s y ł a n a j es t do 15 k r a j ó w E u r o p y 1 Innych k o n t y -
nen tów . 

S z c z e g ó l n y m uznan i em zag ran i c znych o d b i o r c ó w cieszą się-
p r z y r z ą d y d o badan ia w y t r z y m a ł o ś c i g runtu , ba rdzo p r z y d a t n e 
p r z y okreś lan iu w s p ó ł c z y n n i k ó w bezp i eczeńs twa , g d y p r z y s t ę -
p u j e się d o b u d o w y w y s o k i c h b u d y n k ó w m i e s zka lnych i ha l 
f a b r y c z n y c h . 

T a p r o d u k c y j n o - u s ł u g o w a dz ia ła lność U n i w e r s y t e t u s p r a w i -
ła, że s ta ło się kon i eczne szersze r o zw in i ę c i e p rac b a d a w c z y c h 
w d z i ed z in i e z n a j d u j ą c e j s ię do tychczas r a c z e j na uboczu z a -
in t e r e sowań k r a k o w s k i c h f i z y k ó w . N i e d a w n o p o w o ł a n o Zak ład 
O p t y k i F i z y c z n e j pod k i e r u n k i e m docenta D a n u t y Kun is z . P r a c e 
k o n s t r u k c y j n e nad apara turą p o m i a r o w o - k o n t r o l n ą w y m a g a j ą . 
t ) ow i em nie t y l k o r o z w o j u el lektroniki, a l e r ó w n i e ż r o z w i ą z a n i a 
w i e l u p r o b l e m ó w z zakresu op tyk i . 
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"SlZETA 

POCZTA RAKIETOWA 
G r u p a i n ż y n i e r ó w francusldcta op ra -

cowa ła p ro j e l t t uruc l iomien ia w t y m 
rol iu pocz t y r a k i e t o w e j na t ras ie P a -
r y ż — L o n d y n . L o t poc isku w i o z ą c e g o 
30 k g poc z t y t r w a ć będz i e 20 miinut, 
a odchy l en i e od w y z n a c z o n e g o punktu 
l ą d o w a n i a n i e p r z e k r o c z y 100 m e t r ó w . 
D o ś w i a d c z a l n e l o t y ro zpocząć się m a j ą 
na w iosnę . 

„MODA" NA BRAZYLIĘ 
P r e z y d e n c i p ięc iu k r a j ó w , w t y m 

p r e z y d e n t F r a n c j i d e Gau l l e i N R F — 
L i i bke , o d w i e d z ą w t y m roku B r a -
zy l i ę . W i z y t y z łożą r ó w n i e ż : p r e z y d e n t 
A r g e n t y n y — l i l i a , P a r a g w a j u — 
Stroessner i S enega lu — Senghor . 
P r a w d o p o d o b n a j es t t akże w i z y t a p r e -
zydenta Estensoro z Bo l iw i i . D z i en -
nik i b r a z y l i j s k i e sugeru ją , że w t y m 

roku m o ż e o d w i e d z i B r a z y l i ę t akże i 
pap i e ż P a w e ł V I . 

WYKOPAL ISKA 
W RODEZJI PŁN. 

Archedlogowie prowadzący badania 
na terenie Rodezji Północnej rzucili 
noiwy sn,op; śuAatia na historię tej 
części Czarnego Lądu, odk^prywając w 
miejscoiwośdi Ingombe Jlede clmen-
tarzyska z doskomiale zfach-owariymi 
gtobatmi i szkieletami ludu, który żył 
w tym rejonie w VII—X uńekaah na-
szs.ej ery. Odnaleziono złotą biżuterię 
podhodizącą pirawdopiodobnie z Indii 
oraz szereg przedmiotów c^odzieńin-ego 
użytku, między innymi, r-es^ki tkanin 
bawełnianych oraz prymitywnych 
wars,ztatów tkackich. Ozdoby miedzia-
ne świadczą, że pra-mieszkań&y In-
gotmbe Ilede, o których słuch zaginął, 
posiadali umiejętność wytapianàa tego 
kruszcu. 

i FAKTY 
R Z Ą D U S A O Z N A J M I Ł , Ż E W S T R Z Y -
M U J E P O M O C dla Ang l i i , F ranc j i i Ju -
gosławi i , pon ieważ statki tycn k r a j ó w 
uczestniczą w i iandlu z K u b ą (18.11.), 
E R N E S T L E M M E R , C Z Ł O N E K K I E R O W -
N I C T W A C D U został mianowany, minis -
trem resortu przes ied leńców (18.11.)-
F I R M Y B R Y T Y J S K I E „ H A W K E R " I 
„ R O L L S - R O Y C E " wspó ln ie z zacł iodnio-
niemiecką „ I>ornier" , op r a cowu j ą p r o -
jekt p i onowo startujących! i l ą d u j ą c y c h 
samolotów bo jowyct i , oświadczy ł b r y t y j -
ski minister lotnictwa cywi lnego A m e r y 
W Z W I Ą Z K U Z W Y N U R Z E N I A M I „ P R E -
Z Y D E N T A " Katang i Czombego na temat 
zabó js twa L u m u m b y , kongićski premier 
A d o u l a oskarżył go o zniesławienie, 
G E O R G E P A P A N D R E U U T W O R Z Y Ł 
N O W Y R Z Ą D G R E C K I (18.11). 
W L I B R E V I L L E ( G A B O N ) D O K O N A N O 
Z A M A C H U S T A N U . In t e rwenc j a w o j s k 
f rancusk ich s p o w o d o w a ł a j ednak złoże-
nie b ron i przez z a m a c h o w c ó w (18—19.11.). 
P R E Z Y D E N T B E N B E L L A P H Z ; Y J Ą Ł 
Z A P R O S Z E N I E odwiedzenia Mongol i i . 
N A S Z R Z Ą D O P O W I A D A SIĘ Z D E C Y -
D O W A N I E za zmianą struktury ro lne j w 
k r a j u — oświadczy ł prezydent Brazyl i i 
Gou la r t (19.11.). 
R Z Ą D Z A C H O D N I O N I E M I E C K I P O S T A -
N O W I Ł P R Z E R W A Ć P O M O C gospodar -
czą udzie laną Ce j l onowi , który nawiąza ł 
stosunki konsu larne z N iemiecką R e p u -
b l iką Demokra tyczną (19.11.). 
V I S E S J A K O M I S J I G O S P O D A R C Z E J 
O N Z dla A f r y k i rozpoczęła pracę w A d -
dis A b e b i e (19.11.). 
P O L I C J A K A L I F O R N I J S K A W P A D Ł A 
N A T R O P zamachu p r z y g o t o w y w a n e g o 
na prezydenta Johnsona (19.11.). 
O S T A T E C Z N E P O R O Z U M I E N I E R O Z -
W I Ą Z U J Ą C E S P O R graniczny między 
A lg ie r ią i M a r o k i e m zostało zawarte 20 
lutego. 
R Z Ą D K O N G A ( L E O P O L D V I L L E ) O G Ł O -
S IŁ zachodnią p r o w i n c j ę Ku i lu ogarn ię -
tą powstan iem za strefę zamkniętą 
(20.11.). 
P A P I E Ż P A W E Ł V I O D P O W I E D Z I A Ł 
P O Z Y T Y ^ W N I E na orędzie p remiera 
Chruszczowa w sp r aw i e n ieużywania si ły 
przy r o zw i ązywan iu kon f l i k tów gran icz -
nych (20.11.). 
K A N C L E R Z A U S T R I I DR A . G O R B A C K 
zapowiedzia ł złożenie dymis j i (20.11.). 
N A G R O D Ę P O K O J U Z A R O K 1963 F u n -
dac ja Balzana przyznała O N Z (20.11.). 
W P O Ł U D N I O W E J A R A B I I W Y B U C H Ł Y 
W A L K I między powstańcami a rabsk imi 
a b r y ty j sk im i w o j s k a m i ko lon ia lnymi 
(20.11.). 
29 R Y B A K Ó W K U B A l ^ S K I C H Z A T R Z Y -

r y -
;lło 

A P R E Z Y D E N T W Ł O C H A N T O N I O S E G N I 
b a w i ł z o f i c j a lną wizytą w P a r y ż u 
(19—22.11.). 

^ W M O S K W I E P O D P I S A N O P O R O Z U -
M I E N I E o w s p ó ł p r a c y kultw.ralnej mię -
dzy Z S R R a U S A na lata 1964—1965 
(22.11.). 

^ H O L A N D I A P O S T A N O W I Ł A U C Z E S T -
N I C Z Y Ć w eksperymenc ie z okrętem 
amerykańsk im w y p o s a ż o n y m w broń 
j ą d r o w ą , a obsadzonym przez załogi róż-
nych państw O T A N (22.11.). 

A R O Z P O C Z Ą Ł S IĘ M A R S Z C H Ł O P Ó W i 
r obo tn ików ro lnych pó łnocnych r e j o n ó w 
U r u g w a j u do Montev ideo celem p rzeka -
zania w ł a d z o m żądania konf i skaty ziemi 
obszarniczej (22.11.). 

A P R E Z Y D E N T N A S S E R O P O W I E D Z I A Ł 
SIĘ za ^usunięciem ba.z amerykańsk ich z 
L ib i i (22.11.). 

A G W A R A N T O W A N E M I N I M U M P Ł A C zo-
stało w p r o w a d z o n e dekretem prezydenta 
Gou la r ta w Brazy l i i (22.11.). 

A U S A I W . B R Y T A N I A U Z N A Ł Y R Z Ą D 
Z A N Z I B A R U (23.11.). 

M A N Y C H P R Z E Z W Ł A D Z E stanu F l o r y -
da zostało un i ew inn ionych i powróci l i 
na K u b ą (19—21.11.). 
G E N E R A Ł C A R V E R , D O W Ó D C A T Z W . 
Z J E D N O C Z O N Y C H S I Ł zb ro jnych w . 
Brytani i , G rec j i i Tu r c j i oświadczył , że 
w o j s k a pod jego d o w ó d z t w e m pozostaną 
dłuższy czas na Cyp r ze (21.11.). 
N A P R E Z Y D E N T A T U R C J I I S M E T A 
I N O N U dokonano n ieudanego zamachu 
(21.11.). 
P R E Z Y D E N T B E N B E L L A Z A P R O S Î I 
P R E Z Y D E N T A D E G A U L L E ' A do A l -
gierii (21.11.). 
P R E Z Y D E N T Z A N Z I B A R U K A R U M E 
Z A Ż Ą D A Ł w y j a z d u amerykańsk i ego 
charge d ' a f f a i r es Petersona (21.11.). 
D R U G A W E U R O P I E B A Z A A M E R Y -
KAISISKICH O K R Ę T Ó W p o d w o d n y c h 
wyposażonych w rakiety , ,Polar is " po -
wsta ła na at lantyckim w y b r z e ż u Hisz -
panii w Bota (21.II.). 
R O B E R T M U L K E , A D I U T A N T H O E S S A , 
komendanta obozu oświęcimskiego został 
a resztowany na sali s ą d o w e j w e F r a n k -
fu rc ie nad M e n e m (21.11.). 

CZŁOWIEK 2RODLEM 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

Jedna z k a n a d y j s k i c h f i r m z a d e m o n -
s t r owa ła n i e d a w n o k i l ka ur ządzeń 
e l ek t r y c znych , d la k t ó r y c h ź r ód ł em 
ene rg i i n ie j es t an i bater ia , an i sieć 
e l ek t r yc zna , lecz c i ep ło l udzk i e go c ia -
ła. M i n i a t u r o w e urządzen ia p o z w a l a j ą 
p r a c o w a ć z a m o n t o w a n y m w o p r a w y do 
o k u l a r ó w apa ra t om w z m a c n i a j ą c y m 
słuch, t akże u t r z y m y w a ć łączność r a -
d i o w ą na od leg łość 150 m . N a j w i ę k s z e 
za in t e r e sowan i e w z b u d z i ł m i n i a t u r o w y 
t e l ew i z o r , p r z y s t o s o w a n y do odb io ru 
p r o g r a m ó w k o l o r o w y c h , k t ó r y e l e ganc -
ka pan i zm ieśc i w to rebce . 

LASER... I ZĘBY 
U c z e n i a m e r y k a ń s c y p r a c u j ą obec -

nie nad zas t osowan i em lasera do l e -
czenia z ębów . L a s e r w y p a l a b o w i e m 
tak s z ybko d z iu r ę w zębie , że ani c ie -
p ło ani w i b r a c j e n ie w y w o ł u j ą u p a -
c j en ta bólu. 

TUNEL-AUTOSTRADA 
POD ALPAMI 

W k r ó t c e oddany zostanie d o u ż y t -
ku tune l -autos t rada , k t ó r y po łączy 
w i oską m i e j s c o w o ś ć Aos ta z e s z w a j -
carską M a r i g n y . 67 -k i l ome t r ową t r a -
sę będz i e można pokonać w n iespe łna 
godz inę . P r z e w i d u j e się, że roczn i e 
p r z e w i j a ć się będz i e p r z e z tune l o k o -
ło 300 t ys i ę cy p o j a z d ó w . Op ła t y za 
p r z e j a z d przez tune l w y n i o s ą : za s a m o -
chody o s o b o w e w za leżnośc i od w i e l -
kośc i — od 10 d o 20, a za c i ę ż a r ó w -
ki i autobusy — od 34 do 48 f r a n k ó w . 

KOTY BLOKUJĄ SPADEK 
D w a stare k o t y b l oku j ą spadek w y -

sokośc i 425 tys i ęcy d o l a r ó w , k t ó r e za -
pisał w t es tamenc ie u n i w e r s y t e t o w i 
im. W a s z y n g t o n a z m a r ł y n i e d a w n o w 
K a l i f o r n i i dr W i l l i a m Gr i e r . Z a s t r z e g ł 
on b o w i e m , że p i en iądze m a j ą być 
w p ł a c o n e na kon to un iwe r s y t e tu po 
śmie rc i j e g o cz terech ko t ów , k t ó r y m i 
m ia ła się o p i e k o w a ć sekre ta rka G r i e -

Most j i n a S e k u j a n i e 
P r o j e k t o w a n a od dawna p r z e b u -

d o w a l i c znych m o s t ó w pa rysk i ch 
s ta j e się r z eczyw is tośc ią . P r o g r a m 
jes t n i e z w y k l e bogaty , g d y ż n ie p o d -
j ę t o żadnych p rac w t e j d z i edz in i e 
od czasu w y z w o l e n i a F r a n c j i a 
ws zy s tko ma być zakończone w 1970 
roku. 

Pos ze r za się j u ż i unowocześn ia 
most d 'Au t eu i l . W s z y s t k o p r z e m a -
w i a za t ym, że j e s zcze w 1966 r o -
ku o d d a n y będz i e do uży tku . D ł u -
gości 208 m e t r ó w most p r z eb i e gać 
będz i e n i e t y l ko nad S e k w a n ą , a le 
r ó w n i e ż nad t o r am i k o l e j o w y m i l i -
nii P a r y ż — Wersa l , w y c h o d z ą c b e z -
pośredn io p o d z i e m n y m tune l em na 
B u l w a r V i c to r . 9 t ys i ęcy samocho -
t iów będz i e m o g ł o p r z em i e r z a ć most 
k a ż d e j godz iny w ob i e s t rony . 

Rekons t rukc j a mostu G r e n e l l e 
z w i ą z a n a jest śc iś le z r o z b u d o w ą 
j e zdn i i c h o d n i k ó w na p r a w y m 
b r z egu S e k w a n y i p r z eb i c i em p r z e j -
ścia p o d z i e m n e g o na l e w y m b r z e -
gu. P race , k t ó r e m i a ł y się r o zpo -
cząć na począ tku b i e żącego roku, 
zosta ły opóźn ione na skutek t rud -
ności p r z y n a b y w a n i u g r u n t ó w od 
p r y w a t n y c h właśc ic i e l i . Inną t rud -
nością jest sp rawa l oka l i zac j i s ta -
tuy wo lnośc i na I l e des C y g n e s i 
h a r m o n i j n e g o w k o m p o n o w a n i a j e j 
w nowoczesną a r ch i t ek tu r ę sąs ied-
n ich b u d y n k ó w , a w szczegó lnośc i 
n o w e g o gmachu Rad ia i T e l e w i z j i . 

O i l e p r z e b u d o w ę d w ó c h w y m i e -
n ionych m o s t ó w z a p r o j e k t o w a n o 
j eszcze przed c z t e r ema la ty , sp rawa 
r ekons t rukc j i mos tu A l m a zna la -
zła się dop iero teraz na po r ządku 
d z i e n n y m b u d ż e t o w e j k o m i s j i r a -
dy m i e j s k i e j s to l icy . M o ż e m y od 
razu uspokoić p a r y ż a n : Ż u a w , tak 
d r o g i ich sercu, nada l będz i e „ n a d -
z o r o w a ł " po z i om w ó d S e k w a n y . 
P r a w d o p o d o b n i e zmien i t y l ko m i e j -

sce i s tanie , pod m u r e m j e d n e g o 
z nadbr z e ży . 

W y d a j e się, że po d ług i ch t a ra -
patach p r o j e k t n o w e g o j e d n o ł u k o -
w e g o mostu So l f e r i no będz i e za -
t w i e r d z o n y za d w a lub t r z y m i e s i ą -
ce. I n t e r e s u j ą c y jest p r o j e k t zbu-
dowan ia ze j śc ia z mostu d o tunelu, 
k t ó r y ma k i edyś b iec pod o g r o d a m i 
Tu i l e r i es . 

N i e r o z s t r z ygn i ę t e są losy ma ł o 
es t e t yc zne j k ł adk i Sa in t -Lou i s , k t ó -
ra w począ tkach d r u g i e j w o j n y 
ś w i a t o w e j zastąpi ła most zbur zony 
w 1939 roku. M o s t czy k ładka? —• 
oto jest py tan ie , k t ó r e czeka na 
os ta teczną odpow i ed ź . 

P r o j e k t y p r z e w i d u j ą w r e s z c i e bu -
d o w ę d w ó c h n o w y c h m o s t ó w na 
b u l w a r a c h p e r y f e r y j n y c h : z achod -
n i ego m i ę d z y I s s y - l e s - M o u l i n e a u x a 
p r a w y m b r z e g i e m S e k w a n y w p o -
b l i żu u l i cy P e t i t e - A r c h e o r a z w s c h o -
dn i ego m i ę d z y w y b r z e ż e m B e r c y i 
I v r y . 

K o s z t prac p r zekracza 100 m i l i o -
n ó w f r a n k ó w , c zy l i po 15 m i l i o n ó w 
na k a ż d y z 7 mos t ów . 

Z a m e k V i n c e n n e s 
p o w r a c a 
d o stuej ś w i e t n o ś c i 

P o w o l i , k r o k za k r o k i e m , m i m o 
n ik ł ych k r e d y t ó w , z a m e k V incennes 
zaczyna p o w r a c a ć do s w e j d a w n e j 
św ie tnośc i . T a k zresztą w histor i i 
d z i w n i e b y w a ł o , że okresy w i e l k i e -
go za in te resowan ia z a m k i e m p r z e -
p la ta ły się z ok r e sam i k o m p l e t n e -
go zapomnien ia . 

K a ż d y uczeń pamię ta , że n i egdyś 
pod r o z ł o ż y s t y m d ę b e m św. L u d w i k 
w y m i e r z a ł sp raw i ed l iwość . W X I V 
w i e k u K a r o l V wzn iós ł w V i n c e n -
nes r e z y d e n c j ę k r ó l ewską , k t ó r^ 
by ł a r ównocześn i e f o r t ecą , pa ł a cem 
i m a ł y m mias t e c zk i em. Z t ego o k r e -

ra. D w a już zdech ły . R o k t e m u zmar ł a 
sekre tarka . Pozos ta ł e d w a k o t y — 
„ B r o w i n g " i „ H e l i c a t " , m a j ą po c z t e r -
naśc ie lat. P e ł n o m o c n i k zmar ł ego , a d -
w o k a t M a c Cu l t y o św iadczy ł , że k o -
t y c ieszą s ię n a j l e p s z y m z d r o w i e m i 
że n ie na l e ży l i c zyć s ię z ich s z ybk im 
zgonem. Rzec zn ik u n i w e r s y t e t u im. 
W a s z y n g t o n a s tw i e rd z i ł : „ N i k t z nas 
n ie ż y c z y ź l e t y m ko tom. B ę d z i e m y 
c z ekać " . 

W POSZUKIWANIU 
SODOMY I GOMORY 

Grupa /amerykańskich i birytyjskich 
archeologów postanowiła adnałeżć 
dwa „grze^śzne" miasta — Sodomę i 
Gomorę. Chociaż wielokrd.tnie do tej 
pory podejmowane poszukiwania nSe 
dały nazultiatu, spodziewają się oni, że 
dzięki zasHosowaniu specjalnego sprzę-
tu i aparatury odkryją wreszcie śla-
dy Sokdomy i Gomory... na dnie Mo-
rza Ma.r%wego. 

ARTHUR MILLER 
PO 8 LATACH 

P o ośmiu la tach publ iczność n o w o -
jorska og ląda ła z n o w u sztukę A r t h u r a 
M i l l e r a . Sztuka nosi t y tu ł „ A f t e r t h e 
f a l i " ( „ P o u p a d k u " ) i m a charak t e r 
au tob i og ra f i c zny . A k t o r k a g r a j ą c a 
g ł ó w n ą ro l ę w sztuce j es t w d o d a t k u 
bardzo podobna d o M a r y l i n M o n r o e , 
k tóra by ła żoną M i l l e r a . 

DUMPING W LOTNICTWIE 
Spó łka lo tn icza k r a j ó w s k a n d y n a w -

skich S A S zapow i edz i a ł a obn i żkę t a r y f 
z d n i e m 1 kw i e tn i a . Obn i żką tą o b j ę t e 
będą l o t y p r z e z A t l a n t y k . P r z e l o t t a m 
i z p o w r o t e m k o s z t o w a ć będz i e o 500 
i o 250 F ( w za l eżnośc i od k l a s y ) m n i e j 
n iż do tychczas . 

N a os ta tn ie j k o n f e r e n c j i l A T A ( M i ę -
d z y n a r o d o w e S t o w a r z y s z e n i e T r a n s p o r -
tu L o t n i c z e g o ) n ie zdo łano os iągnąć p o -
rozumien ia w s p r a w i e t a r y f l o t ó w 
t ransa t l an tyck i ch ( w y m a g a n a jest w 
t y m w y p a d k u j ednomyś lność ) . Spó łka 
skandynawska pos tanow i ł a w i ę c w p r o -
w a d z i ć na w łasną r ękę r o zw i ą zan i e , 
k t ó r e go domaga ł a się w iększość . 

su pozosta ła baszta, m a ł y z ameczek 
i f u n d a m e n t y kap l i c zk i , k tó rą 
ukończono dop i e r o w 200 lat pó ź -
n ie j . T r z e b a by ł o zaczekać na M a -
zar ina, aby ż yc i e z a k w i t ł o z n o w u 
w zamku . W 1652 r oku p o w i e r z y ł 
on s ł ynnemu a r c h i t e k t o w i L e V a u 
m o d e r n i z a c j ę m a ł o k o m f o r t o w e g o 
ś r edn i ow i e c znego zamczyska . L e 
V a u w k o m p o n o w a ł w i s tn i e jące za -
budowan ia p i ękny X V I I - w i e c z n y 
z a m e k z w i e l k i m d z i e d z i ń c e m i p a -
w i l o n a m i , w k t ó r y c h m i es zka l i : 
m ł o d y L u d w i k X I V ze swą małżon- . 
ką M a r i ą - T e r e s ą H iszpańską o raz 
k r ó l o w a ma tka A n n a Aus t r i ac zka 
i j e j m o r g a n a t y c z n y ma ł ż onek — 
p r e m i e r i k a r d y n a ł Maza r łn i . 
Wzn i e s i ono r ó w n i e ż wspan ia ł y łuk 
t r i u m f a l n y . J ednakże L u d w i k X I V 
zm i en i ł s i edz ibę i z b u d o w a ł We r sa l . 
Od t ego czasu z a m e k w V incennes 
chy l i ł się ku u p a d k o w i . 

W począ tkach X I X w i e k u z a m -
k i e m zaw ładnę ł a a rmia . B u d y n k i i 
o g r o d y ut rac i ł y s w e p iękno , zn i e -
ksz ta łcone k a z a m a t a m i i koszarami . 
Baszta zmien i ł a się w skład broni . 
D e w a s t a c j i d okońc zy ł okupan t h i -
t l e r owsk i , w y s a d z a j ą c p r z y o d w r o -
c ie co cenn ie j sze b u d y n k i i p odpa -
l a j ą c resztę . 

Od 20 lat V incennes j es t w i e l k i m 
p l a c e m b u d o w y pod k i e r u n k i e m 
urzędu z a b y t k ó w h is to rycznych . 
Szczegó lną t roską o toczono basztę, 
kap l i c ę i X V I I - w i e c z n y zamek . 
Basztę , w k t ó r e j r o zmyś la l i n i e gdyś 
św i e tn i w i ę ź n i o w i e , j ak m a r k i z d e 
Sade, Super intendent Fouquet , pani 
Vo is in , ks iążę de Beau f o r t , ka rdyna ł 
d e R e t z i M i r a b e a u — oka la z n o w u 
g ł ęboka fosa . 

Res taurac j a kap l i c y jest na u k o ń -
czeniu. Zdob ią j ą c z ęśc i owo w s p a -
nia łe w i t r a ż e z epok i Odrodzen ia 
p r z e d s t a w i a j ą c e sceny A p o k a l i p s y 
w e d ł u g g r a w i u r A l b e r t a D i i r e ra . 

Co raz ś m i e l e j w y ł a n i a j ą się w s p a -
nia łe k l asyczne kon tu r y X V - w i e c z -
nego zamku. P ę k a d e f i n i t y w n i e du -
szący ją gorse t c eg lanych i be to -
n o w y c h f o r t ó w . 

N i g d y j ednak n ie odzyska już 
p r a w d o p o d o b n i e d a w n e j św ie tnośc i 
pa rk k r ó l ewsk i , dz i s i e j s zy lasek 
V incennes . 

B. M . 



Dla uczczenia wielkich rocznic narodowych Tysiącle-
cia Polski, wiekowego braterstwa i przyjaźni polsk-
-francuskiej oraz 20-lecia wyzwolenia spod okupacji 
hitlerowskiej Francji i Polski podjęliśmy wraz z naszy-
mi Czytelnikami akcję wydobywania z niepamięci dzie-
jów życia i walki tych, którzy tworzyli piękne karty 
historii polskiego Wychodźstwa na bratniej ziemi fran-
cuskiej, którzy walczyli odważnie i z poświęceniem 
w obronie wolności. 

G Ł O S Y C Z Y T E L N I K Ó W 
W SPRAWIE Z A P O M N I A N E J MOGIŁY 
25 OFICERÓW POLSKICH W THOUARS 

A r t y k u ł „ T y g o d n i k a " o zan i edbanyc l i g robac l i po l sk i ch o f i -
c e r ó w w T h o u a r s w y w o ł a ł ba rdzo ż y w y o d d ź w i ę k w ś r ó d n a -
s zych C z y t e l n i k ó w . Po in lże j z a m i e s z c z a m y d w a l is ty , k t ó r e 
o t r z y m a l i ś m y ostatnio od p. S t e f ana B a r y l a k a z P o t i g n y (Ca l -
vados ) , prezesa ko ła b. ż o łn i e r zy I P o l s k i e j D y w i z j i P a n c e r n e j 
o raz od p. Jó z e f a K a c z o r o w s k i e g o z M o n t b a r d (Cô te d 'Or ) . 

w t e j s p r a w i e z w r ó c i l i ś m y się r ó w n i e ż do konsula po l sk i ego 
w L y o n i e , p. S tan i s ł awa Bar tn ika , k t ó r y udz ie l i ł n a m i n f o r m a -
c j i o p o c z y n i o n y c h p r z e z s ieb ie k rokach . I n f o r m a c j e t e r ó w n i e ż 
z a m i e s z c z a m y pon i ż e j . 

S Z A N O W N Y 
P A N I E R E D A K T O R Z E ! 

P o p r z e c zy tan iu a r t yku łu 
p o d t y t u ł e m „ K t o za in t e r esu-
j e się zapomnianą m o g i ł ą 25 
po lsk ich o f i c e r ó w w T h o u a r s " 
w N r 5 „ T y g o d n i k a P o l s k i e -
g o " — p o z w a l a m sobie nap i -
sać do P a n a R e d a k t o r a m ó j 
punk t w i d z e n i a w t e j sp ra -
w i e , a m i a n o w i c i e j ako d ł u g o -
l e tn i op i ekun Cmęn ta r za P o l -
sk iego w U r v i l l e L a n g a n n e -
r i e — Ca l vados . 

W t e j chw i l i na o w y m c m e n -
ta r zu w U r v i l l e j es t oko ło 
100 w o l n y c h m i e j s c z k r z y ż a -
m i — o w e m i e j s ca b y ł y w ł a -
śnie p r z e w i d z i a n e w 1954 r. na 
s p r o w a d z e n i e c ia ł b y ł y c h ż o ł -
n i e r z y po lsk ich , p o c h o w a n y c h 
na pos zc z egó lnych c m e n t a -
r zach w e F ranc j i . O d t e j po -
r y j e s t e m nada l sta le i n -
f o r m o w a n y , g d y są s p r o w a -
d zane ciała, os ta tn io 10 ż o ł -
n i e r z y b y ł o s p r o w a d z o n y c h z 
o k r ę g u pa rysk i e go . 

D l a c z e go n ie m o ż n a b y 
z w r ó c i ć się do w ł a d z f r a n c u -
sk ich o s p r o w a d z e n i e o w y c h 
żo łn i e r z y do L a n g a n n e r i e , a 
w mie j scu , gdz i e po l eg l i , u f u n -
d o w a ć p ł y t ę p a m i ą t k o w ą ? 

P o z o s t a j ę do P a ń s k i e j d y -
spo z y c j i w t e j sp raw i e . 

P r o s z ę p r z y j ą ć m o j e w y r a -
z y poważan i a o ra z szacunku. 

S t e f a n B A R Y L A K 
P o t i g n y (Ca l vados ) 

SZANOWNY 
PANIE REDAKTORZE! 

Nasz Rodak z miejscowości 
Thouars podaje do wiadomo-
ści i zwraca sią z prośbą do 
Rodaków oraz z apelem o 
objęcie patronatu nad zanie-
dbanymi grobami 25 oficerów 
polskich, którzy zginęli na 
dworcu kolejowym, w Thou-
ars, w czerwcu 1940 r. Ja ze 
swej strony radzę Wam, dro-
gi Rodaku, abyście tak zrobili 
jak my tutaj w Montbard. 

My, Polacy z Montbard i 
okolicy, postawiliśmy bardzo 
ładny pomnik naszym drogim 
Rodakom. Dnia 1 czerwca 
1952 r. odbyła się wielka uro-
czystość odsłonięcia pomnika 
na miejscowym cmentarzu w 
Montbard ku czci poległych 
żołnierzy — 12 Polaków, któ-
rzy padli dnia 16 czerwca 
1940 r. Byli to żołnierze 10 
Brygady Kawalerii Pancer-
nej, dowodzonej przez gene-
rała Maczka. Zginęli w bitwie 
o Montbard. 

Pomnik i sztandar polski 
powstał z inicjatywy i na sku-
tek starań kombatantów z 
Montbard, którym przewodni-
czył młody, rzutki i energicz-
ny prezes Kazimierz Kaczo-
rowski. 

Niech nasi najmilsi Bohate-
rowie stale będą w naszej pa-
mięci. Niechaj ziemia lekką 
im będzie. 

Życzę Szanownej Redakcji 
dużo powodzenia. Abyście 
mieli bardzo dużo Czytelni-
ków. 

Wasz życzliwy czytelnik 

Józef KACZOROWSKI 
M o n t b a r d ( C ó t e - d ' O r ) 

P . S t an i s ł aw B a r t n i k — 
konsul P R L w L y o n i e — p o -
i n f o r m o w a ł nas u p r z e j m i e , że 
ostatn io d w u k r o t n i e u d a w a ł 
się do m i e j s c o w o ś c i Thoua r s 
o r a z pob l i sk i e go A i r v a u l t , w 
k t ó r y c h z n a j d u j ą s ię g r o b y 
ż o łn i e r z y i o f i c e r ó w po l sk i ch 
po l e g ł y ch podczas os ta tn i e j 
w o j n y . W obu m i e j s c o w o -
ściach p r z e p r o w a d z i ł p. K o n -
sul r o z m o w y z m e r a m i o r a z 
p r z e d s t a w i c i e l a m i z a r z ą d ó w 
S t o w a r z y s z e n i a „ L e S o u v e n i r 
F rança i s " . S tosunek d o sp ra -
w y roz toczen ia o p i e k i nad 
g r o b a m i po l sk im i z a r ó w n o 
m e r ó w , j a k i z a r z ą d ó w „ L e 
Souven i r F r a n ç a i s " jest ba r -
dzo ż y c z l i w y . W ł a d z e k o m u -
na lne obu m i e j s c o w o ś c i z l e c i -
ł y o p r a c o w a n i e p r o j e k t ó w 
u p o r z ą d k o w a n i a obu • mog i ł . 
P o d r o z w a g ę b rane są nas t ę -

p u j ą c e k o n c e p c j e uczczen ia 
m ie j s c , w k t ó r y c h s p o c z y w a -
ją p o l e g l i : a lbo wzn i e s i en i e 
pomn ika , a lbo u r ządzen i e 
w i e l k i e j w s p ó l n e j mog i ł y . W 
kosz tach b u d o w y p a r t y c y p o -
w a ć będą oba m e r o s t w a . „ L e 
S o u v e n i r F r a n ç a i s " o r a z K o n -
sulat P R L w L y o n i e . O c z y w i -
ście pożądane są r ó w n i e ż d a -
r y p i en i ę żne spo ł eczeńs twa , 
p o n i e w a ż kosz ty p r o j e k t o w a -
nych robó t będą w y s o k i e . 

K o n s u l Ba r tn i k w y r a z i ł n a -
dz i e j ę , ż e Po l on i a udz i e l i p o d -
j ę t e j i n i c j a t y w i e u p o r z ą d k o -
w a n i a g r o b ó w po lsk ich ż o ł -
n i e r z y s w e j c enne j p o m o c y , 
r a d i poparc ia . P o d o b n i e j ak 
p r z y k a ż d e j p r a c y z w i ą z a n e j 
z uc zc z en i em pam i ę c i zas łu-
żonych , i n i c j a t y w a i akc j a 
spo łeczna są tu ta j ba rdzo po -
t r z ebne . 

* 
Z a m i e s z c z a j ą c g łosy C z y t e l -

n i k ó w o raz i n f o r m a c j e K o n -
sula po l sk i ego p r a g n i e m y p o d -
kreś l ić , ż e raz j e s zcze a k c j a 
p o d j ę t a przez „ T y g o d n i k P o l -
s k i " p r zynos i po żądane sku-
tk i . P o l o n i a f r ancuska czcząc 
pamięć po l eg ł y ch , o t ac za j ąc 
ich m o g i ł y op ieką , z ł o ży j e -
szcze j e d e n d o w ó d s w e g o p a -
t r i o t y zmu, s w e g o p r z y w i ą z a -
nia do bohatersk ich t r a d y c j i 
po l sko - f r ancusk i e go b r a t e r -
s twa broni . A k c j a ta nab i e r z e 
n i e w ą t p l i w i e spec j a lnego zna-
czenia w o b e c zb l i ż a j ą c e go się 
20- lecia P o l s k i L u d o w e j . 

Czytelnicy „Tycjodnika" spełniają prośbę Rodaka z Wrocławia 

GRÓB dra CYPRIANA GZAJEWSKIEGO ODNALEZIONY 
W n u m e r z e 3(327) „ T y g o -

dn ika P o l s k i e g o " p i sa l i śmy o 
udz ia l e P o l a k ó w w ob ron i e 
O i l e a n u p r z e d n a j a z d e m p r u -
sk im. ( „ P o l a c y nad L o a r ą w 
1870 r oku " ) . P o d z d j ę c i e m p o -
mnika , wzn i e s i onego w p i e r -
wszą roczn i cę w a l k ku czc i 
p o l e g ł y ch boha t e r ów , podana 
by ła i n f o r m a c j a , że ska rbn i -
k i e m k o m i t e t u b u d o w y p o m -
nika b y ł l e ka r z z A y d e s d r 
C y p r i a n C z a j e w s k i . ( K o s z t y 
b u d o w y pomn ika p o k r y t e z o -
stały z subskrypc j i ) . 

W t y m s a m y m m n i e j w i ę -
c e j czasie z n a n y k r a j o w y t y -

godn ik „ P r z e k r ó j " zamieśc i ł 
l i s t p. W ł . D z i e k o ń s k i e g o z 
W r o c ł a w i a , k t ó r y j e s t w n u -
k i e m s ios t ry dok t o ra C z a j e w -
sk iego i k t ó r y chc ia łby s ię d o -
w i ed z i e ć , w j a k i m stanie 
z n a j d u j e się g r ó b dr C z a j e w -
sk iego . W t e j s p r a w i e z a a p e -
l o w a ł p. Dz i ekońsk i d o 
u p r z e j m y c h R o d a k ó w z a m i e -
szka łych w t e j częśc i F r a n c j i . 

L i s t p. D z i e k o ń s k i e g o p r z e -
d r u k o w a l i ś m y na tychmias t w 
„ T y g o d n i k u " . A p e l z W r o c ł a -
w i a nie pozos ta ł be z echa i 
d z i ęk i up r z e jmośc i naszych 
C z y t e l n i k ó w z O r l e anu j e s t e -

śmy w stanie udz ie l i ć p. D z i e -
k o ń s k i e m u w y c z e r p u j ą c y c h 
i n f o r m a c j i o raz zamieśc ić 
z d j ę c i e g robu zas łużonego l e -
ka r za - spo ł e c zn ika . 

G r ó b d ra C z a j e w s k i e g o 
z n a j d u j e s ię na cmenta r zu 
F l e u r y na p r z edmieśc i ach O r -
l eanu ( d a w n a n a z w a F l e u r y -
- a u x - C h o u x w y s z ł a j u ż z u ż y -
cia) . G r ó b z n a j d u j e się w b a r -
dzo d o b r y m stanie, z a r ó w n o 
p ły ta , j a k n a g r o b e k i w i e l k i 
k r z y ż k a m i e n n y w y k o n a n e są z 
ba rdzo t r w a ł e g o mate r i a łu . 
K r z y ż j ednak będz i e w y m a -
ga ł za p e w i e n czas p o d m u r o -
w a n i a , g d y ż pod w p ł y w e m 
w ł a s n e g o c i ężaru pochy l i ł się 
l e k k o w p r a w ą stronę. C m e n -
tarz F l e u r y j es t s tarannie 
u t r z y m y w a n y . R ó w n i e ż i g r ób 
dra Cyp r i ana C z a j e w s k i e g o , a 
t akże j e g o o toczen i e są p o -
r z ą d k o w a n e . U stóp g robu p o -
łożono n i e d a w n o buk i e t sz tu-
c znych k w i a t ó w n ieb iesk ich , 
b i a ł y ch i c z e rwonych . 

N a nag robku odczy tać m o -
żna ł a t w o ( j es t on d o k ł a d n y m 
p r z e k ł a d e m tekstu u ło żonego 
p r z e z dra C z a j e w s k i e g o p r zed 
śmierc ią , k t ó r y poda ł w s w y m 
l iśc ie d o „ P r z e k r o j u " p. W ł . 
Dz i ekońsk i ) : 

l e i r epose 
C Z A J E W S K I C Y P R I A N 
doc teur en médec ine 

é m i g r é po lona is depuis 1831 
décédé a u x A Y D E S 

C o m m u n e 
de F l e u r y - a u x - C h o u x 
l e 7 n o v e m b r e 1896 
à l ' â g e de 86 ans. 

A pe rpé tu i t é 
C z y t e l n i k o m „ T y g o d n i k a " , 

k t ó r z y spełn i l i p rośbę naszego 
R o d a k a z W r o c ł a w i a , bardzo 
d z i ę k u j e m y . 

U W A G A ! 
Jeśli dysponu jesz kap i ta łem — możesz go korzystnie u lokować 

W E T U D E B E A l J L I E r 
22, rue T u r b i g o P A R I S I I 

M o ż n a z w r a c a ć się l i s t own ie ( r ó w n i e ż po po lsku) 
oraz t e l e f on i c zn i e : 

L O U . 41-35 
L O U . 40-13 
L O U . 43-17 

m é t r o : A r t s & M é t i e r s R é a u m u r - S é b a s t o p o l 
l ub E t i enne M a r c e l 



Le pianiste de Varsovie 
Je n'sais pas pourquoi 
Cette mélodie 
Me fait -penser à Chopin. 
Je l'aime bien Chopin, 
Je jouais bien Chopin 
Chez moi, à Varsovie, 
Ou j'ai grandi d l'ombre de la gloire de Chopin. 
Je n'sais pas pourquoi 
Cette mélodie me fait penser à Varsovie. 
Une place peuplée de pigeons. 
Une vieille demeure avec pignons. 
Un escalier en colimaçon. 
Et tout en haut: 
Mon professeur... 
Plus d'sentiment. 
Plus de mouv'ment... 
Plus d'envolée. 
Bien, bien plus léger... 
Joue, mon garçon, avec ton ooeur... 
Me disait-il pendant des heures. 
Premier concert devant le roi. — 
Je suis seul avec mon piano. 
Et ça finit par des bravos. 
Des bravos j'en cueille par millions. 
A tous les coins de l'horizon. 
Des pas Qui claquent. 
Des murs qui craquent. 
Des pas qui foulent. 
Des murs qui croulent. 
Pourquoi? 
Des yeux qui pleurent. 
Des mains qui meurent. 
Des pas qui chassent. 
Des pas qui glacent. 
Pourquoi... le ciel est-il si loin de nous? 
Je n'sais pas pourquoi 
Mais tout cela me fait penser. 
A Varsovie. 
Varsovie... Une place peuplée de pigeons. 
Une vieille demeure avec pignons. 
Un escalier en colimaçon. 
Et tout en haut: 
Mon pfofes^ur... 

— Bardzo dobrze znam „ L a Sema ine Po l ona i s e " . Interesują.c się od dawna Po l ską , c z e rpa ł em z n i ego wiadomości o k ra ju , k t ó r y nareszc ie zobaczy ł em 

GILBERT BECAUD 
r r 

WIZJA Î R Z E C Z Y W I S T O S C 
WARSZAWSKIEJ STARÓWKI 

w K l u b i e M e d y k ó w w W a r s z a w i e ponad 600 s tudentów p r z y j -
m o w a ł o z o g r o m n y m e n t u z j a z m e m G i l b e r t Bécaud (na zd j ę c iu 
p o w y ż e j ) , ś p i e w a j ą c na j e g o cześć „ S t o l a t ! " . — P r z e d następ-
n y m i konce r t am i w Po l sce — pow iedz i a ł do s tuden tów G i l b e r t 
Bécaud — o d w i e d z ę n a j p i e r w Wasz K l u b , co będz ie w y r a z e m 
sympat i i 1 podz i ękowan ia za tak go rące p r z y j ę c i e . P a r y s k i e m u 
p i osenkar zow i bardzo smakowa ł o stare w i n o u Fuk i e ra na w a r -
s zawsk i e j S ta rówce , k t ó r e j pośw ięcone są s ł owa p iosenki 
„ L e p lan is te de V a r s o v i e " , s k o m p o n o w a n e j przez Bćcauda 

„Szczęśliwy jestem, że miałem możność zobaczyć stolicę kraju, który 
wgryzł się w moje serce i wyobraźnię już przed sześciu laty. Zawarłem 
wówczas w Paryżu serdeczną przyjaźń z Waszym rodakiem, pianistą. 
Jego opowieść o Warszawie zafascynr-wała mnie. a obrazy, jakie rozta-
czał, w sposób wzruszający i plastyczky zarazem, niepokoiły mnie przez 
dłuższy czas. Pragnąłem sprawić mu vkąś przyjemność, chciałem wyra-
zić uznanie dła jego talentu, któregofiie mógł rozwinąć w pełni, gdyż 
wojna zniweczyła jego plany życiowe. Pragnąłem pokazać mu, że czuję 
jego Ojczyznę i dramat osobisty... Pełen serdecznych uczuć dla niego, na-
dal bliskiego mi przyjaciela, i dla wszystkich Polaków skomponowałem 
piosenkę do tekstu mego kólegi Pierre Delanoe. „Le pianiste de Varso-
vie" stała się jedną z najbliższych mi piosenek. Gdy ją nagrywałem, ser-
cem byłem w Warszawie, na Rynku Starego Miasta; wyobrażałem sobie 
kontury bajecznych domów rysujących się na tle szarobłękitnego nieba. 
Przez sześć lat pragnąłem skonfrontować wizję swej wyobraźni i porów-
nać ją z rzeczywistością". 

KI E D Y p i e r w s z y raz G i lbe r t 
Becaud w s z e d ł na w a r s z a w s k i 
S ta ry R y n e k — znieruc l io-
miał... Jego p romienne , c i emne 
oczy w p a t r y w a ł y się to w plac, 
to w stare kamien i c zk i , to 

z n ó w w niebo... Szuka ł s łynnycł i w a r -
szawsk ich go łęb i , k t ó r e u t rwa l i ł w 
s w o j e j k o m p o z y c j i i>oświęconej W a r -
szawie . Sza rob ł ęk i tne n iebo, j ak i e tego 
dnia ukazała m u stolica Po l sk i , stało 
s ię r ó w n i e b l i sk ie j e g o oczom, j ak i 
sercu. O c z a r o w a ł y go w ą s k i e zaułki 
S ta rego Miasta , ośnieżona ulica P i w n a , 
pełna k r u ż g a n k ó w , go t yck i ch i r ene -
sansowych sk lep ień i kośc io łów. 

— W s z y s t k o jest tu j eszcze p i ę k n i e j -
sze n iż to, co istniało dotychczas w m o -

j e j w y o b r a ź n i . A l e n i ebo jest tak ie sa-
mo — p o w i e d z i a ł po chw i l i . 

Ma l eńką ul iczką M o s t o w ą w a r s z a w -
scy d z i enn ika r z e z ap rowadz i l i p. G i l -
berta w dół, skąd roztacza się w s p a -
niała panorama Pow i ś l a . C i emna w s t ę -
ga W i s ł y na t l e b ia łych smug śniegu 
o ż y w i ł y f r ancusk i ego gościa. 

— P i ę k n e jest W a s z e miasto . T y l e 
w n i m kośc io łów, kapl ic , d a w n y c h za -
b y t k ó w arch i t ek ton icznych tak w s p a -
niale dziś odbudowat iych . Czy w W a r -
szawie każdy może bez przeszkody 
w e j ś ć do kościoła?.. . Do j ednego , czy do 
którego pragn ie? 

Becaud z w i e d z i ł K a t e d r ę . D z i w i ł się, 
że by ła o t w a r t a , j ak i inne kośc io ły 



•d dawna Po lską , czerpa łem z n iego wiadomości o k ra ju , k tó ry nareszc ie zobaczy łem 

„Szczęśliwy Jestem, że miałem możność zobaczyć stolicę kraju, który 

wgryzł się w moje serce i wyobraźnię już przed sześciu laty. Zawarłem 

wówczas w Paryżu serdeczną przyjaźń z Waszym rodakiem, pianistą. 

Jego opowieść o Warszawie zafascynowała mnie, a obrazy, jakie rozta-

czał, w sposób wzruszający i plastyczny zarazem, niepokoiły mnie przez 

dłuższy czas. Pragnąłem sprawić mu mkąś przyjemność, chciałem wyra-

zić uznanie dła jego talentu, którego fiie mógł rozwinąć w pełni, gdyż 

wojna zniweczyła jego plany życiowe. Pragnąłem pokazać mu, że czuję 

jego Ojczyznę i dramat osobisty... Pełen serdecznych uczuć dla niego, na-

dal bliskiego mi przyjaciela, i dla wszystkich Polaków skomponowałem 

piosenkę do tekstu mego kólegi Pierre Delanoe. „Le pianiste de Varso-

vie" stała się jedną z najbliższych mi piosenek. Gdy ją nagrywałem, ser-

cem byłem w Warszawie, na Rynku Starego Miasta; wyobrażałem sobie 

kontury bajecznych domów rysujących się na tle szarobłękitnego nieba. 

Przez sześć łat pragnąłem skonfrontować wizję swej wyobraźni i porów-

nać ją z rzeczywistością". 

KI E D Y p i e rwszy raz Gi lber t 
Becaud wszed ł na wa r s zawsk i 
S tary R y n e k — znierucł io-
miał... Jego promienne , c iemne 
oczy w p a t r y w a ł y się to w plac, 
to w stare kamien iczk i , to 

znów w niebo... Szukał s łynnych w a r -
szawskich gołębi , k tó re u t rwa l i ł w 
s w o j e j k o m p o z y c j i pośw i ęcone j W a r -
szawie . Szarob łęk i tne niebo, j ak i e tego 
dnia ukazała m u stolica Po lsk i , stało 
s ię r ó w n i e b l isk ie j e g o oczom, j ak i 
sercu. Oc za r owa ł y go wąsk i e zaułki 
S tarego Miasta , ośnieżona ulica P i w n a , 
pełna k rużganków , go tyck ich i r ene-
sansowych sk lep ień i kośc io łów. 

— Wszys tko jest tu jeszcze p i ękn i e j -
sze niż to, co istniało dotychczas w m o -

P o w y w i a d a c h , udz ie laniu au tog ra f ow , podz iw ian iu „ e g z o -
t y c z n y c h " wąsa l i I b rodatych s tudentów G i lbe r t Becaud spot-
Icał się n iespodz iewanie z p. B runo Coqua.tr ixem, dy r ek t o -
r e m p a r y s k i e j „ O l y m p I I " goszczącym równ i e ż w W a r s z a w i e 

T o n i eoczek iwane spotkanie nastąpiło w studio po l sk i e j p io-
senki w kaw i a rn i „ P o d gw i a zdami " . D w a j p r z y j a c i e l e wspo -
mina l i debiut G i lber ta Becaud w p a r y s k i e j „ O l y m p I I " w 1952 r. 
I sukcesy, j ak i e odnosi od t a m t e j pory na wszystk ich estradach 

j e j w y o b r a ź n i . A l e n iebo jest tak ie sa-
mo — pow iedz i a ł po chwi l i . 

Ma leńką ul iczką Mos t ową w a r s z a w -
scy dz i enn ikarze zaprowadz i l i p. G i l -
berta w dół, skąd roztacza się w s p a -
niała panorama Powiś la . C iemna w s t ę -
ga W is ł y na t le b ia łych smug śniegu 
o ż yw i ł y f rancusk iego gościa. 

— P i ę k n e jest Wasze miasto . T y l e 
w n im kośc io łów, kapl ic , dawnych za -
by tków arch i tekton icznych tak w s p a -
niale dziś odbudowaSiych. Czy w W a r -
szawie każdy może bez przeszkody 
we j ść do kościoła?... Do j ednego , czy do 
którego pragnie? 

Becaud zw i edz i ł Ka t ed r ę . Dz iw i ł się, 
że była o twar ta , jak i inne kościoły 

i źe ludz ie wchodz i l i do nich i w y c h o -
dz i l i p r zez n ikogo nie z a t r z y m y w a n i . 
Z p r z e j ę c i em i za in te resowan iem o g l ą -
dał z aby tkową budowlę , a po tem ze 
wz ruszen i em przyg ląda ł się resz tkom 
ruin pob l i sk iego Z a m k u K r ó l e w s k i e g o . 
W y r a ż a ł podz iw dla P o l a k ó w , k tó r zy 
dokonal i tak w i e l k i e g o wys i ł ku , z u w a -
gą o d c z y t y w a ł tab l ice pamią tkowe , na -
z w y ulic, uczy ł s ię p ods t awowych EKJI-
skich s łów. 

PR A W D Z I W Ą radość, uznanie i g o -
rącą sympat i ę w y w o ł a ł y koncer ty 
Becaud, ma js t e rs z t yk i sztuki p ieś -

n iarskie j . Z d o b y ł serca słuchaczy. 
T r zy tys i ęczna publ iczność w sal i K o n -
g r e s o w e j w Wars zaw i e , po t em w H a l i 
L u d o w e j w Zabrzu i wreszc i e w K r a -
k o w i e raz za razem nagradzała zna -
komi t ego p iosenkarza ok laskami . 

P o piosence pośw i ęcone j w a r s z a w -
sk iemu pianiśc ie — publ iczność z amar -
ła na chw i l ę w bezruchu. Wzruszen i e 
by ło tak p r z e jmu jące , że skurcz g a r -
dła okazał się s i ln ie jszy niż odruch 
rąk. W n i e j ednych oczach błyszczały 
ł zy . Dop i e ro po chwi l i wybuch ła bu -
rza b raw , nagradza jąca p r zy j ac i e l a 
i artystę. 

Z ko le i pe łen zadumy i p o e z j i pa r y -
ski ulubieniec młodz i e ży f a scynowa ł 
już w i d o w n i ę j ako ,,pan dynami tu " . 
Ch łop i ęcym wdz i ęk i em, humorem i 
lekkością z d o b y w a ł słuchaczy n ieza -
pomnianą in terpre tac ją „ A l l e l l u i a " , 
,,Nous les copains" , ,,Le jour où la 
p luie v i endra " , „ L a grosse noce " . K a ż -
da z 30 p iosenek oddawała poe z j ę ż y -
cia codziennego, a w i ę c nie brak ło w 
nich różnorodnych nas t ro j ów . N a j b a r -
dz i e j Eiodobały się publ iczności w a r -
s zawsk i e j p iosenki l i ryczne , uczuc iowe 
( „C ' é ta i t mon copa in" , „ E t ma in t e -
nant " ) , w k tó rych Gi lber t Becaud ce-
l o w a ł p r z y s w e j w ra ż l iwośc i doskona-
łą in terpre tac ją , w i e l k i m ta l entem i 
opanowan iem techniki . 

— W k t ó r y m mieśc ie czuł się P a n 
na j l ep i e j ? 

— Po lska publ iczność jest wspan ia -
ła, n ieza leżnie od mie jscowośc i . W i e l e 
s łyszałem w e F r a n c j i o w ra ż l iwośc i 
muzyczne j P o l a k ó w i zna jomośc i j ę z y -
ka f rancuskiego . Szczegó ln ie w z r u s z a -
jące p r z y j ę c i e z go towa l i mi górnicy , 
hutnicy i wszyscy ludz ie Zag łęb ia W ę -
g l owego . M ó j koncert w Zabrzu, spon-
taniczność publiczności , ż yw i o ł owość 
odczuć na jba rdz i e j odpow iada ły m o j e -
mu t emperamen tow i . P r z y o k a z j i do -
dam, że o g l ąda j ą c ten p r z e m y s ł o w y 
ośrodek przekona łem się o potędze 
w o l i P o l a k ó w , k tó r e j rezul ta ty są 
wspania łe . 

Dotychczas za na jp i ękn i e j s ze k r a j e 
uznawa łem K a n a d ę i Hiszpanię . Od 
pobytu w Po lsce za na j c i ekawszy u w a -
żam ten k ra j . Chc ia łbym poświęc ić 
t y m odczuc iom jakąś kompozyc j ę . A l e 
to mo ja t a j emn ica , sza! P o m ó w i m y o 
t ym, gdy ponown i e tam po jadę . Myś l ę , 
że jeszcze w t y m roku. 

N a j g ł ę b i e j wz ruszy ł y f rancusk iego 
kompozy to ra d w i e w i z y t y : w Ins ty tu-
cie im. F r y d e r y k a Chopina, gdz ie z 
z n a j w i ę k s z y m skupien iem zagrał k i l -
ka ako rdów na k law ia turze f o r t ep ianu 
swego u lub ionego mistrza — Chopina. 
Druga w i z y t a to pobyt w Ż e l a z o w e j 
Wo l i , w muzeum pamią tek po w i e l k i m 
kompozy to r ze . 

W ka l e jdoskop i e w r a ż e ń z Po lsk i 
G i lber t Bécaud zachował także n a j -
mi lsze wspomnien ia ze spotkań w m ł o -
dz i e żowych klubach studenckich, gdz ie 
w i t ano go ok r z ykam i „ S T O L A T " , a 
pożegnano po lsk im „ D O W I D Z E N I A ! " 

C e l a f a i t s i x a n s q u ' u n e a m i t i é s p o n t a n é e , n é e e n t r e G i l b e r t B é c a u d 
e t u n p i a n i s t e p o l o n a i s , f i t c o m p o s e r a u c h a n t e u r f r a n ç a i s u n e c h a n s o n 
qu i n e c e s s e d ' ê t r e u n s u c c è s e t d e s o u l e v e r l ' é m o t i o n . N o u s p e n s o n s 
la a u „ P i a n i s t e d e V a r s o v i e " d o n t l e s p a r o l e s s o n t d e P i e r r e D e l a n o e . 

A e n t e n d r e c e t t e o e u v r e s i p o é t i q u e , il s e m b l e i n c r o y a b l e q u e B é c a u d 
n ' e u t p a s c o n n u V a r s o v i e d e p u i s t o u j o u r s . E t p o u r t a n t c e n ' e s t q u e l e 
11 f é v r i e r 1964 q u ' i l d é b a r q u a p o u r la p r e m i è r e f o i s d a n s la c a p i t a l e 
p o l o n a i s e p o u r u n e t o u r n é e d e d i x c o n c e r t s . 

E t b i e n sûr , sa p r e m i è r e p r o m e n a d e f u t p o u r l e V i e u x M a r c h é , c e t t e 
p l a c e p e u p l é e d e p i g e o n s , p o u r s e s v i e i l l e s r u e l l e s e t s e s d e m e u r e s 
a v e c p i g n o n s e t e s c a l i e r s e n c o l i m a ç o n . P u i s c e f u t l ' I n s t i t u t F r é d é r i c 
C h o p i n , o ù i l p l a q u a q u e l q u e s a c c o r d s é m u s sur l ' i n s t r u m e n t d u g r a n d 
c o m p o s i t e u r e t 2 e l a z o w a - W o l a , m a i s o n n a t a l e d e C h o p i n . 

E t c h a q u e f o i s , q u e c e s o i t à V a r s o v i e , C r a c o v i e o u Z a b r z e , d e s 
a u d i t o i r e s d e p l u s i e u r s m i l l i e r s d e s p e c t a t e u r s r e s t è r e n t s m u e t s 
d ' é m o t i o n , l e s l a r m e s a u x y e u x a p r è s , , L e p i a n i s t e d e V a r s o v i e " , a v a n t 
q u ' é c l a t e n t l e s a p p l a u d i s - s e m e n t s . 

Q u a n t à G i l b e r t B é c a u d , i l n o u s d i t q u ' a p r è s a v o i r r e c o n n u l e C a n a -
d a e t l ' E s p a g n e p o u r l e s p a y s l e s p l u s b e a u x d u m o n d e , i l t r o u v e la 
P o l o g n e l a p l u s c u r i e u s e , la p l u s i n t é r e s s a n t e . I l v o u d r a i t e x p r i m e r c e 
s e n t i m e n t e n u n e c o m p o s i t i o n n o u v e l l e , m a i s n o u s p r i e d e g a r d e r l e 
s e c r e t j u s q u ' à s o n p r o c h a i n v o y a g e e n P o l o g n e , p r o b a b l e m e n t c e t t e 
a n n é e e n c o r e . 

s tud ia w klas ie f o r t ep ianu w K o n s e r w a t o r i u m N i c e j s k i m sprawi ły , że ta lent k o m -
pozy torsk i Gilberta, Bécaud święc i c iąg le n o w e t r i um fy . Jego me lod i e w y k o n y w a ł a 
n iezapomniana Edi th P ia f , j e g o „Ma r l e , M a r i e " śp iewa Mar l ena Die t r i ch 
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Z kroniki Ga l l a A n o n i -

ma, który do Po lsk i p rzy -
był z F r anc j i i p r zypusz -
cza ln i e był F rancuzem, do-
w i a d u j e m y się, że za pano-
wan ia B o l e s ł a w a Chrobre-
g o ( 9 9 2 — 1 0 2 5 ) W Gn i e ź -
nie z n a j d o w a ł o s ię 1500 
drużynn ków , w P o z n a n i u 
1300, w e W r o c ł a w i u 800, a 
W G ieczu ( w i e ś w W i e l k o -
po lsce ) 300. Drużynn i c y 
w a l c z y l i p r z e w a ż n i e kon-
no. W s k a z u j ą na to w y k o -
pal iska, W których zacho-
w a ł y się l i czne os t rog i 
z n a j d o w a n e w g robach 
w o j o w n i k ó w . 

O d d z i a ł y w o j s k o w e w X 
wieku i na początku X I 
w ieku z o r g a n i z o w a n e by ły 
w e d ł u g sys temu dz ies ię t -
nego . N a j m n i e j s z e podod-
dz ia ł y l i c z y ł y po. dz ies ięc iu 
w o j o w n i k ó w . N a ich cze le 
stał dz ies ię tn ik . Z podod-
d z i a ł ó w tych t w o r z o n o 
w i ęks z e oddz ia ł y , l i c zące 

oko ło stu w o j ó w , z tych 
f o r m o w a n o na jw i ęks z e , 
z ł o ż o n e przec ię tn ie z tys ią-
ca ludz i . W pos z c z e gó lnych 
oddz ia łach w a l c z y l i w o -
j o w n i c y na l e żący do j ed-
n e g o rodu. 

U z b r o j e n i e w o j o w n i k ó w 
o w e g o czasu sk łada ło s ię 
przede w s z y s t k i m z łuku, 
j e d n e g o lub kilku oszcze -
pów , topora b o j o w e g o lub 
czekana, c zasem procy, no-
ża i d r ewn i ane j m a c z u g i 
nab i j ane j k r z emien iami . 
M o ż n i e j s i w o j o w n i c y — 
drużynn icy pos iada l i m ie -
cze obos ieczne . Ta r c za , a 
pó źn i e j zb ro j a i he łm sta-
n o w i ł y uzbro j en i e ochron-
ne. 

W X — X I I w ieku g r o d y i 
l in ie f o r t y f i k a c y j n e m i a ł y 
pod w z g l ę d e m w o j s k o w y m 
o g r o m n e znaczen ie . Sku-
teczność obrony kra ju w 
duże j m i e r z e za l e ża ła od 
i lości , a także jakośc i g r o -

d ó w i l ini i umocnień . Gro -
dy b u d o w a n o z a z w y c z a j w 
mie j scach u ł a tw ia j ą cych 
obronę, j ak na pr zyk ład na 
pó łwyspach c zy wyspach 
(na w y s p i e był z b u d o w a n y 
g r ód w K r u s z w i c y ) lub na 
w z g ó r z a c h . Z b i e g i e m cza-
su p o w s t a w a ł y r ó w n i e ż tak 
z w a n e g r o d y s t rażn icze , 
b u d o w a n e na g r an i c y kra-
ju. T w o r z y ł y one ca łe l in ie 
obronne, j a k na pr zyk ład 
na z a chodn im b r z e g u środ-
k o w e j O d r y , 

ZAGADKA 
Pod śniegiem spałem 

znakomicie^ 

Teraz się budzę — 

wiosna, życie! 

Słońce przebija 

się przez chmury, 

a ja przez śniegi — 

cud natury! 

Robimy wycinanki 

CZĘŚCI 
M O W Y Q K U k p o l s k i 

W y c i n a n k a jest na j ba rd z i e j 
popularną f o r m ą sztuki ludo -
w e j , s tosowaną p r a w i e w e 
wszys tk i ch dz ie ln icach Pg l sk i . 
W ub i e g ł ym stuleciu w y c i -
nank i na lep iano na ścianach 
lub be lkach p o w a ł y , a n a w e t 
na o b r a m o w a n i u ok ien i o b r a -
zów. Rob i ono t o z\Yykle p o d -
czas p o r z ą d k ó w w iosennych 
przed W ie lkanocą , up i ększa -
jąc w t en sposób św ie żo po -
b ie lone śc iany. D l a t e g o też 
w y c i n a n k i n a z y w a się „ s t r o -
j a m i " , „ c a ckami " , „ k w i a t k a -
k i " , „ l e l u j a m i " , „ k l a p o t k a m i " 
lub . „ k o d r a m i " w za leżnośc i 
od oko l i c , w k t ó r y c h one w y -
s tępu ją i od r odza ju t ych w y -
strzyganek. M a j ą one m o t y w y 
geomet ryc zne , k w i a t o w e lub 
zw i e r z ęce . 

P r o p o n u j e m y W a m dziś w y -

L e k c j a 
2 2 

Przechodzimy do nauki nowego działu gramatyki 
p>olskiej. Ten dział — to części mowy. Co to takiego; 
części mowy? Otóż wyrazy — ze względu na ich zna-
czenie — zaliczamy do różnych grup. Osobną grupę 
stanowią takie wyrazy, jak: stróż, żak, profesor, kotek, 
mysz, chrzan. Inną grupę tworzą słowa: smutny, lepki, 
antenowy, polski. 

Stróż, chrzan — to rzeczowniki, czyli nazwy rzeczy 
oraz istot. Smutny — to przymiotnik, czyli określenie 
przymiotu, cechy. 

s+v6ż 
Naukę części mowy ułatwi nam wierszyk pod tytu-

łem: 
„Rymowane części mowy same wejdą ci do głowy". 

1. Rzeczownik: kto? — człek; co? — pies (nazwy 
rzeczy). 

2. Przymiotnik: jaki? który? czyj? — człowieczy. 
3. Liczebnik: ile?, który z rzędu? 

dwa, czworo, drugi. Nie zrób błędu! 
4. Co zrobić? — kupić, nabyć słownik. 

,,Kupić" i ,,nabyć" to czasownik. 
5. Jak? — łatwo; gdzie? — daleko; kiedy? — wczo-

raj. Przysłówek. Z tym — pół biedy. 
6. Zaimek brzmi ogólnikowo: 

on, taki, kilka, gdzieś, to, owo. 
Wszystkie wymienione części mowy odpowiadają na 

pytania. Pytania te są przytoczone w wierszyku. Toteż 
dzieląc jakiś tekst na części mowy, postaw tylko właś-
ciwe pytanie o rozważany wyraz, a wierszyk sam resztę 
ci podpłowie. 

Jeśli wyraz nie odpowiada na pytania, należy do tych 
części mowy, o których mówi dalszy ciąg wierszyka: 

II 
7. Do Jurka, z Jurkiem, od Jerzego; 

do, od — przyimki. Wiesz, dlaczego? 
8. Idą i gwarzą. Jaś i Ania. 

Spójnik ,,i" łączy słowa, zdania. 
9. He j ! hura! hola! — to wykrzyknik. 

Znam części mowy. Smutku zniknij! 

A dziesiąta część mowy? Jest nią partykuła, czyli wy-
razek. Po łacinie ,,particula" znaczy; cząstka. Istotnie, 
partykuła to słówko stanowiące jak gdyby cząstkę in-
nego wyrazu. 

Parykułami są wyrazy: czy, nie, że — w wyrażę- ' 
niach: czy umiesz? nie wiem, dajże, zróbże, idżże. Sło- , 
wo „czy" jest to partykuła pytająca, wyrazek „nie"' 
jest partykułą przeczącą, a „że" to partykuła wzmac- ( 
niająca. Słowo dajże brzmi znacznie mocniej i stanów- ' 
czo niż samo ,,daj". 

DLACZEGO MUSIMY SIĘ UCZYC CZĘSCI MOWY? 1 
Koło, pedał, rama — to części roweru. Kto zna do- i 

brze ich konstrukcję i przeznaczenie, ten łatwo złoży i 
z nich rower. Podobnie z wyrazów buduje się zdania. ' 
Zapamiętaj: 

Im lepiej rozumiesz słowa. 
Tym sprawniejsza twoja mowa! 

OBJAŚNIENIA SŁOWNIKOWE 
r z ec zown ik (nazwa r z e c zy ) = n o m 
pr zymio tn ik (okreś len ie c echy ) = ad j ec t i f 
l i czebnik ( w y r a z zas tępu jący l i c zbę ) = n o m ou ad j ec t i f numéra l 
czasownik (nazwa czynności , s tanu) = v e r b e 
p r z y s ł ówek ( w y r a z ok reś l a j ący sposób, czas, m i e j s c e ) = adve rbe 

(de temps, d e l i eu etc. ) 
z a imek ( w y r a z zas tępujący , o g ó l n i k o w y ) = p ronom 
p r z y i m e k ( w y r a z „ p r z y im ien iu " , tzn. p r z y r z e c z o w n i k u ) = 

prépos i t ion 
snó jn ik (wy ra z , k t ó r y „ s p a j a " , ł ączy ) = con jonct ion 
w y k r z y k n i k ( w y r a z zaznacza jący stany uczuc iowe ) = e x c l a m a -

t ion ) 
par tykuła (cząstka „ c i e n i u j ą c a " znaczen ie w y r a z u ) = par t i cu le 

c z ł ow i ec zy (r. m.), ludzk i = humain ; d w a , drug i = deux, 
d e u x i è m e ; n ie z rób b łędu = ne commets pas de f a u t e ; kupić , 
nabyć = ache te r ; ł a t w o = f a c i l e m e n t ; da l eko = lo in ; w c z o -
r a j = h ier ; pó ł b i edy = d e m i - m a l ; Jerzy , Jurek = Georges , 
Jo j o ; czy w i es z? w i e s z ? = sais-tu?; d laczego = pourquo i? ; 
gwa r zą , m ó w i ą , r o z m a w i a j ą = ( i ls ) conversent , pa r l en t ; znać 
( ja znam, oni zna j ą ) = connaî tre , j e connais, ils connaissent ; 
smutek = tr istesse; zniknąć, zn ikn i j = d ispara î t re , d ispara is . 

ZADANIE KONKURSOWE 
Oto tekst: 
„ Z n a m d o b r z e d w a p s l s k i e m i a s t a : W a r s z a w ę i K r a -

k ó w . Z w i e d z i ł e m j e n i e d a w n o z t a tus i em. A c h , są o n e 
n a p r a w d ę ś l i c z n e ! " 

Przepisz tekst i napisz nad każdym wyrazem, jaka to 
część mowy. Wystarczy wskazać jeden rzeczownik, je-
den przymiotnik etc., a już można zdobyć cenną nagro-
dę książkową. 

Oto ten sam tekst po francusku: „Je connais bien 
deux villes polonaises: Varsovie et Cracovie. Je les ai 
visitées récemment avec papa. Ah, elles sont vraiment 
jolies!" Profesor GRAMATYKA 

konan i e k i lku wyc inanek , k t ó -
re ozdob ią W a s z e d o m y lub 
świet l i ce . N a j p i e r w na leży 
p r z y g o t o w a ć k o l o r o w y papier,, 
o ł ówek , nożyczk i , k l e j i b ia ły 
kar ton, na k t ó r y b ę d z i e m y 
nak l e j a ć g o t o w e j u ż w y c i -
nanki . 

Na jp ros t s za jest wyc inanka 
j ednoos i owa . N a z ł o żonym 
pap ie r ze r y s u j e m y połowę-
w y b r a n e g o w z o r u i w y c i n a -
m y . P o roz łożeniu pap i e ru 
o t r z y m a m y w y c i n a n k ę o w z o -
rze s y m e t r y c z n y m (patrz r y -
sunek pon iże j ) . 

W y c i n a n k i w i e l o o s i o w e 
( k w a d r a t o w e i ko l i s te ) o t r z y -
m a m y sk łada jąc pap ie r na 
t r z y lub cz te ry części i w y c i -
n a j ą c odpow i edn i o 1/8, czy 1/6 
wzo ru . Są to w y c i n a n k i o 
układz ie cen t ra lnym, w k t ó -
r y m w z ó r u łożony jest p r o -
mieniśc ie (pa t r z rysunek) . 

W y c i n a n k i mogą być r ó w -
nież w i e l o b a r w n e . O t r z y m u j e 
się j e p r z e z nak l e j an i e na d a -
n y w z ó r mn i e j s z y ch e l e m e n -
t ó w o o d p o w i e d n i o dob ranych 
kszta ł tach i ba rw i e . 

W y c i n a n k ę s tosu j emy n ie 
t y l ko j ako m i l ą i ł a twą d o 
wykonan i a ozdobę ścian, l ecz 
r ówn i e ż j ako rdzenn i e po lsk i 
o rnamen t na różnych p r z e d -
mio tach codz iennego uży tku , 
np. na teczkach do papieru l i -
s towego , abażurach, z ak ł ad -
kach do ks iążek, pudełkach. 

N a j o d p o w i e d n i e j s z a dla 
nich jest r amka ze z w y k ł e g o 
d r e w n a . Można ją j ednak za -
stąpić k l e j onką w y k o n a n ą sa-
modz i e ln i e z czarnego pap i e -
ru lub in t ro l i ga torsk iego p łó t -
na. Spróbu jc i e , na p e w n o 
wszys tk im się spodoba ją . 



U N E . . A V A L A N C H E " 
OE FER POLONAIS 
]>OUR L E MOYEN-ORIENT 

L e s cargos po lona is de. iser-
v a n t les por ts du G o l f e P e r -
s ique chargen t depu is l e d é -
but d e l ' année d ' impor tan t es 
quant i tés d e produi ts s i d é ru r -
g i ques : poutre l l es , ac i e r d e 
construct ion, ac iers p r o f i l é s 
etc. L e s l i v ra isons sont t e l -
les — 2 à 3 m i l l e tonnes par 
ca rgo — q u e les capi ta ines 
d o i v e n t r e iuse r tout aut re 
chargement . Ce t t e „ a v a l a n -
c h e " d e f e r durera jusqu 'à f i n 
mars . 

UN MORT DIVORCE 
Franço i s J., a v a n t - g u e r r e 

hab i tant de Łódź , a va i t appr is 
-à son re tour en P o l o g n e le 
décès de sa f e m m e . Ins ta l l é 
dans une au t r e - v i l l e , i l ad r e s -
sait d e r n i è r e m e n t à l ' E t a t - C i -
v i l d e Ł ó d ź une d e m a n d e de 
ce r t i f i ca t d e naissance e t eut 
la surpr ise de r e c e v o i r é g a l e -
m e n t son p r o p r e c e r t i f i ca t 
de... décès. Ce la lui f i t a p -
p r e n d r e q u e son épouse v i -
va i t , et que désespérant d e le 
r e v o i r e l l e a va i t f a i t é tab l i r 
pa r j u g e m e n t son décès, pour 
•enfin se r emar i e r . L e s 
, , époux " e n t a m è r e n t une p r o -
cédure d e d i vo rce , ma i s le cas 
d 'un „ m o r t - d i v o r c é " ne s'étartt 
j ama i s présenté , l e T r i b u n a l 
S u p r ê m e d e v r a é tab l i r la p r o -
cédure à su i v r e en pa re i l cas. 

Pour aller plus vite au feu 
L e s sapeurs pomp i e r s d e 

Ł ó d ź , la g r a n d e cité t ex t i l e , 
ont e u x - m ê m e s é l aboré les 
p r o j e t s et construi t un nou-
v e a u cent ra l d 'a l e r te . On peut 
y enreg i s t r e r s imu l tanément 
hui t s i gnaux d ' a l a rme , des 
magné t ophones branchés 
a u t o m a t i q u e m e n t notant l e 
t e x t e e xac t des r ense i gne -
ments t ransmis . U n appa r e i l -
l a ge é l e c t r on ique d é t e r m i n e 
en que lques secondes le che -
min le plus court v e r s le l i eu 
d ' incend ie , pendant que l ' a -
l e r t e est d é j à déc l enchée . A 
tout m o m e n t l e centra l f o u r -
n i t les r ense i gnements sur le 
n o m b r e des e f f e c t i f s engagés 
e t le l i eu où ils se t r ouven t . 

Musée, écoles, théâtres 
fort bon ménage 

L e M u s é e d e C l e s r yn d ispo-
se d 'une r i che co l l ec t ion d e 
costumes f o l k l o r i q u e s d e d i -
v e rses r ég i ons d e la S i lés ie et 
d e la v o î v o d i e de C racov i e . 
Des copies f i d è l e s d e ces co -
stumes sont à la d ispos i t ion 
d e tous les ensembles a m a -
teurs d e danse ou de théâ t r e 
qu i dés i r en t les emprunte r . 
L e plus souvent ce sont les 
cerc les d ' a r t d r ama t i ques des 
l ycées et éco les p r o f e s s i onne l -
les qui en p ro f i t en t , b é n é f i -
ciant ainsi pa r f o i s d 'un cours 
c o m p l é m e n t a i r e d 'h is to i re . 
C i - c o n t r e : des é l è v es du L y -
cée Cope rn i c f o n t l eur cho ix . 

L a sect ion de m é d e c i n e v é t é -
r ina i r e de l 'Eco le Supér i eure 
d ' A g r i c u l t u r e à L u b l i n c om-
pte a c tue l l emen t 13 chaires et 
16 l abora to i r es d 'études. 556 
j eunes y poursu i ven t leurs 
é tudes (sur no t re photo : le 
cours d ' ana tomie an ima le ) . 11 
est à noter que l 'Eco le m è n e 
é ga l emen t des r eche rches 
pour le c o m p t e de n o m b r e u -
ses ent repr i ses et coopéra t i -
v e s agr i co l es po lona ises 

• N O U V E L L E S E C L A I R N O U V E L L E S E C L A I R • 
L a c o n f é r e n c e de g e -

stion o u v r i è r e des qua t r e 
c imen te r i e s d 'Opo I e a d é -
c idé d ' augmen t e r la p r o -
duct ion de c iment de 120 
m i l l e tonnes par r appor t 
à 1963. 

L e s „ g éné ra t i ons m o n -
tan tes " sont par t i cu l i è r e -
men t nombreuses . 700 m i l -
l e en fan ts env i r on , nés en 
1957, s ' inscr i ront dans les 
éco les p r i m a i r e s pour l ' an -
née sco la i re 1964/65. 

L e s échanges c o m -
m e r c i a u x en t r e la P o l o g n e 
et l ' I t a l i e augmen t e r on t 
ce t te année de 18®/o par 
r appor t à l ' année p r écé -
dente . On p r é vo i t par t i cu -
l i è r emen t un impor t an t ac-
ro i ssement des e x p o r t a -

t ions po lonaises de m a c h i -
nes et é qu ipemen t s indu-
str ie ls. 

T r o i s ouv r i e r s de Z i -
m n o w o d y ( v o î v o d i e de P o -
znań ) essaya ient d ' écouler 
un , , t résor " t r o u v é par e u x 
au cours de t r a v a u x d ' en-
t re t i en d 'un châ t eau histo-
r i que . L a „ m a r c h a n d i s e " 
(porce la ines rares, m o n -
naies et méda i l l es , docu-
ments e tc ) ne manqua pas 
d 'a t t i r e r l ' a t tent ion. L e s 
t r ouva i l l e s ont pr is le che -
min du IVIusée, les vo l eurs 
— ce lu i de la pr ison. 

^ XJ<ne coopé ra t i v e de 
W r o c l a w , spéc ia l isée dans 
la menu i se r i e de qua l i té , 
f ou rn i r a a u x usines ho l l an -
daises „ P h i l i p s " des bo i tes 
pour postes de T S F . 

L a p r e m i è r e sér ie des 
n o u v e a u x appare i l s à o x y -
g ène W - 6 3 dest inés a u x 
équ ipes m in i è r e s de sau-
v e t a g e a subi a v e c succès 
les s é vè r es essais e f f e c t u é s 
en condi t ions rée l l es . L ' u s i -
ne de T a r n o w s k i e G ó r y a 
enreg i s t r é les p r em i è r e s 
c o m m a n d e s de l ' en t ranger . 

UN VIEIL EMIGRANT OFFRE 
SOIXANTE QUINZE MILLE FRANCS 
POUR CONSTRUIRE UNE ECOLE 

W ł a d y s ł a w K o n e t z k a qu i t ta 
son v i l l a g e nata l de Po znan i e 
a v a n t la p r e m i è r e gue r r e 
m o n d i a l e pour a l l e r t r a v a i l l e r 
dans les mines d e hou i l l e d e 
Wes tpha l i e . L a cr ise des a n -
nées t r en t e l ' amena à che r -

UNE MINE QUI PRODUIT 
DES... PRIMEURS 

DES USINES POUR CUBA 
Sur la l iste des expor ta t i ons po lonaises v e r s d i v e r s pays f i -

gu r en t en t re autres des usines comp lè t es : c imenter i es , sucre -
r ies, f onde r i e s etc. L e s contrats p r é vo i en t g é n é r a l e m e n t le m o n -
tage sur p l ace des insta l la t ions par des ingén ieurs et t e chn i -
c i ens polonais , auxque l s r e v i en t aussi la m ise en m a r c h e des 
nouve l l e s entrepr ises . D e r n i è r e m e n t , p lus ieurs cargos ont char -
g é à G d y n l a les caisses r e n f e r m a n t les mach ines et appare i l s 
dest inés à une sucrer i e et une c imente r i e q u i seront const ru i -
tes à Cuba . 

L e b i l an pour 1963 d e la 
m i n e „ S o s n o w i e c " dans l e 
bassin d e D o m b r o w a f a i t r e s -
sort i r un b é n é f i c e de 200 m i l -
le z lo tys dû à la v e n t e de... 
p r imeurs : salades, l égumes , 
concombres , tomates . En e f f e t 
le consei l d ' autoges t i on o u -
v r i è r e , „ é n e r v é " d e v o i r se 
p e r d r e la v apeu r usée d e la 
chau f f e r i e , a va i t d é c i d é d e 
l ' e m p l o y e r au c h a u f f a g e d e 
v e r r i è r e s . S i x „ j a rd ins v i t r é s " 
f u r e n t construits e t f o u r n i s -
sent non seu l ement la cant ine 
mais aussi les magas ins d ' a l i -
menta t i on de la v i l l e . Ce t 
e x e m p l e sera su iv i cet te a n -
née par p lus ieurs autres m i -
nes et ac ier i es de la rég ion . 
L e s m ineurs et s idérurg is tes 
a m é l i o r e r o n t ainsi l eur o r d i -

Un „building" pour 
le commerce extérieur 

A v e c l ' ex t ens ion con t inue l -
l e des échanges c o m m e r c i a u x 
d e la P o l o g n e a v e c les pays 
é t rangers , les nombreuses 
centra les d e c o m m e r c e e x t é -
r i eur se t r o u v e n t à l ' é t ro i t . 

Auss i , en p le in cent re d e 
V a r s o v i e , se poursui t r ap ide -
m e n t la construct ion d 'un i m -
por tant „ b u i l d i n g " où t r o u v e -
ron t à se l oge r p lus ieurs c en -
tra les , les plus impor tan tes 
d isposant d é j à d e leurs p r o -
pres immeub l e s . 

L e s Va rsov l ens , t ou jours 
cur i eux des nouveautés du 
bâ t imen t su ivent quo t i d i en -
n e m e n t les p rog r ès d e ce 
chant ier . L e s pho tog raphes de 
presse en f o n t autant , la s i l -
houe t t e „ f e r et b é t o n " é tant 
pa r t i cu l i è r emen t pho t og én i -
que ( c i - c en t r e à dro i t e ) . 

na i re , tandis que les bout i -
ques seront approv i s i onnées 
en p r imeur s m ê m e en h i ve r . 

cher f o r t u n e au-de là de 
l 'océan. Ins ta l l é aux E ta t s -
-Un is , i l cont inua d 'abord à 
t r a va i l l e r c o m m e mineur , 
puis comme.. . ta i l l eur . E n f i n 
il s ' instal la c o m m e c o m m e r -
çant. A c t u e l l e m e n t r e t i r é des 
a f f a i r e s , i l rés ide en F l o r i de , 
à M i a m i . M a i s ses t r ibu lat ions 
ne lui ont pas f a i t p e r d r e son 
amour du pays natal . D e r n i è -
remenit le Fonds Soc ia l des 
Eco les du M i l l é n a i r e a reçu 
du v i e i l é m l g r a n t un chèque 
d e 15.000 do l lars ( so ixante 
qu inze m i l l e f rancs ) , ce qui 
su f f i t ou p resque à constru i re 
une pe t i t e éco l e de v i l l age . 



25 LAT R O Z Ł Ą K I 
Z SYNEM I KRAJEM 

Z n a n y i c en iony przed w o j n ą 
aktor i r e żyse r Z b i g n i e w Z i emb iń -
ski opuści ł k ra j r od z inny w pamię t -
n y m 1939 r. O d w i e d z i ł g o po raz 
p i e r w s z y j es ien ią u b i e g ł e g o roku, 
g d z i e W W a r s z a w i e spotkał s ię po 
d ług i e j r o z łące z e s w y m synem, 
27- le tn im K r z y s z t o f e m . D r u g ą o j -
c z y zną p. Z b i g n i e w a Z i embińsk ie -
g o stała się B r a z y l i a , w k tóre j za-
s łynął j a k o twórca teatru brazy -
l i j sk i e go . 

Ti !
H É A T R E A U X A R M É E S za-
czął s w e w y s t ę p y w e F r a n c j i 
z imą 1940 r. J e d n y m z j e g o o r -
gan i za t o rów , r e ż y s e r ó w i ak to -
r ó w by ł Z b i g n i e w Z i embińsk i , 
pam i ę tny p r z ed w o j n ą po l sk im 

w i d z o m j ako Cł iop in w sztuce J. I w a -
s zk i ew i c za „ L a t o w N o ł i a n t " i g ł ó w n e j 
ro l i w „ T e s s i e " . Od począ tku pobytu 
na f r ancusk i e j z i em i dz i e l i l i j e g o losy 
inni po lscy ak t o r z y : I r ena E i c h l e r ó w -
na, S tan i s ł aw Sie lański , Tadeusz Olsza 
i inni . T e a t r ten po l i c znych w y s t ę p a c h 
w salach Sorbony , An to ine , k t ó r e z g r o -
madza ł y w ó w c z a s tys iące P o l a k ó w 
z n a j d u j ą c y c h w e F r a n c j i t y m c z a s o w e 
schronienie i p omoc udał się w ob j a zd 
po wszys tk i ch skupiskach W o j s k a P o l -
sk iego w e F ranc j i . 

K a ż d y w y s t ę p Théâ t r e aux A r m é e s 
p r z y j m o w a n y by ł n ies łychanie se rde -
cznie i z g ł ębok im w z r u s z e n i e m przez 
po lsk ich żo łn i e r zy , p r z y b y ł y c h n i eda -
w n o z o k u p o w a n e j O j c z y z n y . 

— Dziś już trudno pojąć jak szalony 
entuzjazm wywoływało wówczas pol-
skie słowo, płynące ze sceny — w s p o -
mina Z b i g n i e w Z i emb ińsk i . — Praca dla 
żołnierzy dawała ogromną satysfakcję 
moralną i artystyczną, ale nade wszy-] 
stko powodowała niesłabnące wzruszę-{ 
nie uczuciowe. Wszystko co robiliśmy i 
było częścią Polski, przypominało dom,, 
bliskich, a dalekich zarazem. Typowo i 
polskie skecze, humor, piosenka, pol-
skie tańce ludowe wywoływały radość, 
i łzy u tysięcy polskich widzów — żoł-
nierzy w Angers, Coëtquidan, Nantes,, 
L.ille' i innych miejscowościach. 

P o upadku F r a n c j i j ak w i e l u P o l a - j 
k ó w , Z i emb ińsk i w r a z z I r eną Eichle-J 
r ó w n ą przen ieś l i się do R i o de Janeiro . J 

— Jesienią 1941 r. reżyserowałem 
tam pierwszą sztukę J. Jacques Ber-
narda „Na skraju szosy". Zaczęła się 
żmudna i niełatwa praca na obczyźnie, 
której celem byłoby stworzenie od pod-
staw nowego teatru w obcym języku 
i przekazanie mu konkretnej artysty-
cznej formy, która w rezultacie dała 
istnienie dziś pełnouprawnionego tea-

„ N a teatr w Po lsce patrzę z g ł ębok im 
uznan iem i z d e c ydowan i e op tymis tycz -
nie, w id ząc nie t y l ko j e go o l b r z y m i roz -
mach pod w z g l ę d e m r e p e r t u a r o w y m , 
lecz także j e g o w i e l ką żywo tność 1 d o j -
rzałość w zakres ie poczynań insceniza-
torskich, aktorsk ich i scenogra f i c znych . 
T o ws zys tko w r ó ż y j a k na j l epszą p r z y -
szłość. S w o i m k o l e g o m w K r a j u życzę , 
b y ten r o z w ó j coraz ba rd z i e j k onk r e -
t y z o w a ł s i ę " — pow iedz i a ł Z b i g n i e w 
Z i emb ińsk i po k i l kumies i ę c zne j wspó ł -
p racy z ak to rami po lsk imi . N a zd jęc iu 
po p r a w e j Z o f i a M r o z o w s k a , wyb i tna 
ak to rka scen wars zawsk i ch 1 t e l e w i z j i 

tru w Brazylii. Z początku dzielnie se-
kundowała mi Lena (Eichlerówna), któ-
ra) wróciła do Kraju. Do dziś wielu lu-
dzi patmięta jej kreację w sztuce Nel-
sona Rodrigueza pt. „Ślubna suknia". 
Była ona tam uwielbiana, a pamięć o 
jej wielkim aktorstwie uypisana zosta-
ła złotymi zgłoskami do historii teatru 
brazylijskiego. 

— Czy p r e z e n t o w a ł P a n publ icznośc i 
b r a z y l i j s k i e j au to rów po lsk ich? 

— Dopiero w 1951 roku wystawiłem 
pierwszą sztukę rodzimą. Była to 
„Freuda teoria snów" Cwojdzińskiego, 
przyjęta bardzo życzliwie. Teraz obej-
rzawszy w Polsce wiele sztuk (wysta-
wianych niesłychanie interesująco pod 
względem koncepcji reżyserskiej, gry 
aktorskiej i nowatorstwa scenografii) 
postanowiłem wybrać kilka z nich i 
wystawić je w Brazylii. Kiedy ponow-
nie odwiedzę Kraj, opowiem jak zosta-
ły tam przyjęte. 

—• Jak ie • wrażen ia w y w i ó z ł P a n z 
K r a j u ? 

— Jechałem do Polski pełen najro-
zmaitszych uczuć. Wracam bogatszy o 
zrealizowanie mych najgłębszych pra-
gnień. Zobaczyłem się z synem, które-
go — można by powiedzieć — prawie 
nie znałem, a o tym nie łatwo mówić. 
Dumny jestem, że obrał ten sam za-
wód; po skończeniu Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Warszawie, grał na de-
skach teatrów w Łodzi, Częstochowie 
i Toruniu, a obecnie w Białymstoku. 
Również pełne wzruszeń były spotka-
nia z najbliższymi przyjaciółmi: przed 
wojną skrystalizowanymi już aktorami 
i dziś świadomymi swego mistrzostwa. 
Oglądałem ich w pełni sił artystycz-
nych, w ich codziennym życiu i pracy. 

Wiele doznań dostarczyły mi spotka-
nia z nowym pokoleniem, które prawie 
zupełnie mnie nie znało, a także z ty-
mi, którzy w 1939 r. byli moimi ucz-

P o p u l a m y w B r a z y l i i „ Z l m b a " — j ak 
w y m a w i a j ą B r a z y l i j c z y c y n a z w i s k o 
po lsk iego r e żyse ra i aktora — uanany 
został za w s p ó ł t w ó r c ę teatru narodo -
w e g o i o t r z yma ł n a j w y ż s z e odznacze -
n ie nadawane tam cudzoz i emcom — 
O r d e r „C ruse i r o do suł" . Ostatnio pół 
roku b a w i ł w O j c z y źn i e , gdz i e r e ż y se -
r o w a ł sztuki a u t o r ó w b ra zy l i j sk i ch w 
tea t rach Wspó ł c z e snym w W a r s z a w i e 
1 im. J. S ł owack i e go w K r a k o w i e 

niami, a dziś są znanymi i cenionymi 
aktorami lub reżyserami. Bliskie i ser-
deczne kontakty z wieloma z nich, 
zwłaszcza z Aocerem i Hiibnerem, spra-
wiły, że wyniosłem stamtąd uczucie 
wielkiego uznania nie tylko dla ich 
osobistych sukcesów, ale i dla rozwoju 
sztuki scenicznej w Kraju, budzącej 
jak najlepsze nadzieje. 

PRAWNIK 
m/tìtmi 

P a n i F r . S E N E G O R O W I C Z , 
B ru l l e - St. A m a n d ( N o r d ) 

Jakie prawa do spadku ma żona 
po śmierci męża, który zmarł nie 
pozostawiając testamentu. Chodzi o 
dom kupiony współnie z mężem. 
Obecnie, mirno że nie ma dzieci, ro-
dzina męża dopomina się części 
spadku po nim. 

W raz i e śmierc i j ednego z m a ł ż o n -
k ó w nas t ępu j e w p i e r w s z y m r zędz i e 
l i k w i d a c j a wspó lno t y m a j ą t k o w e j . W e -
dle art. 21 po l sk i e go kodeksu r o d z i n -
nego, p r z e d m i o t y m a j ą t k o w e naby te w 
czasie t r w a n i a ma ł ż eńs twa są w s p ó l -
n y m m a j ą t k i e m o b o j g a m a ł ż o n k ó w . 
Na tom ias t n ie są t y m p r a w e m ob j ę t e 
p r z e d m i o t y naby te p r ze z spadek, zapis 
lub da row i znę . Z ty tu łu w i ę c w s p ó l -
no ty m a j ą t k o w e j ma P a n i p r a w o do 
p o ł o w y domu. 

Ponad t o zgon j ednego z m a ł ż o n k ó w 
o t w i e r a p r a w o do spadku na ko r z yść 
pozos ta łego p r z y życ iu małżonka. W 
d a n y m w y p a d k u z a r tyku łu 22 us t awy 
z dnia 8 paźdz i e rn ika 1946 roku w y n i -
ka, że w braku dziec i , P a n i p r z ypada 
p o ł o w a z m a j ą t k u męża , reszta zaś 
p r zechodz i na Jego rodz inę , a w i ę c na 
r o d z i c ó w i r odzeńs two męża , lub ich 
dzieci . Jeśl i w i ę c chodz i o d o m — 
po ł owa jest p r a w n i e P a n i w łasnośc ią , 
w spadku zaś o t r z y m a pani p o ł o w ę 
resz ty , b ędące j w łasnośc ią męża . S ł o -
w e m t r z y c z w a r t e d o m u p r z y p a d n ą 
Pan i . 

P a n P . W . W a l l l y - l e s - A r r a s (P . de C.) 
W zasadz ie dz iec i m a j ą p r a w o ż ą d a -

nia na l e żne j i m części, a l e z a z w y c z a j 
uk ł ada j ą się co do t ego p o l u b o w n i e . 
W raz i e n iedos ta tku dz iec i b y ł y b y 
zmuszone do dostarczen ia pozos ta ł e j 
ma t ce lub o j c u ś r o d k ó w u t r zyman ia na 
zasadz ie o b o w i ą z k u a l imen tacy jnego . 

KOCHANA PANI ANNO! 

Pol pr'izec:zytaniu uwag pewnej teścio-
wej pragnę i ja dodać parę słów o tych 
biednych synowych z Polski. Oto mo-
ja historia. Miałam 20 lat, uczyłam się 
i pracowałam, mama prowadziła dom, 
było nam dobrze, choć skromnie. Pew-
nego dnia przyjechał mój daleki kuzyn 
)z zagranicy i po paru dniach oświad-
czył mi się, ale ja bałam się wyjeżdżać 
tak daleko, a gdy dowiedziałam się, 
że bogaty, to w ogóle słyszeć nie chcia-
łam, bo wiadomo •— jaki bywa często 
los „biednej" żony. 

Gdy odjechał, od razu zaczęła pisać 
jego matka. „Kochane dziecko, bardzo 
mi się podobasz i to co mam, bardzo 
chętnie z tobą podzielę, bo przecież syn 
dobrze zarabia, to wam wystarczy. Sa-
ma byłam biedna, to wiem, nic ci tu nie 
zabraknie, wszystko ci wynagrodzę, 
twoje obecne ciężkie życie itp." i tak 
bez końca. Gdy i mama zaczęła mnie 
namawiać, to się w końcu zgodziłam. 
Jak trzeci raz przyjechał — wzięliśmy 
ślub, a sześć miesięcy później wyje-
chałam do męża, już byłam w ciąży. 

Gdy przyjedhałam, teściowa powie-
działa, że nie jestem taka ładna, jak 
na zdjęciu. Jak urodziłam dziecko, nie 
pozwoliła mi go tknąć. W cztery ty-
godnie po porodzie teściowa oświad-
czyła, że ponieważ nic nie mamy, mu-
simy się dorabiać i znalazła dla mnie 
„dobrą" służbę u jednej pani. Ach, pa-
ni Anno, co to była za osoba — zła, 
nerwowa, wiecznie krzyczała, a ja nie 
znałam języka. Gdy wróciłam do do-
mu, teściowa nie dała mi dziecka, ka-
zała prać i sprzątać, bo ona nie mia-
ła czasu. Wreszcie jeden stary Rodak 
poszukał mi pracy wieczorem w fa-
bryce. Gdy to powiedziałam teściowej, 
strasznie obraziła się, że ja tak się 
jej wywdzięczam za jej dobroć. Zaczę-
ło się piekło. 

Nie rozmawiała ze mną, synuś wy-
chodził co wieczór, a gdy czasem spy-

tałam gdzie był, to mówił, że on się 
nie pyta, gdzie ja wieczorami chodzę 
(.chodziłam do fabryki). 

Teraz zachorowała moja mama i pro-
siła, żebym przyjechała. Poprosiłam 
teściową, aby dali mi na drogę, wte-
dy teściowa oświadczyła „idź do dia-
bła, ale syn z tobą nie pojedzie". Pie-
niądze mi dała tam i z powrotem. Ale 
jak się zapewne domyślasz, kochana 
pani Anno, ja z tej dobroci nie sko-
rzystam, wolę moje życie i dziecko. 

Piszę ten list potajemnie i wyśle go 
do pani jeden Rodak, który mi po-
magał i dawał „Tygodnik". Serdecznie 
panią pozdrawiam i proszę, aby pani 
zawsze pomagała nieszczęśliwym. 

N I E W O L N I C Z A S Y N O W A 

P o w y ż s z y l ist d ruku j ę j ako in teresu-
jący dokument p r z e ż yć ludzkich. 
N i e chże stanie się przes t rogą dla k o -
biet , k tó re l ekkomyś ln i e , b e z zas tano-
w i en i a , bez mi łośc i d e c ydu j ą się w y j ś ć 
za mąż , t y l ko d latego, b y sobie „ p o -
p r a w i ć " , j ak im się w y d a j e , w a r u n -
k i mate r ia lne . 

A N N A 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Moja matka, która jest stałą Czy-
telniczką „Tygodnika", doradziła mi, 
aby się udać do pani z prośbą o po-
radę. Otóż, siedem lat temu wyszłam 
za mąż. Mam córeczkę, która ma obec-
nie 6 lat. Zycie z mężem było bardzo 
krótkie, gdyż nie był to mąż do two-
rzenia trwałego ogniska domowego. To 

doprowadziło do rozwodu na moją ko-
rzyść. Lata uciekają, matka stale po-
wtarza, że trzeba pomyśleć o przy-
szłości. 

Posiadam swój własny dom, jestem 
przy pełnym zdrowiu, mam dobrą pra-
cę, 32 lata i temperament do normal-
nego życia. Uważam, że moja matka 
ma rację, radząc mi, że powinnam, po-
myśleć o swojej przyszłości. Dlatego 
zwracam się do pani, by mi pani po-
radziła, czy jest nadzieja ułożenia so-
bie nowego życia? 

Na pewno mój list ukaże się w rub-
ryce „Rady od serca", więc zapewniam, 
że na każdy poważny list dam odpo-
wiedź. 

PRAGNĄCA SZCZĘŚCIA ZOSIA 

D R O G A P A N I ! 
Jes tem zupe łn ie p e w n a , że u łoży so-

b ie pan i ż yc i e po s w o j e j myś l i . M a ł o 
p isze pan i o sobie. N i e w i e m , czy ma 
pan i jak ichś zna j omych , czy w ogó l e 
jest ktoś, z k i m się pan i p r z y j a źn i , 
chodz i do kaw ia rn i , do k ina, f l i r t u j e ? 
N i e w i e m zupełnie , j ak i e ma pani 
usposobienie? Czy lubi t o w a r z y s t w o , 
czy p r z e c i w n i e — bo i się ludz i? 

B y ł o b y dobrze w i e d z i e ć to w s z y s t k o , 
bo w t e d y ł a t w i e j o radę. M y ś l ę , że 
może m i pani napisze j eszcze o sobie 
dok ł adn i e j , szczerze , bo bardzo lub ię 
znać osoby, k tó re c zeka ją na m o j ą 
radę . 

G d y b y ktoś in t e resowa ł się l osem 
pani Zosi , proszę napisać. L i s t y p r z e -
ślę pod j e j adresem. A N N A 

LE C O M P T E E D E C H È Q U E S 

B. N. C. I. 
est exempt de tous frais 
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O T H E R E S E L I N D E N -
T H A L , E M E R Y T O W A N A 
N A U C Z Y C I E L K A z miasta 
S h e b o y g a n ( s tan W i s c o n -
sin, U S A ) , w y d a w a ł a ze 
s w e j r e n t y r oc zn i e t y l k o 
200 do l a r ów , żebrząc j e d -
nocześn ie o j e d z e n i e i 
ubranie . K i e d y n i e d a w n o 
zmar ła , s tw i e rdzono , iż z o -
s tawi ła ona a k c j e i p a p i e -
r y w a r t o ś c i o w e na sumę 
742 989 d o l a r ó w ! 

© M A R I A G O N Z A L E S — 1 0 - L E T N I A D Z I E W C Z Y N K A 
z C ł i i c a g o — u r o d z i ł a córeczkę . O j c e m jest 16- letni syn gospo -
dyn i d o m u , w k t ó r y m mies zka rodz ina Gonza les . D z i e w -
czynka j es t na jm łods zą m a t k ą w Stanach Z j e d n o c z o n y c h . 

© 1 7 - L E T N I A T E R E S A D O N D A J E W S K A z Kos za l i na 
( s ta rego g r odu B o g u s ł a w a I I ) , by ła w u b i e g ł y m roku n a j -
młodszą panną m łodą . M ias to , w k t ó r y m mieszka , w y r ó ż n i a 
s ię dużą p r z e w a g ą kob i e t (pod kon i ec ub i e g ł e go r oku by ł o 
i ch o d w a tys iące w i ę c e j n i ż męż c z y zn ) . W 1963 r. w ś r ó d 
1600 u rodzonych tu dz i e c i b y ł o oko ł o 950 d z i e w c z y n e k , a t y l -
k o 650 ch ł opców . N i c w i ę c d z i w n e g o , że d z i e w c z ę t a — j a k 
t y l k o nada r z y się o k a z j a — c z y m p r ę d z e j w y c h o d z ą za mąż . 

© P A N I C H A N T A L - B O U C H E T w r a z z m ę ż e m odby ł a 
pod ró ż samo l o t em z P a r y ż a d o B o m b a j u . N a lo tn isku z t r u -
d e m d o w l o k ł a się do ur zędu ce lnego i z emd la ła . W e z w a n y 
l eka r z s z ybko w y k r y ł p r z y c z y n ę os łabienia . Okaza ł o się, że 
ta drobna, w a ż ą c a z a l e d w i e 39 k i l o g r a m ó w kob i e ta p r z e n o -
siła na sobie a ż 34 k g z łota . R e w i z j i poddano r ó w n i e ż męża 
z e m d l o n e j . M i a ł on na sob ie sz taby z łota o w a d z e 38 k g . 

© J A K P A N I W Y O B R A Ż A S O B I E I D E A L N E Ł Ó Ż K O ? 
T a k i e py t an i e zaw i e ra ł a ank ie ta rozes łana p r z e z b r y t y j s k i e 
z r zeszen i e p r o d u c e n t ó w ł ó żek h o t e l o w y c h do 4 t ys i ę cy k o -
biet . W oparc iu o o t r z y m a n e o d p o w i e d z i 15 ang i e l sk i ch f i r m 
rozpoczę ło p r o d u k c j ę p o d w ó j n y c h i p o j e d y n c z y c h ł ó ż ek 
o w y m i a r a c h uznanych p r z e z w iększość kob i e t za i d e a l n e : 
w y s o k o ś ć nad pod łogą 63,5 c m (do lna r ama — 15 cm) , d łu -
gość 190 cm, szerokość p o j e d y n c z e g o łóżka 91,4 cm, a łoża 
p o d w ó j n e g o 137 cm. 

S n i A r e a ^ ^ 

M T A n 
A le plus grand choix : 
^ ^ O E M A C H I N E S A C O U D R E 

M E U B I E S E T V A L I S E S 

MaszyiT do Irrkstaii P A S S A P 

Ets. P R I N C E : 14,rueSte-Anne-LILlE 
Pokazy-Wyjaénienia w içzyku'polskii 

A L - T A M a r q u e d e l à q u a l i t é 

8 M A R C A — M I Ę D Z Y N A -
R O D O W Y D Z I E Ń K O B I E T , 
obchodzony j e s t w Po l s c e b a r -
dzo uroczyśc i e . U t r w a l i ł się 
j u ż z w y c z a j w r ę c zan i a p r z e z 
m ę ż c z y z n d r o b n y c h upomin -
k ó w k o b i e t o m 1 to n ie t y l ko 
z g rona n a j b l i ż s z e j rodz iny , 
a l e r ó w n i e ż z n a j o m y m k o l e -
ż a n k o m z p racy , m i ł y m są-
s iadkom, u c z y n n y m s p r z e d a w -
c zyn i om s k l e p o w y m itp. 

M ę ż c z y ź n i j u ż o d w c z e s -
nych godz in r annych o b l e g a -
ją kw i a c i a rn i e , s k l e p y z upo -
m i n k a m i , k i osk i z k o s m e t y k a -
m i . W s z y s c y są radośn ie p o d -
nieceni , a k o b i e t y z o g r o m n ą 
radośc ią o b s e r w u j ą zab i e g i 
panów , k t ó r z y s t a ra j ą się 
okazać w sposób n a j g o d n i e j -
szy s w ó j szacunek i uznan i e 
d la p łc i p i ękne j . 

D R O G I E C Z Y T E L N I C Z K I 

T r a d y c y j n y m po l sk im z w y -
c z a j e m p r z y j m i j c i e o d nas w 
Dn iu s w e g o Ś w i ę t a n a j s e r d e -
czn ie j sze życzen ia z d r o w i a i 
pomyś lnośc i , p o ż y t k u z m ę -
ż ó w i poc i e chy z dz iec i , spo -
k o j u serc i n i e s p o d z i e w a n y c h 
radości , d n i b e z c h m u r n y c h i 
la t s z c zęś l iwych , sukcesów w 
p r a c y i w ż y c iu osob is tym, 
w i ę c e j godz in snu i w i ę c e j 
czasu na odpoc zynek , w i ę c e j 
w i e c z o r ó w spędzonych w t e a -
t r ze i k in ie , p r z y c i e k a w e j 
l ek tur ze i na t o w a r z y s k i c h 
sj>o tkaniach. 

Ż y c z y m y W a m d o b r y c h są-
s iadek i p r z y j a c i ó ł e k , ł a g o d -
nych s z e f ó w i a m b i t n y c h f r y -
z j e r ó w , tan ich k r a w c o w y c h , 
so l idnych s z e w c ó w , m n i e j łez, 
w i ę c e j radośc i i k w i a t k a na 
co dz i eń , choćby w don iczce . 

|11, rue de París - LILLE - 56, rue de Parisj 
Własne wyroby cukiernicze 

Własna czekolada 
Własne drażetki 

Własne chleby 
Własne kruche ciasteczka 

i inne własne specjały 
Nasze wyroby są zawsze świeże, 

wysokiej jakości i po przystępnych cenach! 

T e g o r o c z n y M l ę d z y n a r o d o -
d o w y D z i e ń K o b i e t obcho-
d zony będz i e w e F r a n c j i p o d 
has ł em w a l k i o p r a w o n a -
szych dz i ec i do dorastan ia w 
św i e c i e poko ju , do zaznan ia 
życ ia , k t ó r e i m z a p e w n i z d r o -
w i e f i z y c z n e I mora lne . Has ł o 
t ak i e umieśc i ł na oko l i c zno -
ś c i o w e j p o c z t ó w c e Z w i ą z e k 
K o b i e t F rancusk i ch . P o c z t ó w -
ka ta p r z e d s t a w i a p i ę k n y r y -
sunek w i e l k i e g o ma l a r z a P a -
b lo P icassa z a t y t u ł o w a n y 
„ M a c i e r z y ń s t w o " . 

D. DOWOmA - BIENAIME 
TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 
T ł u m a c z e n i a u r z ę d o w e 
w a ż n e w c a ł e j F r a n c j i 

23, quai de la Tournelle 
PARIS (5e) 
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nie b y l i j eszcze p r z y w a l e n i z n i e w a g a m i d r a p i e ż n y m ę ż c z y z n a i z m y s ł o -
w a a p i ękna kob ie ta — napaść męską t r zeba b y ł o odp i e rać g i ę t y m , f a -
l i s t y m s z t y l e t em. T e r a z t ak i e nar zędz ia można w i d z i e ć t y l k o gdz ieś 
w M u s e o N a z i o n a l e bosk i e j F l o r e n c j i . Dziś , g d y ś w i a t jest w y s z u k a n i e 
m o r a l n y , t r zeba się b ron i ć w sposób w y s z u k a n y . N i e c h mora l i s ta b i edz i 
s ię nad w y s z u k a n i e m d o w o d ó w o d p i e r a j ą c e g o c iosu! Napas tn i k n i e m o -
ż e w y d a ć ani j e d n e g o ok r z yku , n ie w y k o n a ani j e d n e g o ruchu. W e 
wnę t r znoś c i a ch j e g o n i e b ędz i e ś ladu tak ł a t w e j do w y n a l e z i e n i a „ t r u c i -
z n y " . N i e b ędz i e w c ie l e r any . T o t e ż n ik t n i e m o ż e u d o w o d n i ć w i n y . 

— W i ę c — w o t w a r t e k a r t y ! Jeże l i n i e spe łn ię , c zego żądac ie , to co 
m i ę czeka? 

— Och, zaraz , dz iecko , w s z y s t k o brać t ak trag icznie ! . . . — m ó w i ł P o -
chroń. — W id z i s z , w j a k i m j e s t e śmy po łożen iu . M u s i m y dostać p i e n i ę -
dzy , m u s i m y ! N a w e t p o d s e k r e t e m m ó w i ą c , d łu ż e j w t y m W i e d n i u n i e 
m o ż n a popasać . A Szcze rb i e m a -bezużyteczne m i l i o n y ! S a m a m ó w i s z , ż e 
g o n i enaw idz i s z , a on s ię w tob i e kocha ! T a k to św i e tn i e się z łożyło. . . 
O d t w o j e j w o l i , od t w o j e j łask i w s z y s t k o za l e ży . W e z w i j S z c z e rb i ca ! 
Będz i e s z s ię z n i m b a w i ł a , j eś l i zechcesz, odtrąc isz go, j eś l i zechcesz. 
N i k t ci w t y m n i e przeszkodzi . . . — szepnął j e j tuż nad uchem. 

E w a poczu ła w p ie rs iach b r a k tchu, w g ł o w i e radosny szum. G o r ą c e 
mar z en i e , ż eby ich w s z y s t k i c h oszukać, oszukać t ych w s z y s t k i c h d r a b ó w 
i Szcze rb i ca — w y r w a ć się, w y d o b y ć z matni. . . M i e ć z n o w u p i en i ądze ! 
O d e b r a ć i m p o d s t ę p e m p i en iądze , k t ó r e j e j siłą w y d a r l i ! 

— Cóż w y m i za to w s z y s t k o ob i ecu j ec i e? Ja m a m dos tarczyć w a m 
se tk i t ys i ęcy Szczerb ica , a gdz i e są m o j e w ł a s n e p i en iądze? S łucha j ty , 
Poch roń , k o l e j o w y bandy to , gd z i e są m o j e w ł a s n e p i en iądze? 

— C z y myś l i s z , że j a ci chcę skon f i skować , Ewuś? Ja? P o m y ś l t y l k o ! 
Zobac zys z , i l e j a c i w A m e r y c e o d d a m za te m a r n e dwadz i e śc i a t y s i ę -
cy — niech s ię t y l k o in teres z n o w u zaczn ie ! 

— Z n a m ja j u ż w a s z e interesa . S z a n o w n y pan hrab ia do św i e tnych 
doszed ł k o s t i u m ó w i do b a j e c z n i e e g z o t y c znych buc ików , p r o w a d z ą c n i e -
z r ó w n a n e a z j a t y c k i e m a n i p u l a c j e . 

P ł a z a - S p ł a w s k i pa t r za ł na n ią n i e r u c h o m y m i o c z y m a . 
W p e w n e j c h w i l i j e g o z d r o w e oko p r zesunę ło się j a k s z y l d w a c h t a m 

i z p o w r o t e m . 
— E w k a ! D a j p o k ó j , d a j pokój . . . — z a w o ł a ł Pochroń . — Czego drażn isz 

c z ł o w i e k a ! 
— M a m już w a s dosyć ! W y m n i e d rażn i c i e ! 
— N i e k r z y c z , l>o tu za ścianą ludz i e m i e s z k a j ą , a śc iany cienkie. . . — 

szepną ł Poch roń , śc i ska jąc ją za r ękę p o w y ż e j łokc ia . 
D a w n o już n i e w i d z i a ł a w j e g o t w a r z y t ak i e go w y r a z u . O b m i e r z ł y 

s trach ob lec ia ł j ą znowu , s trach zn l e c zu l a j c ą y j a k c h l o r o f o r m . 
— C z y pan i nap isze do Szcze rb i ca? — spyta ł P ł a za k ró tko . 

T e g o ż dnia nad w i e c z o r e m uda l i się o b y d w o j e do w i a d o m e g o ho te l iku . 
E w a mus ia ła z n o w u z na j g ł ębs zą odrazą w s t ę p o w a ć na schody w y m a l o -
w a n e b ia łą f a rbą , iść aż na d rug i e p ię t ro , u j r z e ć s w ó j w i z e r u n e k o d b i t y 
w s ze rok im, t a n d e t n y m lustrze o p l u s z o w y c h ramach.. . M i n ę ł a c i e m n y 
k o r y t a r z , w k t ó r y m m r o k zgęszcza ł się co raz ba rdz i e j , skręc i ła na l e w o . 
G r o z ą i d r ż e n i e m p r z e j ą ł ją z n o w u w i d o k czeluści . Szła na pa lcach w ą -
sk im prze jśc iem. . . W g łęb i , da leko , ż a r z y ł się p ł o m y k g a z o w y w kos zu l -
ce p r z e p a l o n e j i na pó ł r o zda r t e j . D z i w a c z n y kształ t i p o n u r y ko l o r t e g o 
p ł om i en i a ściskał serce. P r a w a r ę k a ś l i zgała s ię po w i l g o t n e j śc ianie 
o k l e j o n e j t ape tami , l e w a do tyka ła m a ł y c h d r z w i , poza k t ó r y m i s łychać 
b y ł o g łosy , r o z m o w y , śmiechy , p i sk i rozpustne , szepty , jęki . . . B y ł o tak 
c i emno , ż e E w a n ie w i d z i a ł a Poch ron i a i dącego o k r ok p r z ed nią. W z d r y -
ga ła s ię o d strachu... Na r e s z c i e o t w a r ł y się d r z w i c z k i do n u m e r u P ł a z y -
Sp ł awsk i e go , nareszc i e świat ło . . . 

E w a czuła się ba rd zo ź l e w t y m mie j s cu . N i e m o g ł a z łapać tchu. N i g d y 
j e s zcze n ie m ia ła tak j a snego w y o b r a ż e n i a o n i e w o l i s w o j e j j a k w t y m 
m o m e n c i e . G d y b y tak m l e ć w r ęku szty le t , z j a k ą ż rozkoszą u d e r z y ł a b y 
w n i enaw i s tne p l e c y P o c h r o n i a ! Z a b i ć t ego z ł o c zyńcę ! 

W e s z ł a do p o k o i k u P ł a z y - S p ł a w s k i e g o . T a m t e n stał, j a k poprzedn io , 
t y ł e m d o zakur zonego okna. T o obm i e r z ł e okno, dochodzące d o s a m e j 
pod łog i , z n o w u nasunę ło uczuc ie od ra zy , da ło z m i a r k o w a ć g ł ębokość 
upadku. Us iad ła na k r ześ l e t y ł e m do okna i spog ląda ła w zaps t r zony 
o l eodruk w y o b r a ż a j ą c y S t e l l ę Fo rna r inę . W r a ż e n i a s w o j e us i ł owa ła 
p r z y k r y ć weso łośc ią . Z rob i ł a j e j dużą, och, dużą p r z y j e m n o ś ć obecność 
w t e j j a m i e S te l l i Fornar iny . . . 

— P a n i e h rab i o — m ó w i ł P o c h r o ń — m u s i m y naradz ić się i z d e c y d o -
w a ć , co r o b i m y da l e j . T o ż to mies iące , mies iące u p ł y n ę ł y ! T r z e b a j e -
chać nareszc ie . K i e d y ż m y p o j e d z i e m y ? 

— R a d ź pan... — m r u k n ą ł P ł a z a . 
— W i e m y w s z y s c y , że z t a k i m kap i t a ł em, j ak i m a m y w ręku , n i e m a 

w c a l e o c z y m myś l e ć . 
— N i e m y ś l pan... — m r u k n ą ł tamten . 
— W i ę c co? 
•— W i ę c nic. 
— A l e ż to n i e j es t o d p o w i e d ź ! 
— Ja n i e m a m p i en i ęd zy . 
O b y d w a j p a t r z y l i sob ie w o c z y . P o c h r o ń zw i es i ł g ł o w ę . P o c h w i l i 

z n o w u ją podniós ł i w l e p i ł o c z y w t w a r z P ł a z y . 
— Band l ? — spy ta ł ostatni . 
— N i e ma żadnego , ż adnego sposobu! B a n d l co t y l k o mógł. . . 
— Ja w y j a d ę sam... — r z ek ł z i m n o P ł a z a - S p ł a w s k i . 
— I co pan poradz i s z be z p i en i ęd z y? 
— T o m o j a rzecz . T o s ię okaże . N i e m o g ę czekać , aż w a m z n ieba spa -

dn ie mi l i on . 
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PAN T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni się z Kasią Balczarówną, córką 
garncarza. Po ślubie wywozi żonę do rodziców, a sam wraca do Krakowa. W „diabelskiej pie-
czarze" spotyka szatana i podejmuje z nim walkę. Orędowniczką duchową jest mu królowa Bar-
bara. Posądzony o podpalenie Krakowa, Twardowski opuszcza miasto. Wraca na wieść o śmierci 
królowej i podejmuje się wywołania jej ducha. Przy pomocy magicznego sprzętu przywołuje wi-
dmo zmarłej. Zemdlony z wrażenia król upada, a dworzanie ujmują Twardpwskiego, którego pod-
stępnie wykupuje Maciek. Król, poufróciwszy do zdrowia poślubia księżnę Katarzynę, córkę Fer-
dynanda. 

Stanęła na koniec kareta przed namiotem 
i królowa wysiadła. Kró l , otoczony swoim 
dworem, wyszedł naprzeciwko niej, ją i bra-
ta je j , Ferdynanda, powitał, rąkę kró lowe j 
podał. Tu podkanclerzy Porębski wymowną 
oracją w imieniu króla jKiwitał oblubienicę. 
Po przywitaniu królowa do rydwanu, król 
i arcyksiążę na koń wsiedli. Kró l był w stro-
ju węgierskim i miał po l ewe j ręce siostrzeń-
ca, królewicza węgierskiego Jana, co niezbyt 
podobało się Ferdynandowi. Za królem z ty-
łu jechał giermek z jagiellońską tarczą her-
bową. 

Tak długo pochodem ciągnęli przez mia-
sto. Gdy głowica sięgała Zamku, ogon był na 
Kleparzu. Po jazd kró lowe j oblubienicy to-
czył się między s;prawionymi pułkami: pie-
chota wokoło, reszta wojska zasie. Grzmiały 
działa, ręczna strzelba, biły dzwony, dźwię-
czały coraz surmy miedziane... 

W e wszystkich donaach, po wszystkich 
ulicach niezliczona ciżba ludzi, stłoczona w e 
drzwiach, w oknach, na balkonach, na da-
chach... Wszędzie kwiaty, zielone girlandy, 
wstęgi. Chorągwie, kobierce... Wszędy tysią-
ce rozśmianych twarzy, rumianych lic, wrze -
szczących ust błyskających białymi zębami, 
wszędy tysiące rozgorzałych oczu świecą-
cych nie gorze j od drogich kamieni, zdobią-
cych tęczowe szaty... 

A wszystko roztapiało się niby w z łote j 
mgle w upalnych blaskach słońca... Ino mu-
ry wznosi ły się ponad ludzkim mrowiem 

Y D Z I E J E G R Z B C H I J 

spokojne i chłodne, ^ y ż nieraz już widzia-
ły niemniejszą wspaniałość... 

Takoż król był milczący i smutny i obo ję t -
nym Okiem spoglądał na tłumy. 

Może wspominał inny w ja zd w też same 
ulice w słotny, lutowy dzień... 

By ł w ciżbie w idzów jeszcze ktoś, c zy j e 
oczy ciekawie, ale bez zachwytu, przyglą-
dały się pochodowi złoconej, królewskie j ka-
rocy. Stał ten rycerz na placu Mariackim, na 
przedzie ludu, pod murem cmentarnym, 
odziany w błękitny włoski strój, w kapelu-
szu z białym strusim piórem, z długą dro-
gocenną szpadą u boku ?e z łotym znakiem 
książąt Ferrarskich, wy ł ia f towanym na spu-
ścistym, adamaszkowym rękawie. 

— Ładna, ale niemiła! — szepnął p>o pol-
sku do stojącego obok giermka. 

— Może już pójdziem, mistrzu! Zali nie 
dość wasza miłość widziała? Więce j nie oba-
C2;jrm!... Przecz mamy płynąć dziś za Wisłę! 
N ie w iem, jak zdolim... N ie dostaniem łodzi, 
bo gadają, że na rzece mają włóczki palić 
ognie, jak w sobótkę... Eto cna oszalało mia-
sto! Zbogaciło się na tym weselu, że ha... Si-
ła zarobili wszyscy, to teraz chcą zabawić się 
i wyjx)cząć. Każdy stara się p>okazować 
przed innymi. Kupcy wyprzedal i sklepy do 
gołe j deski. N ie prostych płatów szukano, 
ale najdroższych, na jakich kogo stać: kor-
tów florenckich, atłasów, purpury, złotogło-
wiu. Powiadają, że rzemieślniki od miesięcy 
dzień i noc bez ustanku pracowały, że jubi-
lerzy i złotnicy bez tchu ostali... Bają, że ko-
wale nie tyle wykul i żelaza bez rok, co złot-
nicy wyrob i l i srebra i złota za ten czas... 

A jadło: każden uważa, że z racji takiego 
dnia miisi swe j gębie wygodzić... Takoż pod-
skarbi królewski kazał p>ono wszędzie na 
mieście stoły gotować, beczki z p iwem. n\iO' 
dem, brahą wytaczać dla hołoty... Popi ją się 
grodzianie do jednego! Ten za swoje, a inny 
za królewskie... 

— T y m lepiej!... Snadniej przemkniem sią 
niepKDstrzeżenie!... — odrzekł wesoło cudzo-
ziemiec. — Bram pewnie całą noc n ie 
zamkną. 

— Jużciż nie zamkną. Ino wolałbych cho-
dzić tu teraz w swoim żakowskim ubraniu. 

— Zaś masz je?... 
— Znajdz ie się. U swoich to ja jeszcze n ie 

był. A l e za pieniądze wszystko kupi Wasze j 
miłości, mistrzu, też swojski strój w te j oka -
z j i l ep ie j się przygodzi... 

— Słuchaj, Maciek, ty byś się i o Kasi coś 
dowiedział!... — odrzekł mu pan po chwi l i 
namysłu p>o włosku. 

— Wnet wszystko się wyw iem, niech ino 
pan da dosyć pieniędzy!... — odszepnął w y -
ciągając rękę. 

Twardowski rozśmiał się, rozsu^rfał wiszą-
cy u boku mieszek i wsunął słudze kilka 
włoskich f lorenów. 

— Ostatnia nadz ie ja , ostatnia myś l , to jest ten Szczerbie. 
— Szczerb ie? ! — zawoła ła E w a , szczerze zdumiona. 
— No , oczywiśc ie . G d y b y go się wc i ą gnę ł o d o interesu... P r z ec i e pisał 

do ciebie, że g o t ów by sprzedać wszys tko w Europ i e i jechać do A m e -
ryk i . W łaśn i e i m y m a m y tę samą myś l . N i e chby sprzedał ws zys tko 
i ws tąp i ł do naszego interesu. M o g l i b y ś m y zrobić m i l i ony ! 

P łaza mi lcza ł obo ję tn ie , patrząc na E w ę s w y m m a r t w y m ok iem. 
— K t ó ż t o ma się pod j ą ć wc iągn i ęc ia Szczerbica w wasze interesa? — 

zapytała z s zyde rs twem. 
— Pan i — rzek ł P ł a za -Sp ławsk i ze spoko jem. 
— '•» 'wiście że t y ! — dorzuci ł Pochroń . 
— No , TO zanotu jc ie sobie, panow i e p r z emys ł owcy , w swoich notesach 

g r u b y m i l i t e rami , że ja ani pa l cem nie kiwnę.. . 
— M ó w i ł e m , że to będz i e z korowodami . . . — r zek ł P łaza do Pochron ia . 
— Dlaczegóż nie mia łabyś p r zyc zyn i ć się do wspó lnego dobra? — spy -

tał Pochroń łagodnie. — P o w i e d z t y l k o ! Czy ta ł em j e g o l isty p isane do 
ciebie. T e n cz łow iek z rob i wszys tko , pó jd z i e j ak dz i e cko za c iastkiem. 
Jeśl i t y l ko zechcesz, sprzeda cały m a j ą t e k i JK)jedzie za tobą do A m e r y k i . 

— A cóż z n im m a m począć? Bo w y to p e w n i e już wiecie . . . 
— No... G d y b y chciał wstąp ić do interesu... Mog ł abyś go namówić . 

Ostatecznie dla dobra sprawy. . . mog łabyś z n i m pojechać, jeś l i zechcesz. 
— A ty na to przystaniesz z mi łą chęcią... Jakiś t y d o b r y ! 
Ogn ie w e w n ę t r z n e uderzy ł y w serce. Dz iwna rozkosz marzenia o w y -

dobyciu się. P o m y s ł y lecące j ak tabuny koni. P łacz w piersiach, zduszo-
ny p o w r o z a m i przeb ieg łych myśli... 

— Tiens... Cóż ja t edy m a m robić? 
P ł a za -Sp ławsk i skręci ł p owo l i c ienk iego papierosa, zapal i ł go i m ó w i ł 

w sposób decydu jący j ak dowódca : 
— Nap isa łaby pani d o tego Szczerbica list, w z y w a j ą c y go, żeby do 

pan i p r z y j e cha ł tu do Wiedn ia . N i e ch wszys tko , co ma, spienięży, a lbo 
tak ułoży, ż eby można zac iągnąć na to w i e l k i e długi. N i ech pożyczy tam 
na mie jscu na s w e posiadłości n ieruchome, j eś l i n ie ma go tówk i . Bo g o -
t ó w k a być musi. W y ł o ż y mu pani, że po j edz i ec i e do A m e r y k i robić p i e -
n iądze w K l o n d y k e . T u można będz ie Nyc za na n iego napuścić, żeby mu 
rozdął imag inac j ę w k ie runku po t r zeby w ie lkośc i , że to dla Polski. . . Pan i 
napisze entuz jas tyczn ie avec passion, avec tendresse... 

— N o i cóż jeszcze? 
— G d y p r z y j ed z i e , wed ług mego przekonania , musi go pani poc iągnąć 

ku sobie w s z e l k i m i środkami, ale zarazem t r z ymać w oddaleniu, ż eby 
się męczy ł potężnie , a n ie móg ł odlecieć. 

— N o i j e że l i t ego wszys tk i e go nie zechcę?... 
P ł a z a -S p ł awsk i zami lk ł , a Pochroń pod ją ł n i e j ako dalszy c iąg : 
— Musisz , bo w p r z e c i w n y m raz ie w y d a m cię, żeś zabiła dz iecko. 

— G ł o w ę sobie zaprzątasz g łups twami i g łups twami m i grozisz. T o 
n i eprawda . Gdz i e masz d o w o d y ? 

— Ja m a m na c iebie dowody , ani się spodzie jesz , j ak i e ! 
—• K t o by t am w sposób podobnie o rdynarny w a l c z y ł z kob ie tą ! — 

rzekł n i ec i e rp l iw i e P łaza . —• Czemuż by pani nie mia ła się z a b a w i ć 
z t y m Szczerb icem? Czemu? Czy żby pani, że tak p o w i e m , kochała o b e -
cnego tu k a w a l e r a Pochron ia? Jeże l i pan i Szczerbica n ie znosi, no to... 

— Właśnie , że go n ie znoszę. 
— A l e on panią kocha. T o podobno p r z y j e m n i e odbierać hołdy, g d y 

się nie kocha. T a k słyszałem. 
— Cóż z tego , że m i ę kocha. P r z ypuśćmy , że m i ę kocha. 
— W tak im razie... — rzek ł P ł a za uśmiecha jąc s f i i ,przec iąg le — sądzę , 

że mog łaby pani dla dobra p r z y j a c i ó ł t o uczynić , żeby w s w e j g ó r n e j 
św ie t l i cy p r z y j ą ć ho łdy hrabicza po lsk iego . P o w i n i e n za taką łaskę z a -
płac ić mi l ion. M y , szlachta po lska, znani j es teśmy z tego, że p łac imy zu 
p i ękne łaski ze szczodrob l iwośc ią n i ew ia rogodną . Pow in i en oddać w s z y -
stko, co ma, a że za to, p r zypuśćmy , zobaczy tę cou de cygne et les 
•paules d' albâtre... G d y b y zaś zamie r z y ł siłą zdobyć, gdyby się ośmie l i ł 

zanadto, w ó w c z a s jest bardzo ł a t w y sposób, k tó rego pow inny się nau-
czyć nasze panie . T o się bardzo szeroko p r a k t y k u j e dz is ia j na W s - h o -
dzie. Sam na sobie, n iestety , doświadczy łem. . . Dość jest wb i ć w ręce w y -
c iągnięte , w t w a r z zby t natrę tn ie spieszącą ku pocałunkom, koniec 
s t r z ykawk i P rawa t za , nacisnąć t łok ruchomy.. . W s t r zykawce jest p łyn , 
zn ieczu la jący na chwilę. . . 

— Cóż to za p łyn zn i eczu la jący? 
— M a ł o ż to p ł y n ó w zn ieczu la jących? Jak iko lw i ek . 
•— I w ó w c z a s co? 
— W ó w c z a s na p i e rwszy znak, dany p r z e z panią, wb i egną p r z y j a c i e l e 

i w y b a w i ą panią od na ta rczywośc i natręta. 
— T o z jak iegoś romansu o rdynarnego pisarza z j e ł cza ły pomys ł . 

A g d y b y m ja tak o t y m pańsk im pomyś l e zechciała pow iedz i eć komuś 
na zewnątrz , p r zypuśćmy : p i e rws z emu z brzegu komisa r zow i po l i c j i ? 

— K o m i s a r z o w i po l i c j i ? — cicho szydz i ł P ł a za -Sp ławsk i . — I cóż 
pani pow i e ? 

— Z e pan jesteś w łaśc i c i e l em s t r z ykawek , k tórych jeszcze nie nauczy -
ły się u ż y w a ć nasze damy.. . 

— S t r z y k a w e k ? Ja pani pokażę ten pr zy r ząd , bo przec ie to n a j n i e w i n -
nle jsza sztuczka, za k t ó r e j pomocą ja codz iennie zas t r zyku ję sobie a r -
szennik. 

Ws ta ł ze swego mie jsca i w y d o b y ł z szuf lad ohydne j k omody ma łe 
n i k l owe pudełeczko. O t w o r z y ł j e i p o k a z y w a ł E w i e szklany p r z y r z ą d 
z n i k l o w y m t łoczk iem i błyszczącą, p ł a t ynową igłą. 

— W i d z i pani, jak to się naciska. D a w n i e j , w e wspan ia ł ym ś redn io -
wieczu , k iedy jeszcze ży ł kul t twardośc i i po r ywczośc i c z łowieka , k i edy 



— Wracaj rychło. Znajdziesz mią w go-
spodzie „Pod Złotym Lwem" . 

— A nie „Pod Piejącym Kurem"? 
— Nie. Boję się, że mnie tam poznają... 

A będę musiał iść gdzie na zabawę z naszym 
posłem, bo się bez języka nudzi... Więc znaj-
dziesz nas albo w gospodzie „Pod Lwem" , 
albo u Montelupicli... Pamiętaj, wszystkiego 
się dowiedz!... 

Kiwnął słudze głową i rozeszli się w różne 
strony. 

Pod wieczór, już w krakowskim przebra-
niu, przeciskali się ku bramie Wiślnej przez 
tłumy ludzi wypełniających Rynek. Wszyst-
ko śpieszyło ku rzece. Maciek miał na sobie 
odzież dostatniego żaka, Twardowski był 
przyodzian za mieszczanina. Gadali to po 
polsku, to po włosku, jak się zdarzyło. 

— Niewielem się, proszę waszej miłości, 
o pani dowiedział. To ino, że bardzo biedo-
wali, że starsza pani, będzie półtora roków 
temu, jak umarła, a młodsza z dzieciarni w y -
jechała, powiadają, gdzieś w stronę Niepoło-
mic, gdzie nieboszczyk pan miał w „Ma-
chach" udział... 

— Tam trza będzie szukać!... Pojedziesz, 
skoro tutaj się trochę sprawim... 

— Pojadę, panie!... Sam ciekaw jestem... 
Zacna persona pani była... Dzieciaki też 
pewnie dużel... 

— Takie moje fatum! — westchnął Twar-
dowski. 

W POSZUKIWANIU „HOMUNCULUSA'' 

nie zawdyk słodko — Jużciż! Nam też 
bywało!... 

Z trudem przedarli się przez ludzki zator 
w bramie i na zwodzonym moście, gdzie ha-
labardnicy nie w mocy byli utrzymać po-
rządku. 

Na całjTn „powiślu" roiło się od wesołych 
gromad. Szły, trzymając się za ręce, dziew-
częta w białych koszulach, w barwnych 
spódnicach i gorsetach, w wiankach na gło-
wach, śpiewając słodkimi głosami piosenki: 

O, dudni woda, dudni 

W opoczystej studni! 

Oj, zakochać się łatwo. 

Wżdy odkochać trudniej!... 

A z gromady chłopaków, co szli pobok 
w granatowych czapeczkach z pawimi piór-
kami, w białych kierezjach z czerwonymi 
wypustkami — odśpiewano im wesoło: 

Bez dziewuchy nudno. 

Hale z żoną trudno! 

Łatwiej świat zwędrować. 

Niżu dziatki chować!... 

Hej, ha! 

Dalszg c iąg nastąpi 

Ś
R E D N I O W I E C Z N I A L -
C H E M I C Y m i e l i d w a 
w i e l k i e mar z en i a — z n a -
l e z i en i e „ k a m i e n i a f i l o z o -
f i c z n e g o " i s t w o r z e n i e w 
r e t o r c i e h o m u n c u l u -

s a, m a ł e g o ż y w e g o cz łowieczka. . . 
„ K a m i e ń f i l o z o f i c z n y " m i a ł z a -
p e w n i ć d o w o l n ą p r z e m i a n ę j e d -
n y c h substanc j i w inne, s zcze -
gó ln i e z a m i a n ę że laza w z ł o t o . 
N i e j e d e n uczony m ą ż s t r aw i ł ż y -
c ie nad dośw iadczen iami , k t ó r e 
m i a ł y p r zyn i eść o d k r y c i e o w e g o 
c u d o w n e g o kamien ia . P raca ta 
z resz tą n i e posz ła na m a r n e — 
dz i ęk i b e z sku t e c znym poszuk i -
w a n i o m a l c h e m i k ó w o d k r y t o 
w i e l e n o w y c h p i e r w i a s t k ó w , r o z -
w i n ę ł a się chemia . A c z y ż d z i -
s i e j s zy o r ę ż uc zonych — p r z e -
m i a n y j ą d r o w e i sz tuczna p r o -
m i en i o twó r c z o ś ć — n i e j es t o -
w y m w y m a r z o n y m k a m i e n i e m 
f i l o z o f i c z n y m ? 

Z n a c z n i e g o r z e j b y ł o z h o m u n -
culusem. W y s o c e w y s p e c j a l i z o -
w a n y o r g a n i z m , w y t w o r z o n y w 
czasie m i l i a r d y la t t r w a j ą c e j 
e w o l u c j i — c z ł o w i e k — n ie m o -
że b y ć s t w o r z o n y sz tuczn ie ( c h y -
ba na szczęście ! ) . W y d a j e się n a -
t omias t p r a w d o p o d o b n e , że m o -
ż l i w e jest sz tuczne w y t w o r z e -
n ie substanc j i , b ędący ch n o ś -
n i k a m i ż y c i a — a w i ę c b ia ł ek 
i k w a s ó w n u k l e i n o w y c h . I t ak im 
j es t w ł a ś n i e g ł ó w n y ce l w s p ó ł -
czesne j b i o l og i i m o l e k u l a r n e j . 

P I E R W S Z E P R Ó B Y 
C o w ł a ś c i w i e oznacza ó w d z i w -

n y i m o ż e n a w e t n i e p o k o j ą c y 
t e r m i n „ syn te za ż y c i a w p r o -
b ó w c e ? " O t ó ż chodz i o dob ran i e 
tak ich w a r u n k ó w dośw iadc z en i a , 
b y z c a ł k o w i c i e m a r t w y c h 
z w i ą z k ó w c h e m i c z n y c h z ł o żyć 
substanc ję , k tó ra b y ł a b y n ie t y l -
k o b a r d z i e j s komp l i kowana , a le 
r ó w n i e ż w y k a z y w a ł a cechy życ ia 
(a w i ę c r o zmnaża ła się, p o d l e g a -
ła p r z e m i a n i e mate r i i , z a c h o w y -
w a ł a c iąg łość g e n e t y c z n ą itp. ) . 

W i e m y , ż e ż yc i e n i e ro z ł ąc zn i e 
z w i ą z a n e j es t z b i a ł k i e m i z k w a -
sami n u k l e i n o w y m i . C e l e m u c z o -
nych mus i być w i ę c w y t w o r z e -
n ie w ł a śn i e b ia łka i t y ch k w a -
sów. N i e j es t to proste . B i a łko 
składa się co p r a w d a t y l k o z k i l -
kunastu p o d s t a w o w y c h „ c e g i e -
ł e k " — a m i n o k w a s ó w ( k t ó r y c h w 
ogó l e i s tn i e j e ok . 25 r o d z a j ó w ) , a l e 
m o ż l i w a l i czba k o m b i n a c j i ich 
u łożen ia w p r z es t r z en i s ięga m i -
l iardów. . . N a d t o w b ia łku m o g ą 
b y ć z w i ą z a n e l i c zne inne sub-
s tanc je . U c z o n y m u d a w a ł o się 
w i ę c „ z ł o ż y ć " t y l ko p e w n e p r o -
stsze b ia łka — a l e b y ł y one z a -
w s z e mar twe . . . N i e m i e c k i b i o -
c h e m i k S C H R A M M d o k o n a ł n a -
w e t „ w p r o b ó w c e " s yn t e z y s k o m -
p ł i k o w a n e g o k w a s u n u k l e i n o w e -
go —• t y l ko , że nie w y k a z y w a ł on 
cech życ ia . 

P r ó b y s yn t e z y życ ia p r o w a d z o -
ne są w y j ą t k o w o i n t e n s y w n i e — 
zw łaszcza w latach os ta tn ich — 
w w i e l u l abo ra to r i a ch św ia ta . 
W 1962 r. uda ło się g r u p i e p ro f . 
C O C H R A N A ( p r a c u j ą c e j na U n i -
w e r s y t e c i e S tanu U t a h w U S A ) 
z ł o żyć z 4 p o d s t a w o w y c h m a r -
t w y c h e l e m e n t ó w — w i r u s a , 
k t ó r y okaza ł się ż y w y i j a -
d o w i t y . J ednakże synteza ta 

by ła m o ż l i w a t y l k o w obecnośc i 
soku, w y c i ś n i ę t e g o z l iści t y ton iu 
zakażonego upr zedn io t y m w i r u -
sem. S o k ten z a w i e r a ł o c z y w i ś c i e 
b i o l og i c zne ka ta l i z a t o r y — syn -
teza w i rusa n ie by ła w i ę c ca łko -
w i c i e sztuczna. N i e m n i e j s t w o -
r z en i e „ w i r u s ó w w p r o b ó w c e " 
by ł o j e d n y m z n a j w i ę k s z y c h 
os iągn ięć wspó ł c z e sne j b i ochemi i . 

K R O K N A S T Ę P N Y 
W s p o m i n a l i ś m y o o g r o m n y c h 

t rudnośc iach t o w a r z y s z ą c y c h 
syn tez i e b ia łka . A b y w y p r o d u k o -
w a ć sz tuczn ie j ak i e ś k o n k r e t n e 
b ia łko , p e łn i ą c e w o r g a n i z m i e 
okreś l oną ro lę , t r zeba o c z y w i ś c i e 
n a j p i e r w d o b r z e poznać b u d o -
w ę t ego b ia łka . W o b e c n i e o g r a -
n i c zonych w p r o s t m o ż l i w o ś c i 
u łożen ia w p r z e s t r z en i poszcze -
g ó lny ch a m i n o k w a s ó w — j e s t to 
zadan ie n i e z w y k l e z a w i ł e . S ł y n -
n y m ju ż dz iś badan i om s t ruk tu -
r y cząsteczk i p e w n e g o b ia łka — 
insu l iny — p o ś w i ę c i ł kUka lat 
p r a c y S A N G E R . Z w i e l k i m t r u -
d e m usta l i ł k o l e j n o ś ć u ł o -
żenia a m i n o k w a s ó w w w i e l k i e j 
d r o b i n i e insu l iny — uzyska ł za 
to N a g r o d ę N o b l a . A l e od p o z n a -
nia p lanu b u d o w y j a k i e j ś cząste -
czk i d o zbudowan i a j e j s a m e j 
w e d ł u g t e g o p l anu — d roga d a -
l eka . 

D l a t e g o szczegó ln ie r e w e l a c y j -
ne i g o d n e u w a g i w y d a j e się 
os ta tn ie os iągn ięc i e d w ó c h s z w a j -
carsk ich l e k a r z y — S C H W Y Z E -
R A i S I E B E R A . 

U c z o n y m t y m udało się d o k o -
nać sz tuczne j s yn t e zy w a ż n e g o 
z w i ą z k u b i a ł k o w e g o — h o r -
m o n u a d r e n o k o r t y k o -
t r o p o w e g o (tzn. A C T H ) . O d -
p o w i e d n i o „ s k ł a d a j ą c " 39 „ c e g i e -
ł e k " — a m i n o k w a s ó w — d w a j 
S z w a j c a r z y o t r z y m a l i „ w p r o -
b ó w c e " a k t y w n y b io l og i c zn i e 
ho rmon , n ie go r s zy od na tu ra l -
nego . 

A C T H w y d z i e l a n y j es t p r z e z 
p r z edn i p ła t p r z y sadk i m ó z g o w e j 
i r e g u l u j e w o r g a n i z m i e p r z e -
m i a n ę t łuszczu 1 w ę g l o w o d a n ó w 
( g ra w i ę c o g r o m n i e w a ż n ą ro l ę ! ) . 
Jest n a j w i ę k s z ą cząs teczką a k t y -
w n e g o b ia łka , j aką do tychczas 
uda ło się s z t u c z n i e o t r z y -
m a ć ! 

K r o k to o c z y w i ś c i e 100 -mi l owy 
na d rodze do uzyskan ia „ s z tucz -
n e g o ż y c i a " . M o ż n a m i e ć nadz i e -
ję , ż e o t w o r z y on ser i ę n o w y c h , 
z d u m i e w a j ą c y c h o d k r y ć . W a r t o 
s ię chyba zas tanow ić — choć 
p r z e z c h w i l ę — nad f i l o z o f i c z -
n y m znaczen i em t e go r o d z a j u 
dośw iadc zeń . Co b ę d z i e — g d y 
uczen i u z y s k a j ą sztuczne ż y w e 
f o r m y , r o z m n a ż a j ą c e się i o d ż y -
w i a j ą c e ? N i e j e s t to zibyt o d l e -
głe... 

Zostańmy przyjaciółmi 
© W a c ł a w W i l k o s z e w s k i , 

Lub l in , ul . Kośc iuszk i 4 m 2. 
Jest s tuden tem na W y d z i a -

l e P r a w a . M a 21 lat. Z b i e r a 
p ł y t y , i n t e r e s u j e g o m u z y k a , 
l i t e ra tura i f i l a t e l i s t yka . P r a -
gn i e k o r e s p o n d o w a ć z R o d a -
k a m i z F r a n c j i lub Be l g i i . 
Chc i a ł by zapros ić na mies iąc 
w czasie w a k a c j i k o l e ż a n k ę 
lub k o l e g ę z F r a n c j i c zy też 
Be l g i i . 

O A d a m Sza jda , Dęb ica , ul. 
P o l n a 34/1, w o j . r z e s zowsk i e . 

„ P r a g n ę k o r e s p o n d o w a ć z 
m ł od z i e ż ą p o l o n i j n ą z F r a n c j i 
lub Be l g i i . Jes tem uczn i em 
os ta tn i e j k l a sy T e c h n i k u m 
Mechan i c znego . I n t e r e s u j e 
m n i e w y m i a n a z n a c z k ó w p o -
c z t o w y c h i w i d o k ó w e k . M o g ę 
k o r e s p o n d o w a ć w j ę z y k u 
f r a n c u s k i m " . 

O A n d r z e j R a s z e w s k i - K a p -
pe l . Ł ód ź , A l e j a U n i i 18 m . 38. 

Chc i a ł by k o r e s p o n d o w a ć z 
P o l a k i e m w s w o i m w i e k u . 
M a 18 lat . J e go z a i n t e r e s o w a -
nia to a rch i t ek tura . U c z y s ię 
j ę z y k a f r ancusk i ego , w k t ó -
r y m p r a g n i e ko r e spondować . 

O Eusrenlusz W o j e c h , Ł ó d ź 
7, ul. K a s o w a 4 m . 6. 

„ J u ż w i e l o k r o t n i e p r ó b o -
w a ł e m n a w i ą z a ć ko r e spon -
d e n c j ę z R o d a k a m i z F r a n c j i 
l u b Be l g i i . Jak do tychczas 
bezskuteczn ie . A l e m a m n a -
d z i e j ę , ż e za p o ś r e d n i c t w e m 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " uda 
m i się zna leźć ko respondenta . 
M a m 35 lat . M o j e za in t e r eso -

w a n i a : ma l a r s two , tu rys t yka 
i f i l a t e l i s t yka . B a r d z o i n t e r e -
su j e m n i e ż y c i e naszych R o -
d a k ó w za gran icą . 

O M i e c z y s ł a w Rybc z yńsk i , 
Boga t yn i a , ul. T u r o w s k a 34, 
p o w i a t Zgo r z e l e c . 

„ M o i m p r a g n i e n i e m jest 
ko r e spondenc j a z P o l a k a m i z 
F r anc j i . Jes tem t e c h n i k i e m -
ekonomis tą . I n t e r e s u j ę się f o -
t og ra f i ą , r y sunk i em, f i l a t e l i -
s tyką . C h c i a ł b y m w y m i e n i a ć 
p ł y t y i c zasop isma" . 

O M a r e k R e k o w s k I , P o -
znań, ul . D ługosza 29 m . 7. 

„ M a m 15 lat. Jes tem ucz -
n i e m I X k lasy . U c z ę s i ę j ę -
z yka f r ancusk i ego . Z b i e r a m 
znaczk i poc z t owe , w i d o k ó w k i 
o r a z p ł y t y . P r a g n ę ko r e spon -
d o w a ć z m ł o d z i e ż ą z F r a n c j i 
lub B e l g i i " . 

O K a z i m i e r a M a j e w s k a , 
W a r s z a w a 33, uł. L o t a r y ń s k a 
48 m . 35. 

„ M a m 20 lat . Od t r zech lat 
uczę się j ę z y k a f r ancusk i ego . 
W t ym ' t e ż j ę z y k u chc ia ł abym 
ko r e spondować . P o za t y m 
chętn ie w y m i e n i ę p isma, w i -
dokówk i , znaczk i poc z t owe . 
B a r d z o lub i ę tu rys t ykę , m a -
la rs two , teatr , f i l m " . 

O Etud iant de L u b l i n ( P o -
l o gne ) a ime ra i t é change r t i m -
bres et d isques a v e c é tud iant 
habi tant la r é g i on par is ienne. 
A g e — 20 ans. P r e n d r e ad r es -
se chez : 2 M U D A — 9, C i t é 
D e m b l e r m o n t , B a u t m o n t 
(No rd ) . 

2 obsze rne n o w o c z e s n e m a g a z y n y g w a r a n t u j ą W a m nie s p o t y k a n y do tąd w y b ó r . 
C O N F O R L U X E L E C T R O M E N A G E R : E l e m e n t y — s z a f k i — k r edensy — s to ły i k rzes ła (sta le na sk ł adz i e 150 s t o ł ó w r ó ż n y c h r o z m i a r ó w i k o l o r ó w ) — 

K u c h n i e g a z o w e i na w ę g i e l — P r a l k i e l e k t r y c z n e — L o d ó w k i — T e l e w i z o r y — A p a r a t y r a d i o w e (Modu la t i on de F r é q u e n c e ) 
C O N F O R L U X A M E U B L E M E N T : S y p i a l n i e — j ada ln i e ( k lasyczne i nowoc z e sne ) — Stud ia , Salony. . . 

K O R Z Y i S i C I : 
Bezp ła tna k o n s e r w a c j a p o sp r zedaży (części i r oboc i zna ) w c iągu r oku 
D o g o d n e w a r u n k i sp r z edaży k r e d y t o w e j 

Raba t 10V» p r z y s z y b k i e j w p ł a c i e 
P r e m i a d l a ka żdego k u p u j ą c e g o 



Z WYSTAW POLSKICH MALARZY W PARYŻU 
W ś r ó d l i c znych w y s t a w ma larsk i ch po lsk ich p l as t yków , k t ó -

r e o d b y w a ł y się ostatnio w P a r y ż u , zna laz ła się r ó w n i e ż ekspo-
z y c j a c i e k a w y c h prac M a r k a Ober lUndera — w y c h o w a n k a 
A k a d e m i i Sz tuk P l a s t y c z n y c h w W a r s z a w i e . P r a c e t ego ma la -
r za w y s t a w i a n e b y ł y w G a l e r i e „ L e So le i l dans la T ê t e " — 10, 
rue d e Vaug l ra rd . N a zd j ę c iu — f r a g m e n t w y s t a w y O b e r i a n -
dera w p a r y s k i e j ga le r i i . 

imm frzfbka t^xierdzç, że książki są! 

Panie RećHaktor^e'. 
Często słychać narzekania, 

że tu i ówdzie chcą czytać pp 
polsku i o Polsce, ale cóż, 
kiedy, pros,zę pana, książek 
nie ma! — Książek nie ma? — 
A ja twierdzę, że książki są! 
— W latach przedwojennych 
i zaraz po wojnie istniało we 
Francji, w naszych koloniąch, 
wHeile toiwarzystw i organiza-
cji, o których można powie-
dzieć, że choć żywot ich był 
generalnie rzecz biorąc Kró-
tki, to jednak były fine bar-
dzo aktywne, działały dużo 
i sprawnie. Każda z nich sta-
rała się utworzyć bibliotekę 
polską. Te biblioteki nie prze-
minęły przecież z wiatrem, 
tjafc jak organizacje, do któ-
rych należały. 

T e biblioteki, te stosy pol-
skich książek gdzieś przecież 
muszą być. Gdzie? Czasem w 
lokalu, na którym widnieje 
napis „Bibliothèque Polo-
naise", ale częściej — w cał-
kiem nieodpawiedrUch rę-

Nasz konkurs 

P O L S K A 1963 9 f 

•Po ogłoszeniu prac nagrodzonych w naszym 
Wielkim Konkursie „POLSKA 1963" publiku-
jemy następne większe fragmenty innych prac 
konkursowych według wybranej kolejności. 

CUD ZMARTWYCHWSTANIA 
P 

O L S K Ę P O Z N A Ł A M i>o raz p i e r w s z y 
w 1947 roku. Jako o b y w a t e l k a f r a n -
cuska uda łam się w ó w c z a s do t ego 
k r a j u i od t e j chw i l i zaczyna się m o j e 
p o z n a w a n i e Po l sk i , j e j ku l tury , h i -
stori i , a p r z ede w s z y s t k i m j ę z yka . 

Dz i s i a j znam P o l s k ę i o p a n o w a ł a m j ę z y k 
do t ego stopnia, że m o g ę napisać po polsku. 

w 1947 roku, serce m o j e by ł o pe łne t>oleś-
ci na w i d o k tego, co t am zobaczy łam. K r a j l e -
żał w gruzach, a j edna piąta d z i e lnego narodu 
w y m o r d o w a n a p r z e z z w y r o d n i a l c ó w n i em i e c -
k ich . 

W a r s z a w a , stol ica Po l sk i — mias to b l i sko 
m i l i o n o w e , p r z eds taw ia ł o j e dno r u m o w i s k o 
g r u z ó w : na pa lcach można by ło po l i c zyć 
całe kamien i ce , co krok og ląda łam l i czne 
k r z y ż e i tabl iczk i , k t ó r e w s k a z y w a ł y , że w 
t y ch mie j scach N i e m c y r o zs t r z e l iwa l i P o l a -
k ó w . B y ł y to nazw i ska mężczyzn , kob ie t i d z i e -
ci. W i d z i a ł a m ludz i u s u w a j ą c y c h gruz z j e z d -
ni , p o j e d y n c z e kon ik i c iągnące z a ł adowane 
w o z y , dz ies ią tk i c i ągn ików , samochodów. 

D ługo chodz i ł am po t y m mieśc i e i m y ś l a ł a m : 
— B i edn i w y , c zy w a r t o tu j eszcze coś robić? 
W a r s z a w a już nie ż y j e , i n ikt nie jest w sta-
nie dokonać cudu j e j zmar twychws tan i a . 

Nas t ępn i e z w i e d z a ł a m w i e l e miast, m ias t e -
czek, o g l ąda ł am w i o sk i i pola. W s z ę d z i e s t ra -
szyło. W r o c ł a w , Szczec in, Gdańsk, Po znań 
oraz całe z i em ie zachodnie p r z eds taw ia ł y j e d -
ną ruinę. W t e d y to z rozumia łam, co o znacza -
ło panowan i e n i em i e ck i e j o k u p a c j i na po lsk ich 
z i emiach. Has ło w y p a l o n e j z i em i zostało tu 
zas tosowane z całą n i emiecką pe r f i d i ą . 

MI N Ę Ł Y M I E S I Ą C E I L A T A . P r z e d oc za -
m i r y s u j ą m i się d w a ob ra zy : j ed en 1947 
roku pe łen b l i zn i ś l adów k rw i , o ra z o b -

raz Po l sk i n o w e j , komp l e tn i e odbudowane j . 
T o w łaśn i e Po l ska 1963. 

Dziś, k i e d y pa t r zę na W a r s z a w ę , napawa 
m n i e ona dumą, a m d j e zwą tp i en i e w j e j od -
b u d o w ę p r z em ien i ł o się w uczucie radośc i 
i zadowo l en ia na w i d o k p i ękne j , nowoczesne j 
s to l i cy Po l sk i . 

W a r s z a w a z m a r t w y c h w s t a ł a ! W a r s z a w a n ie 
t y l ko ż y j e , a le w p r o s t pu l su j e t ę tnem n o w o -
czesności. Z n i k ł y g ruzy i ś lady zniszczeń. P o -
ws ta ł y p iękne, nowoczesne ul ice, p lace ; plac 
Kons t y tuc j i , Mars za łkowska , A l . J e ro zo l im-
skie, N o w y Św ia t , S ta rówka , m u r o w a n e mosty , 
trasa W — Z , K r u c z a czy W i l c za , P i ękna czy 
p lac T r z e c h K r z y ż y , o d b u d o w a n o l iczne p a -
łace : Staszica, P o d Blachą, K a t e d r ę św. Ja -
na, dz i es ią tk i kośc io łów, t ea t ry , operę , k a m i e -
nice, jasne, z ba lkonami p e ł n y m i k w i a t ó w . M i a -
sto r o z b u d o w a n e w e d ł u g n a j n o w s z y c h o s i ą g -
n ięć urban is tyk i — taka j es t dz iś W a r s z a w a — 
stol ica Po l sk i ! T r u d n o wy l i c z a ć b u d o w l e 
i u l ice — na p e w n o tak p i ękną W a r s z a w a 
n i g d y nie była . Je j odbudowa zas ługu je na p o -
d z i w i szacunek całego świata . 

Po l ska 1963 roku, to nie t y l ko W a r s z a w a . 
K r a j , k t ó r y by ł zn iszczony w 80%, dz iś zo -
stał p r a w i e ca łkow ic i e o d b u d o w a n y w y s i ł k i e m 
całego społeczeństwa po lsk iego. 

T a k i e miasta j ak Poznań , W r o c ł a w , Szcze -
c in i Gdańsk, k tó re by ł y zniszczone p r ze z 

kach, u ludzi, których lektura 
obdtuodzi akurat tyle samo, co 
ję^rzysłoutioiwy zeszłoroczny 
śnieg, którzy więc Żeromskie-
go, SieroSl/zewskiego i Struga 
umieścili rta strychu przy ru-
lorifiah starej tapety, albo po-
znosili do pikwnicy. 

Czy nHe byłoby wskazane, 
abyśmy zajęli się trochę tą 
sprawą? W każdej kolonii jest 
przecież grupa ludzi dobrej 
woli, którzy mogliby zająć się 
tymi sponiefwieranymi, przy-
sypanymi kurzem i zapom-
niartymi księgozbiorami, któ-
rzy mogliby wydostać Struga, 
Sieroszewskiego i innych pi-
sarzy z babilońskiej niewoli, 
w jakiej trzymają ich różni 
eks-„działac<;ze" i skierować 

ich do normalnie funkcjonu-
jących bibliotek, do działają-
cych przy francuskich szko-
łach podstawowych i zrzesza-
jących, między innymi, wielu 
młfldych lućLzi pochodzenia 
polskiego „Amicale Laïque", 
do bibliotek przy merpstwach, 
Cfzy też wreszdië: rozdać te 
ksiązk,i ludziom w kolonii, ale 
takim ludziom, którzy znają 
wartość książki. 

Bywajcie zdrowi. Drodzy 
moi. 

J O Z E F G R Z Y B E K 
Z N o r d u 

NAGRODY DLA CZYTELNIKÓW 

w y c o f u j ą c e się w o j s k a n i em ieck i e do samych 
f u n d a m e n t ó w , zosta ły ca łkow ic i e o d b u d o w a -
ne, a n a w e t p r z e k r o c z y ł y s w ó j s tandart p r z e d -
w o j e n n y . 

Po l sk i p r z e m y s ł c iężk i n ie t y l ko że stanął 
na w ł a snych nogach, aHe stał s i ę k onkuren t em 
w skal i ś w i a t o w e j . P r z e m y s ł o k r ę t o w y zdoby ł 
uznanie na ca ł ym świec ie , a j e g o p rodukc j a 
z a j m i e c z o ł owe m i e j s c e w ska l i ś w i a t o w e j . 
R o z w ó j ene r g e t yk i i e l e k t r y f i k a c j i ca łe j P o l -
ski — to t y l ko j eden z c zynn ików , k t ó r y w s k a -
z u j e na usunięc ie zan iedbań z okresu m i ę d z y -
w o j e n n e g o . Spec j a l ny r o z w ó j z i em zachodnich 
kosz t em o lb r z ym ich nak ładów, d o w ó d n a l e ż y -
t e g o zagospodarowan ia t ych z i e m d o w o d z i , że 
te z i em i e są in tegra lną częścią Po l sk i , z 8 - m i -
l i onową ludnością czysto po lsk iego pochodze -
nia. 

PO L S K A 1963 R O K U — to zupe łn ie inna 
Po l ska , niż ta, k tó rą w i d z i a ł a m w 1947 
roku. N i e m a w Po l s c e zakątka , k t ó r y nie 

w s k a z y w a ł b y na r o z w ó j i postęp. N o w a Huta , 
T u r o s z ó w , K o n i n , P łock , to n o w e , w i e l k i e 
oś rodk i p r z e m y s ł o w e , k t ó r e zosta ły w y b u d o -
w a n e od pods taw , d a j ą c p racę t ys iącom robo t -
n i k ó w i i n ż yn i e r ów . Dz i ś Po l ska p r o d u k u j e 
w łasne samochody ; t rak to ry , autobusy — m a -
ło t ego — zaczyna j e ekspor tować . 

Zamias t ugo r ów , w idać pola, u p r a w i a -
ne p r z y p o m o c y n a j n o w s z y c h ś r o d k ó w 
technicznych. D a w n y p o j e d y n c z y kon ik zo -
stał zastąp iony t rak to rem, samochodem, d a w -
na biedota znalazła p racę i w y g o d n e m i e s z -
kania. 

N i e ma dz iś w Po l s c e dz i edz iny , w k t ó r e j 
n ie w idać b y ł o b y postępu 1 r o z w o j u . 

T a k i e zespoły , j a k „ M a z o w s z e " i „Ś ląsk " , 
t ea t ry , f i l m y , r o z w ó j m u z y k i —- świadczą 
0 w y s o k i m w y r o b i e n i u ku l tu ra lnym narodu 
polsk iego. O m a w i a j ą c P o l s k ę 1963 t rudno nie 
wspomn i e ć o r o z w o j u nauki i s zko ln ic twa . Se t -
k i w y ż s z y c h uczelni , un iwe r sy t e t ów , tys iące 
szkół — to d o w ó d troski o n a l e ż y t y r o z w ó j 
życ ia umys ł owego . Po l s c y n a u k o w c y zdoby l i 
uznan ie na ca ł ym świec ie . 

Spec j a ln i e d u ż y m p>ostępem m o ż e pos zc zy -
cić się Po l ska w dz i edz in i e r o z w o j u spo łeczno-
- soc ja lnego . 

I wreszc i e po lsk i sport. S p o r t o w c y polscy 
należą dz iś do eks t rak lasy ś w i a t o w e j . Osta t -
nie w y s o k i e os iągnięc ia w l ekkoa t l e t yce , 
szermierce , to d o w ó d , że Po lska 1963, to k r a j 
w i e l k i e j t ę ż y zny f i z y c z n e j , a spec ja lna troska 
1 s two r z one przez pańs two w a r u n k i d a j ą odpo -
w i e d n i e w y n i k i . T a k i e stadiony „Dz i e s i ę -
s i ęc io l ec ia " (Wars zawa ) , w Chor zow i e , P o z n a -
niu, W r o c ł a w i u oraz setki pomn ie j s zych , same 
m ó w i ą za siebie. 

T a k w y g l ą d a Po l ska 1963 roku. Być może , 
że nade j d z i e k i edyś dz ień , źe z n a j d ę się zno-
w u w W a r s z a w i e , a p r zed o c zami staną mi 
d w a o b r a z y : j ed en z 1947 r. — zupe łn i e za -
mg lony , a d rug i taki , j ak i p o w y ż e j W a m op i -
sa łam taki , j ak i p r z eds t aw iam m o i m uczn iom 
f rancusk im. 

G e n e v i è v e H A P P I T T E 
C A E N (dep. Ca l vados ) 

Za r o zw ią zan i e r o z r y w e k 
u m y s ł o w y c h z n u m e r ó w 319 
— 328 w w y n i k u losowania 
n a g r o d y k s i ą ż k o w e o t r z y m u j ą : 

1) A n t o n i C I E R P U C H A — 
46, rue A . Quennoy , C r o i x 
( N o r d ) ; 2) Pau l ina R A T K O W -
S K A — 8, rue du F o r t L i l l o i s , 
W a t t r e l o s (No rd ) ; 3) R o m a n 
W I L K — 25, rue de L i l l e , 
R o u b a i x ( N o r d ) ; 4) S tan is ława 
i C z e s ł aw Z A B I J A K O W I E — 
16, C i t é du V e r g e r , O i gn i e s 
( Pas -de -Ca la i s ) ; 5) Józef BtJJ-
N I E W I C Z — rue d u P rog r è s , 
C o m m e n t r y ( A l l i e r ) ; 6) K a z i -
m ie r z G R A B O W S K I — M o n -
t e squ i eu -Vo l v e s t r e (Hau t e -
G a r o n n e ) ; 7) F ranc i s zek K O -
C I K — 15, rue Dumour i e z , 
B u l l y - l e s - M i n e s ( P a s - d e - C a -
la ls ) ; 8) F ranc i s zka Ł U K A W -
S K A — 104, Longs -Corons , 
B e l l e - V u e Dena in ( N o r d ) ; 9) 
W ł a d y s ł a w W . W I E C Z O R E K 
— 289, rue d e P é r i g u e u x , A n -
g o u l è m e (Charen te ) ; 10) Edou -
ard' B O R O W S K I — 24, rue de 
F rance , G i r a u m o n t (M. et. M . ) ; 
11) A . C H E R E M E T — 1, P l . 
Jean Jaurès, Sa in t -D i z i e r 
( H a u t e - M a r n e ) ; 12) I r ena 
F R A N K I E W I C Z — 225, Bois 
D ion , Ostr icourt ( N o r d ) ; 13) 
M a r i a K U C H A R S K A — 1, 
rue Chacund ie r , Manosque 
(Basses -A lpes ) ; 14) Jakub 
K U Z K A — 6, rue G u y n e m e r , 
V U l e j u i f (Se ine ) ; 15) S t e fan 
B O G D A Ń S K I — 21, rue G . 
H a v e l u y ( N o r d ) ; 16) G r a ż y n a 
N O W A K O W N A — 17, rue 
Vo l ta i r e , B i l l y - M o n t i g n y ( P a s -
-de -Ca l a i s ) ; 17) Jean W Y S O -
C K I — S a i n t - L é g e r par C r o i -
si l les ( Pas -de -Ca la i s ) ; 18) 
Eugène B O R K O W S K A — 79, 
rue d e F landre , Pa r i s X I X ; 
19) Z o f l a C I E S L I K — 78, rue 
Vé r on , A l f o r t v i l l e (Se ine ) ; 20) 

T . P O D O L S K A — 55, rue d e 
la Chiers , L o n g w y - Bas 
( M e u r t h e - e t - M o s e l l e ) ; 21) 
Szczepan R A N K E — 5, A l l é e 
des Co lombes , L i b e r c o u r t 
( Pas -de -Ca la i s ) ; 22) Jan R O -
S Z Y K — 39, rue Chant i l l y , 
M o n t i g n y - e n - G o h e l l e ( P a s -
-de -Ca la i s ) ; 23) He l ena S E -
W E R Y N — rue L a f a y e t t e , 
P r o v i n ( N o r d ) ; 24) E d w a r d 
K W A Ś N I A K — F e r m e des 
Banlées , N o z a y par A r c i s - s u r -
-Aut>e ( A u b e ) ; 24) M i e c z y s ł a w 
S T Y S I N S K I — B loc C o o p é r a -
t i f , B l a g n y (A rdennes ) ; 26) Jo-
seph K A C Z M A R E K — 69, C i -
té Jean Burge r , F o n t o y ( M o -
se l l e ) ; 27) I r e n a P U S T A — 21, 
rue Centra le , Roanne ( L o i r e ) ; 
28) B r u n o W I S Z K I E L — 20, 
rue Rapp , W i t t e n h e i m (Hau t -
- R h i n ) ; 29) S t e fan Z U C H O -
W I C Z — 15, rue O b e r d o r f , 
Carspach (Hau t -Rh in ) ; 30) K a -
r o l B A S Z A K — K o n i n g A l -
be r t 23, Z w a r t b e r g ( G e n k -
- B e l g i q u e ) ; 31) Janina G R U -
S Z E C K A — 2, rue Gén . L e -
clerc, N i l v a n g e (Mose l l e ) ; 32) 
Z o f i a K M I T A - R O G E R — 18, 
Bd J o f f r e , E p e r n a y ( M a r n e ) ; 
33) Z b i g n i e w P A W L A K — 
Hô t e l , 12, rue de B o u l a i n v i l -
l iers, P a r i s X V I ; 34) A n t o n i n a 
W O Ł O S Z Y K — 21, rue C e n -
tra le , Roanne ( L o i r e ) ; 35) W l a -
dya C H Y L K A — rue F b g S t -
-N i co l as , M a r i e ( A i s n e ) ; 36> 
A d a m P L O C H A Y — Ruisseau 
de G rave l ongue , L e s - S a l l e s -
- d u - G a r d o n (Gard ) ; 37) P i e r -
r e P O K — Sa in t -Mar t in i en 
pa r H u r i é l ( A l l i e r ) ; 38) E w a 
S Z A R Z E Ć — 35, rue d e G a u l -
le, A l g r a n g e (Mose l l e ) ; 39) 
Ed i th W O R O W S K A — 53, r u e 
B ize t , V i l l e j u i f (Se ine ) . 

N a g r o d y w y ś l e m y pocztą. 

R O D A C Y 
na szerokim świecie 
Jt̂  Z W I Ą Z E K P O L A K Ó W W C A L G A R Y ( K A N A D A ) obcho -

dz i ł uroczystośc i 33-lecia s w e g o istnienia. D o r o b k i e m Z w i ą z k u 
jest m. in. w łasna siedziba „ D o m u Po l sk i e go " , k t ó r y stał s i ę 
m i e j s c e m spotkań wszys tk i ch P o l a k ó w . O d b y w a j ą się t am z e -
brania, i m p r e z y ku l tura lne , uroczystośc i wese lne i r od z inne 
c z ł o n k ó w Zw ią zku . Z o k a z j i jub i leuszu d z i a twa szkolna w s t r o -
jach l u d o w y c h i Po l on ia m i e j s c o w a w z i ę ł y udz ia ł w akademi i , 
w czasie k t ó r e j rozdano uczes tn ikom ks iążk i p a m i ą t k o w e 
Z w i ą z k u P o l a k ó w w Kanadz i e . 

.A. T O W A R Z Y S T W O P R Z Y J A C I Ó Ł S Z T U K I P O L S K I E J w 
De t ro i t ( U S A ) uczci ło s p e c j a l n y m p r o g r a m e m a r t y s t y c znym 
zasługi w dz i edz in i e k r z e w i e n i a m u z y k i po lsk ie j w U S A , F r a n -
ciszka Grabowsk i e go , w i e l o l e tn i e go d y r y g e n t a h a m t r a m c k i e j 
o rk i es t r y s ym fon i c zne j . N a p r o g r a m z ł o ży ł y się p o e z j e o d c z y -
tane w j ę z ykach po l sk im i ang i e l sk im o raz u t w o r y k o m p o z y t o -
r ó w po lsk ich na w i o l onc z e l ę i sk r zypce — w y k o n a n e p r z e z 
a r t y s t ó w po l on i jnych . 

^ W T O R O N T O ( K A N A D A ) O T W A R T A Z O S T A Ł A P I E R -
W S Z A P O L S K A Z a w o d o w a Szkoła M o d n i a r s t w a . S łuchaczk i 
szkoły obok nauk i p r z e d m i o t ó w t eo r e t yc znych przechodzą z a -
jęc ia p rak tyc zne z d z i edz iny m o d y kob iece j . 

j t . P O L O N I A a m e r y k a ń s k a P O N I O S Ł A S T R A T Ę — za-
przes tano w y d a w a n i a w Boston ie czasopisma „ T h e Po l i sh C o u -
r i e r " ( poprzedn io „ K u r i e r Codz i enny " ) . P o w o d e m , k t ó r y z m u -
sił w y d a w c ó w do pod j ę c i a t e j d e c y z j i by ł wz ras t a j ą c y kosz t 
p rodukc j i , p r z y m a l e j ą c y c h j ednocześn ie w p ł y w a c h . K u r i e r 
za łożony został przed 50 la ty . 



WIELKA W Y G R A N A 
B U L L Y - l e s - M I N E S w cza -

s ie p ropagandow« ! go mies iąca 
I tup ieck iego o r g a n i z o w a n e g o 
p r z e z s t owar zys z en i e kupców , 
pan i M a r i u s o w a Zaradna w y -
c iągnę ła u j e d n e g o z k u p c ó w 
los, k t ó r y przyn iós ł j e j dz iś 
w y s o k ą w y g r a n ą , bo aż 100 
z ło tych lu ido rów , k t ó r e r e -
p r e z en tu j ą war t o ść 4.400 F. 
G r a t u l u j e m y ! 

ZŁOTE G O D Y 
B R U A Y - E N - A R T O I S . P i ę ć -

dz ies iąt lat s z c zęś l iwego po -
ż yc i a ma ł ż eńsk i e go św i ęc i l i 
u roczyśc i e i w s e rdec zne j a t -
m o s f e r z e P. T e o f i l a z domu 
Sego t ek i p. Jakub Odrob ina , 
k t ó r z y pochodzą z oko l i c Sos-
n o w c a . W I92I r. po sześciu 
la tach p racy gó rn i c z e j w P o l -
sce p. Od rob ina p r z y b y ł d o 
B r u a y , gdz i e z ma ł ż onką w y -
c h o w a l i l iczną rodz inę . N i c 
d z i w n e g o , że pe łno ich by ło 
z a r ó w n o w m e r o s t w i e j a k i w 
d o m u Jub i l a tów . Jub i l a tom 
w s z y s c y se rdeczn ie życzą d ia -
m e n t o w e g o wese l a i 100 la t ! 

ŻYCZYMY POWODZENIA ZARZĄDOWI TOWARZYSTWA POMOCY OŚWIATOWEJ 
w ślad' za w y d r u k o w a n ą w 

j e d n y m z poprzedn i ch n u m e -
r ó w „ T y g o d n i k a " notatką o 
d o r o c z n y m w a l n y m zebran iu 
T o w a r z y s t w a P o m o c y O ś w i a -
t o w e j w T r o y e s zamieszcza -
m y nades łane nam zd j ę c i a i 
k o r z y s t a j ą c z t e j o k a z j i ż y -

c z y m y j es zcze raz zas łużone-
m u T o w a r z y s t w u , k i e r o w a n e -
m u od lat p r z e z pana prezesa 
M i e c z y s ł a w a P r o cha , dużo 
n o w y c h sukcesów w b i e żącym 
roku. 

N a zd j ę c iu z l e w e j n o w o 
w y b r a n y Z a r z ą d T o w a r z y s t w a 

T r a d y c y j n a i m p r e z a w Sa in t - E t i e n n e 
w sali d e l ' A m i c a l e L a ï q u e 

de la Chaléass ière , rue R e v o l -
l i er , odby ła się 9 lu tego br. 
t r a d y c y j n a impre za g w i a z d k o -
w o - n o w o r o c z n a . B. nauczyc i e l 
Jan D o l e c k i p o w i t a ł l i c zn ie 
z ebraną P o l o n i ę oraz gości 
f r ancusk i ch . 

W p r o g r a m i e a r t y s t y c z n y m 
na „ p i e r w s z y o g i e ń " poszed ł 
r epe r tua r p iosenek dz iec i , k t ó -
r y c h nauczy ł y się na zesz ło -
r o c znych ko lon iach le tn ich w 
Po l sce . A w i ę c „ P o l o n e z W a r -
s z a w s k i " , p i osenk i o w a k a -
c jach itd. O d ś p i e w a ł y j e : Ja -
nina Łokuc i ewska , Jul ia L u l -
ka, Janina K r u p a , Dan i e l a 
Rzes zu t ek i Janina Do l e cka . 

Nas t ępn i e w y s t ą p i ł zespól 
„ M a z u r y " pod k i e r o w n i c t w e m 
T e o Rakoc z ego . Zespó ł ten 
zdoby ł sobie j u ż s ławę , w y -
s t ępu jąc od k i l ku lat na es t ra -
dach w i e l u mias t i m ias teczek 
o r a z b i o rąc udz ia ł w k o n k u r -
sach na na j l eps z e zespo ły l u -
d o w e , gdz i e o t r z y m y w a ł w y -
sokie m i e j s c a w k l a s y f i k a -
c jach . 

W da l s z e j części p r o g r a m u 
dz iec i r e c y t o w a ł y d w a p i ękne 
w i e r s z yk i , znane na p e w n o i 
s tarsze j g ene rac j i , a w i ę c : 
„ P a w e ł i G a w e ł " F r e d r y i 
„ P a n K o t e k by ł c h o r y " — Ja-
chow i c za . 

W i e l k ą a t rakc ją , szczegó ln ie 
d la d z i e c i na jm łods z y ch , by ło 
p r z e d s t a w i e n i e mar ione tek . 
By ł a to p iękna b a j k a o zagu-
b i one j l a l ce m a g i c z n e j , skom-
p o n o w a n a p r z e z w y k o n a w c ó w , 
pp. Jana M e r c i e r i A n t o n i e g o 
C h a n t e f y . 

N i e spodz i anką by ła „ Z g a -
d u j Z g a d u l a " z nagrodami . 
K o n f e r a n s j e r p. Do l e ck i p r o -
s i ł na scenę dz iec i , k t ó r e b y -
ł y w u b i e g ł y m roku na 
ko l on iach l e tn ich w Po lsce . 
T r z e b a by ł o o d p o w i e d z i e ć na 
10 py t ań d o t y c z ą c y c h miast 
po l sk ich i z w i ą z a n y c h z n im i 
c i ekawos t ek . O g ó l n y m i o k l a -
s k a m i p r z y j ę t o nag rodę p r z y -
znaną D a n i e l o w i W a r d y n o w i , 
d rugą B e r n a r d o w i D o l e c k i e -
m u — p ł y t ę „ M a z o w s z a " i 
l a lkę po lską. 

N a resz tę p r o g r a m u z łoży ł y 
się tańce po lsk ie w bardzo 
d o b r y m w y k o n a n i u zespołu 
„ M a z u r y " . N a j w i ę c e j ok l a -
s k ó w zebra ł tan iec góra l sk i i 
po lonez . O b y d w a te tańce ze -

P o m o c y O ś w i a t o w e j w T r o -
y es ( Aube ) . S iedzą od l e w e j : 
pp. K r ó l , P a w l i c k i , Jaśko-
w i a k , p r e zes M i e c z y s ł a w 
P roch , K a ż m i e r s k a , K w i a t -
kowska , mecenas Put resson 
de St. A u b i n ( cz łonek hono-
r o w y ) . S t o j ą od l e w e j : pp. 
B a k o w a , w i c ep r e z e s Sak, 
D r z e w i e c k a i U r b a n i k . W g ł ę -
bi p r z e w o d n i c z ą c y w a l n e g o 
zebran ia p. K w i a t k o w s k i i p. 
J a ś k o w i a k o w a . 

N a zd j ę c iu po p r a w e j : cz łon-
k o w i e T o w a r z y s t w a P o m o c y 
O ś w i a t o w e j w T r o y e s ( A u b e ) 
podczas p r z y j ę c i a po W a l n y m 
zebran iu . 

R02NYCH 

N a zd j ę c iu : g rupa „ M a z u r y " podczas tańca gó ra l sk i e go 

spół mus ia ł , .b i sować" na ż y -
czenie publ icznośc i . 

P . R a k o c z y k i e r o w n i k ze -
społu zapow iada , że zespół 
p r z y g o t o w u j e się do udz ia łu 
w M i s t r z o s twach F ranc j i , k t ó -
r e odbędą się w t y m roku w 
A u l n o v e . W a r t o dodać , że 
urok i w d z i ę k z e spo ł ow i na -
d a j e c z t e roosobowa u ta l en to -
w a n a rodz ina Szczepańsk ich . 

D w ó c h doskona łych a k o r d e o -
n is tów, o j c i e c i św i e tn i e z apo -
w i a d a j ą c y się syn, pan i S zc ze -
pańska a k o m p a n i u j e na g i t a -
rze, a córka g ra na s k r z y p -
ba rdzo m i ł e sp rawozdan ia . 

P i ę k n y po lsk i w i e c z ó r za -
końc zy ł się t r a d y c y j n y m w r ę -
c z en i em d z i e c i o m s łodyczy . 
P rasa f rancuska zamieśc i ła 
ba rd zo m i ł e sp rawozdan ia . 

UWAGAÎ Zapisy na wycieczki 
Podobn ie j ak w roku ub ieg łym 
rozpoczę ły się już w Bruay-en-Ar to is 

zapisy na poc iąg i wyc i e c zkowe 
do Po lsk i z okaz j i Tys iąc lec ia . 

Osoby pragnące w z i ą ć udział w wyc ieczce 
w inny się z g ł a s zać pod adresem: 

M a r i a n B A J E R 
5, rue Jean Jaurès 

B R U A Y - E N - A R T O I S ( P . d e C . ) 

O s t a t n i o z m a r l i 
Z m a r l i : L E N S : W i k t o r i a 

K a ż m i e r c z a k z d o m u P i e -
czyńska, lat 70; S A L L A U -
M I N E S : Franc i s zek W o ż -
niak, lat 54; N O Y E L L E S -
- S O U S - L E N S : S t e f an N o -
w o r y t a , la t 74; A V I O N : I g -

6 lu tego z m a r ł w e W r o c ł a w i u m j r rez . W P M a r i a n W A -
W R Z Y N I A K , k i e r o w n i k In t e rna tu T e c h n i k u m Ż e g l u g i Ś ród -
l ą d o w e j , ur. 13.X.1916 r., odznaczony K r z y ż e m W a l e c z n y c h , 
K r z y ż e m P a r t y z a n c k i m , S r e b r n y m K r z y ż e m Zasług i , 2 -k ro t -
nie M e d a l e m za O d f ę , N y s ę 1 Ba ł t yk , M e d a l e m 10-lecla 
Po l sk i L u d o w e j , B r ą z o w y m 1 S r e b r n y m M e d a l e m „ S i ł y 
Z b r o j n e w S łużb ie O j c z y z n y " , M e d a l e m Z w y c i ę s t w a i W o l -
ności, R a d z i e c k i m M e d a l e m „ za z w y c i ę s t w o nad N i e m -
c a m i " i Odznaką G r u n w a l d z k ą . 

P o g r ą ż o n a w smutku Rodz ina w e F ranc j i . 

nacy W o ź n i a k , lat 61; W I N -
G L E S : W ł a d y s ł a w S k o -
wrońsk i , lat 79; A U B Y : 
F e l i x G ó r a ; L I B E R C O U R T : 
S tan is ława W o j t a s z d o m u 

' F i g in i ak , lat 71, W ł a d y s ł a w 
Ko zb i a ł , llat 49, S tan is ław 
Skotarczak , la t 77; L I È V I N : 
M a r i a n n a Barska z d o m u 
H e d r y s i a k , lat 71, E d m u n d 
M a ć k o w i a k , lat 44; R O U V -
R O Y : S tan i s ław P r z y b y -
lak, A n n a B r u d e r z d o m u 
M r o c z e k ; D O U A I : F r a n -
ciszka S z a j k o w s k a z domu 
T w a r d y , lat 74, E d m u n d 
K r y s k a , lat 73; D E C H Y : 
F e l i x S z y m c z a k , lat 51; 
N O E U X - L E S - M I N E S : Jan 
W a w r z y n i a k . 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h sk ła-
d a m y szczere w y r a z y 
wspó łczuc ia . 

K R Ó L O W A P I Ę K N O Ś C I 
D O U R G E S . W ś r ó d 16 k a n -

d y d a t e k do tego ty tu łu w y -
brana została k r ó l o w ą balu 
p. W e r o n i k a W a l k o w i a k , k t ó -
ra stanie d o konkursu w Lens . 
Jako nag rodę o t r z yma ła p i ę k -
ny s e r w i s (84 szt.). 

K O N K U R S 
„ L A F É E D U L O G I S " 

L i è v i n . W konkurs i e d e p a r -
t a m e n t a l n y m ,,La F é e du L o -
g i s " w y b i t n i e w y r ó ż n i ł y się 
p r z eds taw i c i e l k i f r ancusk i e j 
Po l on i i , k t ó r y m p r z y p a d ł y n a -
s tępu jące m i e j s c a : 1. H e l e n a 
P i en i ę żna z Douai , 2. W a n d a 
P a w e l c z a k z H e n i n - L i è t a r d , 
3. A n n a Grosz z H e n i n - L i è -
tard, 5. T e r e s a K o m o r o w s k a z 
Béthune , 8. Jos iane K u l c z a k z 
L i è v i n , 9. A n n i e K o z ł o w s k a 
z Bé thune , 11. E l i ane A n d r z e -
j a k z H e n i n - L i è t a r d , 15. Z o -
f i a Ł a w n i c z e k z H e n i n - L i è -
tard. Ż y c z y m y podobnego 
sukcesu na konkurs i e o g ó l n o -
k r a j o w y m . 

Z K R O N I K I T O W A R Z Y S T W 

S A L L A U M I N E S . S t o w a r z y -
szenie „ L e s R e m p l u m e s S a l -
l a u m i n o i s " w y b r a ł o na skarb -
nika p. Ceza ra Jankowsk i e go , 
a na k o n t r o l e r ó w p. A n t o n i e g o 
G o r w ę i p. S t e f ana M a ć k o -
w i aka . 

C A L O N N E - R I C O U A R T . S to -
w a r z y s z e n i e mando l i n i s t ów 
„ E s t u d i a n a " odby ło p i e r w s z e 
doroczne zebran ie , k t ó r e m u 
p r z e w o d n i c z y ł p r e zes p. S z y -
mańsk i . S p r a w o z d a n i e z ca ło-
r o c z n e j dz ia ła lnośc i -złożyli 
sekre tarz p. G a r n c a r e k i szef 
o rk i e s t r y p. D r z y m a ł a . P o j e d -
n o m y ś l n y m p r z y j ę c i u do w i a -
domośc i z ł o żonych s p r a w o -
zdań o ra z p>o p o d z i ę k o w a n i u 
i o m ó w i e n i u p lanu pracy , do -
t y c h c z a s o w y zarząd został 
z a t w i e r d z o n y na b i e żący rok. 

L I È V I N . B y l i w y c h o w a n k o -
w i e szko ły C a l o n n e - L i è v i n 
o b r a d o w a l i nad w y b r a n i e m 
n o w y c h w ładz . W skład za r zą -
du s towarzyszen ia „ l ' A . A . E . " 
wes z l i m. in. p. K o w a l a k , j a -
k o zastępca skarbnika , pp. 

NOWY Z A R Z Ą D 
„ F O Y E R DES JEUNES" 

M O Y E U Y R E - G R A N D E . S to -
wa r z y s z en i e m ł o d z i e ż o w e „ F o -
ye r des Jeunes " o b r a d o w a ł o 
pod p r z e w o d n i c t w e m prezesa 
p. Jas t r zębsk iego nad ro zs ze -
r z en i em dz ia ła lnośc i , k tó rą 
o m ó w i ł s z e r z e j p. K o c i k . 

P o o ż y w i o n e j dyskus j i w y -
brano n o w y zarząd, w skład 
k t ó r e go wes z l i m. in. p. Ja-
strzębski , p. K o c i k , p. K a c z -
m a r e k i p. Z a g r o d n i k . 

Z a m o j s k i i W y p l a t a j ako k i e -
r o w n i c y s ekc j i bu l i s tów, pa -
ni Chudz iak j ako cz łonek 
s ekc j i r od z i c ów , p. F l o r c z a k 
j ako b ib l i o t ekarz . 

L E N S . „ L ' a m i c a l e des A c -
cordéonistes et Jave lo ts A t o -
m i e " w y b r a ł o na prezes-a p. 
S z y m o n a M o n c z e w s k i c g o , a na 
kon t ro l e ra p. Jana Musio ła . 

N O E U X - L E S - M I N E S . P r z y -
j ac i e l e sportu go ł ęb ia rsk i ego 
„ L e s iège u n i q u e " o b r a d o w a -
l i pod p r z e w o d n i c t w e m p r e -
zesa p. M u ś l e w s k i e g o nad 
us ta l en i em p lanu z a w o d ó w 
„ a u dessus de Pa r i s " . 

B I L L Y - M O N T I G N Y . W cza-
s ie do roc znego zebran ia sekc j i 
„ d a w c ó w k r w i " s r ebrny m e -
da l o t r z y m a ł m. in. p. Ed -
m u n d Szkaradek i Józef 
Ka t s z e r . 

M A R L E S - L E S - M I N E S . B U -
l iści z ebra l i się pod p r z e w o d -
n i c t w e m prezesa s ekc j i p. D u -
dz iaka, aby o m ó w i ć p r o g r a m 
dz ia ła lnośc i s p o r t o w o - t o w a -
r zysk i e j . P o s t a n o w i o n o z o r g a -
n i z o w a ć turn i e j w okres i e 
w i e l k a n o c n y m , up iększyć m i e j -
sce s ta łych spo tkań t r a w n i k a -
mi , k w i a t a m i , pos taw ić ł a w -
ki. P a n u D u d z i a k o w i p o m a -
gać będą w p r a c y : p. Św i ta ł a 
j ako zastępca o ra z p. H e r k a — 
sekre tarz . Ska rbn ik i em jest p. 
P oh i e r . 

A V I O N . P o d p r z e w o d n i -
c t w e m p. P r z y b y l s k i e g o o d b y -
ło się z ebran ie bu l i s t ów i 
s y m p a t y k ó w t e j g r y t o w a r z y -
sk ie j . Jako kap i tan zespo łów 
do r o z g r y w e k z i n n y m i b r a t -
n im i s e k c j a m i został w y z n a -
czony p. B o b k i e w i c z , zaś t r e -
n e r e m s towarzyszen ia j es t p. 
K a c z m a r e k . 

H E N I N - L I E T A R D . S e k c j a 
s zachowa urządz i ła s w ó j d o -
roc zny turn ie j . W os ta tn im 
d e c y d u j ą c y m spotkaniu p. Jó-
zef C iupek z w y c i ę ż y ł e x m i -
strza F r a n c j i p. F . H . K l o r -
czyka . O t r z y m a ł on z rąk p. 
R . L e m i r e zdoby t e t r o i e u m 
oraz z ł o t ego „ l u i do ra " . N a l e ż y 
zaznaczyć , że p. Józe f C iupek 
jest następcą s w e g o syna, k t ó -
r y w u b i e g ł y m roku w y g r a ł 
tu rn i e j i zdoby ł nagrodę . 

Z ż a ł o b D e l k a r t y 
4 lu tego br. zmar ła w 

M a r l e s - l e s - M i n e s żona k o l -
po r t e ra „ T y g o d n i k a P o l -
sk i e go " — Janina C U G I E R 
w w i e k u 53 lat. 

R e d a k c j a i A d m i n i s t r a -
c ja „ T y g o d n i k a " składa 
Panu C u g i e r o w i szczere 
w y r a z y współczuc ia . 



Cîep iy i z immy t r e n i n g w i o ś l a r z y i p ł e t w o n u r k ó w 
VV Ośrodku Szkolenia O l i m -

pi jczyków „Zawi sza " w B y d -
goszczy przebywal i na krót -
k im zgrupowaniu naj lepsi pol -
scy wioślarze. T renowa l i oni 
na nowoczesnym, specja l -
nym basenie wioślarskim w 
ogrzanej hali (na zdjęciu po 
lewe j ) . 

Natomiast p łetwonurkowie 
warszawscy z k lubu „ K r a b " 
urządzili pokaz nurkowania 
pod lodem na Wiś l e w P łocku 
(na zdjęciu po p rawe j ) . 

SPORT W KOLONIACH 
KOSZYKÓWKA 

A U B O U E . C S M A u b o u e — 
P .U.C . 55:47. Sukces d r u ż y n y 
m i e j s c o w e j w spo tkan iu m i -
s t r z o w s k i m z k l u b e m a k a d e -
m i c k i m z P a r y ż a . W y p y z d o -
b y ł 18 p k t a Ś w i ą t e k — 10. 

D E N A I N . Dena in — T o u r s 
88:59. W d r u ż y n i e z T o u r s 
w y r ó ż n i ł s ię K o b z i k (12 pkt. ) . 

J O E U F . Joeuf — W i t t e l -
she im 80:62. D o b r z e g ra l i 
W ó j c i k (10 p k t ) i A d a m (11 
p k t ) z Joeu f . 

A S Joeu f — Wi t t e l s ł i e im 
59:52. C i ę ż k o w y w a l c z o n y 
a w a n s Joeuf d o nas tępne j 
rundy puc ł i a r owe j . 

W Y R Ó Ż N I E N I E 
S P O R T O W C A 

L E F O R E S T . Dyrekc ja de-
partamentalna dla sp raw mło -
dzieży i sportu przyznała me -
dal p. Józefowi Swi rogowI za 
całokształt jego działalności 
j ako zawodnika i organizato-
ra. Po pożegnaniu się ze 
strojem bramkarza w 1950 r. 
p. Swi róg jest czynny jako 
sędzia piłkarski, cieszący się 
zaufaniem wszystkicłi drużyn. 
Wo lny czas od' zajęć poświęca 
s w e m u dawnemu klubowi. 
Wszyscy przyjaciele sportu 
szczerze mu gratulują . 

N I L V A N G E . N i l v a n g e — 
Joudre v i l l e 65:59. W y r ó ż n i l i s ię 
W r o n k o (25 pkt ) , Z y b a ł a (15 
pkt ) . R ó g (5 p k t ) i K o z i n a (5 
p k t ) z J o u d r e v i l l e i K u l i c z z 
N i l v a n g e . 

G I R A U M O N T . G i r a u m o n t 
— D o m b a s l e 75:50. W d r u ż y -
n ie m i e j s c o w e j d o b r z e g r a l i : 
G r a b o w s k i (29 p k t ) i G r e c k o -
w i a k (8 pkt ) . 

L O N G W Y . U B S L o n g w y — 
S L U C N a n c y 71:62. W d r u ż y -
nie m i e j s c o w e j skuteczn ie g ra ł 
K o n i e w s k i (18 pkt ) . 

O I G N I E S . O i gn i e s — M e -
lun 42:33. Z w y c i ę s t w o zostało 
os iągn i ę t e d z i ęk i d o b r e j g r z e 
G łodka , Daczyńsk i e go , D . 
W ł o d a r c z y k a , J. P i o t r o w s k i e -
go i T ęp l i ka . 

S O C H A U X . A u t w u é — S o -
chaux 58:50. Z t r u d e m w y -
w a l c z o n e p r z e j ś c i e d o n a -
s t ępne j rundy p u c h a r o w e j 
p r z e z d r u ż y n ę s to jącą o d w i e 
k l asy w y ż e j . P o d p o r ą A u b o u e 
by ł Św i ą t ek , z d o b y w c a 18 
koszy oraz W y p y (5 koszy ) . 

D U N K E R Q U E . A S Dena in — 
F M D u n k e r q u e 102:64. W y s o -
k i e z w y c i ę s t w o p u c h a r o w e z e -
społu l i g o w e g o z Dena in . Ł u -
p e m p u n k t o w y m podz ie l i l i 
się m . in. Fab i anek 15 i N o -
w a k 12. 

T H I O N V I L L E . T h i o n v i l l e — 
S t e - M a r i e - a u x - C h é n e s 99:81. 

P O L S K I K L U B MOTOROWY W L I E G E 
O R G A N I Z U J E W Y C I E C Z K I 

Od k i l ku lat i s tn i e j e w L i è -
ge P o l s k i K l u b M o t o r o w y z 
s i edz ibą w D o m u B e l g i j s k o -
P o l s k i m . Jak w s k a z u j e n a -
z w a , k lub skupia ludz i pos i a -
d a j ą c y c h w ł a s n e samochody 
i z a m i ł o w a n y c h t u r y s t ó w . 

W L i è g e i s tn i e ją podobne 
k l u b y be l g i j sk i e , a l e P o l s k i 
K l u b M o t o r o w y z rzesza w 
sw:, ch s z e r egach s zc zegó ln i e 
z a p a l o n y c h m i ł o ś n i k ó w t u r y -
s tyk i , i n t e r e su j ą cych się 
-wszys tk im co d o t y c z y Po l sk i . 
Pojechać do Polski to wielka 
przyjemność — t a k i e p a n u j e 
z d a n i e w ś r ó d c z ł o n k ó w P o l -
.skiego K l u b u M o t o r o w e g o . 

N a o s t a tn im z eb ran iu K l u -
ł )u, k t ó r e o d b y ł o s ię w D o m u 
B e l g i j s k o - P o l s k i m , o m a w i a n o 
; sprawy o r g a n i z a c y j n e o raz z a -
m i e r z e n i a na rok 1964. T r z e -
ba podkreś l i ć , że k a ż d y z p o -
nad 40 c z ł o n k ó w K l u b u by ł 
r a z lub k i l ka razy w Po l s ce . 
T r z y lata t e m u z o r g a n i z o w a -
n o w y c i e c z k ę z b i o r o w ą do 
Po l sk i , a k a ż d e g o r o k u p o -
s z c z e gó ln i c z ł o n k o w i e K l u b u 
w r a z z r o d z i n a m i w y j e ż d ż a l i 
i n d y w i d u a l n i e na u r l opy do 
K r a j u . T a k by ło w 1963 r., 
tak będz i e w r oku b i e ż ą c y m , 
a w roku 1965 K l u b p l a n u j e 
z o r g a n i z o w a n i e d u ż e j z b i o r o -
w e j w y c i e c z k i do Po l sk i . B y ć 
może j e s z c z e w r oku b i e ż ą -
c y m część c z ł o n k ó w K ł u b u 
w y j e d z i e z b i o r o w o . Zar 'ząd 
K l u b u z a m i e r z a p o m ó c s w y m 
c z ł o n k o m p r z y z a ł a tw ian iu 
ró żnych f o r m a l n o ś c i z w i ą z a -
n y c h z w y j a z d e m : d o k u m e n -
t ó w p o d r ó ż y , samochodu, p a -

s z p o r t ó w , w i z , b o n ó w ho t e l o -
w y c h i tp. 

N a d t y m i s p r a w a m i ż y w o 
d y s k u t o w a l i c z ł o n k o w i e K l u -
bu. P a n o w i e Zamo l sk i , D e p u y t 
i D e b a n t e r l é zg łos i l i p ro j ek t , 
aby w k w i e t n i u i m a j u o r g a -
n i z o w a ć z b i o r o w e w y c i e c z k i 
c z ł o n k ó w K l u b u . — My się 
znamy — p o w i e d z i a ł p. Z a -
mo l sk i — ale mamy żony, 
dzieci. Dobrze byłoby, gdyby 
i one mogły się bliżej poznać 
i zapĄzyjaźnić. 

— By do tego doprowadzić 
— m ó w i ł p. D e p u y t — po-
trzebne są wspólne wyjazdy. 
Lepiej jechać w dziesięć czy 
dicadzieścia aut, aniżeli poje-
dynczo. Na pewno lepiej po-
dróżować, gdy przed nami i za 
nami jadą koledzy klubowi. 
Inaczej też wygląda sprawa 
postojów gdzieś na leśnej po-
lanie czy w kawiarni, można 
wziąć akordeon, potańczyć, 
pośpiewać itp. 

P o d o b n e zdania i w y p o -
wied- ; i pada ł y r ó w n i e ż z ust 
innych c z ł o n k ó w K l u b u . T a k 
w i ę c c z ł o n k o w i e P o l s k i e g o 
K l u b u M o t o r o w e g o z L i è g e 
w y r u s z ą w iosną na w s p ó l n e 
w y c i e c z k i w t ak t n a p ę d z a -
nych b e n z y n ą „koników". B ę -
dą w s p ó l n i e zw i ed zać , p r z e -
ż y w a ć e m o c j e , p o d z i w i a ć k r a j -
o b r a z y , t)ędą wspó ln i e p r z e -
m i e r z a ć b e l g i j s k i e i po l sk i e 
d r o g i . O b y m i e l i z a w s z e p o -
godne , pe łne s łońca n iebo , du-
żo c i e k a w y c h p r z e ż y ć i ma ł o 
a w a r i i . 

PP 

Zespó ł z S t e - M a r i e ba rdzo 
d o b r z e s ię bron i ł p r z ed w y e l i -
m i n o w a n i e m z pucharu M o -
sel le , s t r za łami S z y m a ń s k i e g o 
(20), K u l i n o w s k i e g o (14), M u s -
k a r c z y k a (13) i P u s k a r c z y -
ka (9). 

B A T A V I L L E . B a t a v i l l e — 
A S H a y a n g e 88:68. N i e p o m o -
g ł y w y s i ł k i Smo l en i a (36 p k t ) 
i G o j e c k i e g o (8 p k t ) — zespół 
z H a y a n g e został w y e l i m i n o -
w a n y z pucharu L o t a r y n g i i . 

B A Z A I L L E S . G i r a u m o n t — 
Baza i l l e s 72:78. N i e s z c z ę ś l iwa 
p r z eg rana G i r aumon t , d la 
k t ó r e g o n a j w i ę c e j p u n k t ó w 
z d o b y l i G r a d o w s k i (36) i B i -
gońsk i (19). 

KOLARSKIE 
WYŚCIGI 

PRZEŁAJOWE 
B E C - H E L L O U I N . W w y ś c i -

gu o m i s t r z o s twa F r a n c j i K o -
w a l c z y k z a j ą ł 19 m i e j s c e . 

B E L F O R T . W m i s t r z o -
s twach m i ę d z y r e g i o n a l n y c h w 
g rup i e s e n i o r ó w — W i e c z o r e k 
(Sochaux ) by ł c z w a r t y (na 60 
k l a s y f i k o w a n y c h ) . W g rup i e 
j u n i o r ó w — B o r o w s k i ( Pon t 
a Mousson ) by ł t rzec i , a w 
g r u p i e k a d e t ó w — P a w l i k 
( Pon t a Mousson ) b y ł 9. 

BOKS 
S O M A I N . D o r ep r e z en t a c j i 

F r a n c j i p r z e c i w Ho l and i i w 
w a d z e c i ę żk i e j w y z n a c z o n o 
M a j c h r z a k a . 

L E N S . W u roc zys t e j inau-
gu rac j i n o w e g o k lubu bokse r -
sk i ego „ B o x i n g - R l n g - L e n s o i s " 
T o m c z a k ( L ens ) s toczy ł r e m i -
s o w ą w a l k ę z F a t o u x . S z a -
c h o w i a k ( L e n s ) p r z e g r a ł na 
p u n k t y z R e n i e r . 

S O M A I N . W czasie „ G a l a 
d e t>oxe" J. M a r i e Duda (Con -
d é ) s toczy ł w a l k ę n i e r o z s t r z y -
gn ię tą ze S k o r u p c z y k i e m (St. 
A m a n t ) a M u ł o w s k i ( Soma in ) 
pokona ł Hugues (Cala is ) . 

PIŁKA NOŻNA 
B R U A Y . L i l l e — B r u a y 2:0. 

M i m o w y s i ł k ó w K a n c i u r a , 
W a l i , K a c z m a r a , U r b a n i a k a i 
K o b u z i d rużyna z B r u a y 
p r z e g ra ł a po c i ę żk i e j wa l c e . 

B r u a y — Jeumont 7:2. C z t e -
r y b r a m k i K a c z m a r k a , d w i e 
K o b ę d z i i j edna I m i e l i uc i e -
szy ły l i c zn ie z eb ranych k i -
b i c ów . W b r a m c e m i e j s c o -
w y c h g ra ł d o b r z e Kan i e ck i . 

N O E U X - L E S - M I N E S . 
N o e u x — H a l l u i n 6:1. Z w y -
c i ę s two j e s t zasługą skutecz -
n e j g r y A n i o ł y i Pańczaka . Z 
H a l l u i n d o b r z e g ra ł G u t l e w i c z . 

H E N I N - L I E T A R D . H e n i n 
— A u b y . 5:0. W z w y c i ę s k i m 
zespo le w y r ó ż n i ł się K a c z m a -
rek , a u pokonanych D u t k i e -
w i c z , P i ą t e k i P rus . 

H é n i n — O ign i es 1:3. H e -
nin m i a ł o n a w e t szanse na 
pokonan i e l eadera tabel i , l ecz 
g r o źne s t rza ły K a c z m a r k a 
w y ł a p y w a ł skuteczn ie K ł a p o c -
ki . U z w y c i ę z c ó w w y r ó ż n i l i 
s ię t ak że : P a w l a k , M a l i n a , 
C ib ień, G o r c z e w s k i , U r b a -
niak i J ę d r z e j e w s k i . 

A L G R A N G E . A S A l g r a n -
ge — S O M e r l e b a c h 3:3. W y -
różn i l i się w A l g r a n g e T a r -
gosz i W a s i l e w s k i , zaś w M e r -
l ebach Matus i ak . 

T U C Q U E N I E U X . C J T u c -
q u e n i e u x —• P i ennes 4:1. D o -
bra g ra B i l sk i e go po zwo l i ł a 
m i e j s c o w y m w y e l i m i n o w a ć 
s i lny zespó ł z P i e n n e s z r o z -
g r y w e k p u c h a r o w y c h . D o b r z e 
g ra ł w P i e n n e s Gunta . 

S A I N T E - M A R I E . Joeuf — 
Ste M a r i e 4:2. N i e p o m o g ł y 
s tarania S z w i e c k a . W p r z e -
d łużen iu meczu m i e j s c o w i 
strac i l i d w i e b r amk i . 

F O U Q U I È R E S . Fouqu i è r e s — 
L i è v i n 4:1. D o 75 m i n u t y g r y 
z w y c i ę s t w o Fouqu i è r e s n i e 
b y ł o p e w n e , p o n i e w a ż b r a m -
k a r z L i è v i n Zap ła ta g ra ł b. 
dobr ze . Sku t e c zne a tak i p o -
z w o l i ł y j e d n a k R u s i n k o w i 
p r z e ł amać tę zaporę . 

S T I R I N G . C S S t i r i ng — A S 
G i r a m o u n t 1:1. Zespó ł z G i -
r a u m o n t w y w i ó z ł c enny punkt 
ze S t i r ing d z i ęk i p r z y t o m -
ności S tan i s ł awa A d a m c z a k a , 
k t ó r e m u s ekundowa l i E. i F . 
A d a m c z y k o w i e , B o r o w s k i o ra z 
P i e t r aka . 

J A R N Y . A S T h i o n v i l l e — 
U S Ja rny 0:2. M i m o w y s i ł k ó w 
Barana , k t ó r y p r zes t r ze l i ł k a r -
nego , U S Ja rny strac i ło p r o -
w a d z e n i e w tabe l i . 

R E H O N . R e h o n — M e t z 1:1. 
W d rużyn i e M e t z u bardzo 
d o b r z e gra ł b r a m k a r z Ł a w n i -
czak, zaś u m i e j s c o w y c h w 
a taku Furga ła , k t ó r y zdoby ł 
też d la n ich j edną b ramkę . 

C R E U T Z W A L D . B l enod — 
C r e u t z w a l d 3:1. Ł a d n e z w y -
c i ę s two dążące do m is t r zos twa 
na o b c y m t e r en i e B l énod z a -
wdz i ę c za K w a ś n i e w s k i e m u 
( d w i e b ramk i ) . D l a p o k o n a -
nych go la zdoby ł Ma l e ska . 

STRZELECTWO 
B I L L Y - M O N T I G N Y . W 

st rze lan iu na dys tans i e 50 m 
H e n r i O r z e c h o w s k i z a j ą ł 
c z w a r t e m i e j s c e , u zysku jąc 
83 pkt na 100 m o ż l i w y c h . I n -
ni u zyska l i l o k a t y : 9) S tan i -
s ł a w W o ż n i a k — 76 pkt , 11) 
Chr is t ian J a n k o w i a k — 74 
pkt, 14) E d m u n d K a j t a r e k — 
71 pkt , 16) S t an i s ł aw G r z y m -
bosz — 70 pkt , 16) G u y 
G r y s z k a — 60 pkt , 25) S tan i -
s ł aw R o g a l s k i — 55 pkt , 26) 
A n d r é W a l k o w s k i — 51 pkt , 
28) M i c h e l Ś w i n k a — 41 pkt . 

CROSS 
C A U C H Y - à - l a - T O U R . W 

b i e gu na p r z e ł a j d la m ł o d z i e -
ż y w g rup i e m i n i m ó w A M i -
chel K i r c z u k by ł F ranc i s z ek 
W o j c i e c h o w s k i 8, B e r n a r d 
18, M i c h a ł G i u d z i e ń 26; w 
g r u p i e m i n i m ó w B ; F r a n c i -
szek D e m b e k by ł 1, R i cha rd 
D e m b e k 2, Dan i e l W r z e s z c z 4, 
B la i se Was i lew.sk i 11, R y s z a r d 
M a r k i e w i c z 15, J. P . C h o d o -
r o w s k i 28; w g r a p i e k a d e t ó w : 
R e n é S a w k o by ł 11. 

C A M B R A I . W g r u p i e j un i o -
r ó w Sobczak z D e n a i n by ł 9. 

V E R Q U I N . W ka t e go r i i 
„pouss ins " Józe f K a c z m a r e k 
b y ł 3, B e r n a r d Z a l e w s k i 6, 
w ś r ó d m i n i m ó w R y s z a r d Z a -
l e w s k i by ł 2. 

N E W Y O R K - - Ryszard Paru l sk i 
a pris sa revanche sur le c l iam-
pion du monde du f l eu re t Jean -
-C l aude Magnan . L e Po lonais a 
remporté br i l l amment le Chal -
lenge Mart in i en battant Magnan 
(8:2) et les Amér ica ins Jones (8:4) 
et Coben (8:4). L e Polonais F r ankę 
(médai l le de bronze des derniers 
championnats mond i aux ) s*est 
classé troisième, M a g n a n — cin-
quième. 

En battant en f ina le Kovacs 
(Hongr ie ) par 8:5, P a w ł o w s k i 
r empor ta le tournoi au sabre, 
après avoir va incu en chemin 
Bakony i (Hongr ie ) et A r a b o 
(France ) qu i se classait quatr ième. 

P o u r compléter ces succès, l ' é -
qu ipe polonaise a u x trois a rmes 
(F rankę — f leuret , Pa ru l sk i — épée, 
P a w ł o w s k i — sabre ) battait la 
F rance par 15:9, les Etats -Unis 
par 15:14 et se classait p remière 
par équipes devant les U S A , la 
F rance et la Hongr ie . 

M A D R I D — C o m m e il était â p r é -
voir, L eg i a -Va r sov i e a pe rdu le 
match - revanche qui l 'opposait au 
Réal en quar t d e f ina le d e la 
Coupé d 'Eu rope de basket -ba l l . 
L e résultat (86—92) Ind ique à quel 
point la rencontre était serrée. L e 
match, retra^nsmis p a r l ' E u r o v i -
sion, a été un des mei l leurs que 
l 'on ait vu à Madr id . 

V A R S O V I E — En meet ing inter -
national d 'athlét isme „ i n d o o r " 
Czernik a réussi 2,10 m au saut 
en hauteur . Soko łowsk i et Os iń -
ski 4,70 m à la perche. Badeński 
48,8 au 400 m , Sosgôrnik 17,90 au 
poids devant K o m a r (17,61). Juś -
kow iak , avec S,0 au eo m , a éga -
Usé le mei l l eur résultat mond ia l 
, 4 n d o o r " (mais le j ou r su ivant 
l ' Amér i ca in Hayes réalisait 5,9 à 
N e w - V o r k ) . En f in au marteau — 
sur la neige — Bu t réalisait 61,70 
devant SmoIiAski 60,19. 

W R O C Ł A W — En première l igue 
de basket -ba l l Ś ląsk W r o c ł a w 
mène a u x paniers devant W i s ł a 
Cracovie , les deux clubs ayant 16 
victoires sur 18 matches. Chez les 
dames, les universitaires de V a r -
sovie ( A Z S - A W F ) occupent le 
poste de l eader devant Wis ł a C r a -
covie. 

W I S Ł A — En battant le r eco rd 
du t rempl in de Ma l inka par un 
saut de 81,5 m, Józef P r z y b y ł a a 
remporté le titre de champion de 
Po logne , devant Koc j an , jun ior de 
17 ans. 

V A R S O V I E — En première l igue 
de hockey sur glace, L e g i a - V a r -
sovie reste seule sans dé fa i te 
après le qua t r i ème tour. L a grosse 
surpr i se a été la victoire de P o l o -
n ia -Bydgoszcz sur P o d h a l e - N o w y 
T a r g par 11:1. 

G D A I Ï S K — Quatre fois champion 
d 'Europe , Z b i g n i e w P i e t r zykow -
ski, a battu son adversa i re Fab i ch 
par k.o. technique (arrêt de l ' a r -
bitre ) à la première minute du 
combat des mi - lourds . Fab ich est 
pourtant considéré comme le suc-
cesseur de P ie t rzykowsk i , dont le 
c lub ( B B T S Bie lsko) a cependant 
perdu devant G K S — Gdańsk par 
5:15 la rencontre qui opposait les 
deux clubs en première l igue de 
boxe. 
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Depuis plusieurs aimées les f irmes 
belges „ M a n u " et „Sernee l s " de B ruxe l -
les sont clientes de la coopérative va r -
sovienne Trois cents artisans 
de la capitale polonaise confectionnent 
des milliers de poupées, marionettes, 
pères Noë l et lutins en matières plasti-
ques, pour la plus grande joie des pe-
tits Belges. Rien qu 'au début de l 'année 
150 mille „pères Noël»» ont quitté les 
ateliers de la coopérative, en prévision... 
des fêtes de f in d 'année. Les clients 
français par contre sont amateurs de 
poupées et marionettes reproduisant les 
traits des belles de l 'écran. Autres sont 
encore les désirs des Anglais , Suédois, 
Norvégiens, Suisses, Al lemands, Amér i -
cains, Canadiens et Australiens qui tous 
f igurent sur la liste des clients de la 
coopérative „Spad " , clients — ajoutons-
-le — satisfaits et fidèles. 

W W a w r z e pod W a r s z a w ą rodzą się 
b rodate Miko ła jk i , krasnol ice laleczki 
i przeróżne prześmieszne kukie łki 

KOMU MIKOŁAJA, A KOMU BARDOTKĘ 
K i l k a l a t t e m u b e l g i j s k i e f i r m y h a n -

d l o w e „ M a n u " i „ S e r n e e l s " z B r u k s e -
l i z a p r o p o n o w a ł y S p ó ł d z i e l n i P r a c y 
„ S P A D " w W a r s z a w i e w y k o n a n i e w e -
d ł u g z a p r o p o n o w a n y c h p r z e z s i eb i e 
w z o r ó w k i l ka t y s i ę c y l a l e c z e k i k t i k i e -
ł e k . S p ó ł d z i e l n i a s z y b k o z r e a l i z o w a ł a 
z a m ó w i e n i e , d o s t a r c z a j ą c na b e l g i j s k i 

r y n e k t y s i ą c e z a b a w e k p l a s t i k o w y c h , 
l a l ek , k r a s n a l k ó w i św . M i k o ł a j k ó w , 
s z c z e g ó l n i e l u b i a n y c h p r z e z n a j m ł o d -
szych . 

W s p ó ł p r a c a ta r o z w i j a s ię w d a l s z y m 
c i ągu p o m y ś l n i e . W u b i e g ł y m r o k u 
„ S p a d " d o s t a r c z y ł f i r m o m „ S e r n e e l s " 
i „ M a n u " pó ł m i l i o n a z a b a w e k . W c i ą -

Krasna łk i cieszą się szczególnym po -
wodzeniem wś ród dzieci belgi jskich, 
natomiast „Ba rdo tk I " I „So raye " p o d -
b i j a j ą serca dorosłych, którzy n a b y w a -
ją j e j ako maskotki samochodowe 

T a k w y g l ą d a mater ia ł na „duszę " lalek, 
niezbyt e fektowny, a le praktyczny 

Prezes Spółdzie lni „ S p a d " p. G r y b ó w -
ski p rzeg ląda nowe wzo ry kukie łek 

gu p i e r w s z y c h t y g o d n i b i e ż ą c e g o r o k u 
w y k o n a n o w S p ó ł d z i e l n i 150 t y s i ę c y 
s a m y c h t y l k o M i k o ł a j k ó w , k t ó r e u k a -
żą s i ę w s p r z e d a ż y na r y n k u b e l g i j -
s k i m w o k r e s i e ś w i ą t B o ż e g o N a r o d z e -
nia w końcu roku . 

F r a n c u z i zaś n a j c h ę t n i e j w i d z ą na 
s w o i m r y n k u k u k i e ł k i i l a l e c zk i p o -
d o b n e d o p o p u l a r n y c h p i ęknośc i . 
S z m a c i a n o - p l a s t i k o w e „ B B " lub „ S o -
r a y e " z n a j d u j ą t y s i ą c e n a b y w c ó w . N i e -
b a w e m na m i ę d z y n a r o d o w y c h t a r g a c h 
z a b a w e k w L y o n i e u k a ż e s ię n o w y 
w y b ó r p o l s k i c h z a b a w e k i m a s k o t e k 
w y p r o d u k o w a n y c h p r z e z t r z y s t u p r a -
c o w n i k ó w w w a r s z a w s k i e j spó łd z i e ln i 
„ S p a d " . 

N a p o z ó r p r o s t e i ł a t w e w p r o d u k c j i 
l a l e c z k i w y m a g a j ą j e d n a k d u ż e g o a r -
t y z m u , p r e c y z y j n o ś c i , z m y s ł u e s t e t y c z -
nego , b y z a spoko i ć g u s t y i p r a g n i e n i a 
n a j b a r d z i e j w y m a g a j ą c y c h o d b i o r c ó w . 
W a r s z a w s k a spó ł d z i e l n i a p r a c u j ą c a j u ż 
16 la t spe łn ia w i d o c z n i e w s z e l k i e ż ą d a -
nia k l i e n t ó w z a g r a n i c z n y c h , s k o r o l a -
l e c zk i , k u k i e ł k i , k rasna l e , p y z y i p a -
c y n k i r o d e m z P o l s k i zdob ią w i t r y n y 
s k l e p o w e w e F r a n c j i , B e l g i i , A n g l i i , 
S z w e c j i , N o r w e g i i , S z w a j c a r i i i N i e m -
czech , a t a k ż e o d b y w a j ą d ł u g i e p o d r ó -
ż e o c ean i c zne , b y c i e s z y ć o c z y d z i e -
ci i d o r o s ł y c h w S t a n a c h Z j e d n o c z o -
nych , K a n a d z i e » ! A u s t r a l i i . 

Ma ł e i duże M iko ł a j k i przed 
na w y s t a w y zagranicznych 

podróżą 
sk l epów 

(2) 

Działo sią to w czasach, o których bardzo skąpe dane czerpiemy ze sta-
rych podań i legend. Nazwy i imiona są tu zmyślone, ale wiarygodna jest 
treść życia plemion słowiańskich: Lechitów i Polan, zamieszkujących roz-
ległe tereny nad rzeką Białą. 

Między bratnimi plemionami wybuchały spory i krwawe starcia. Przemy-
sław, książę Dechitów, jak i Swiatopełk, przewodniczący Polanom, próbowali 
zdobyć panowanie nad wszystkimi rodami nad rzeką Białą. Rozdzieleni i skłó-
ceni nie mogli skutecznie odpierać najeżdżających ziemie lechickie i polanowe 
sąsiadujących z nimi od zachodu Gotów, Rudych i Manów. 

W lechickiej Drewnicy ucztowano wesoło po skończonych pomyślnie ło-
wach. Słuchając pieśni sławiących dawne dzieje zasępił się Przemysław, któ-
remu ojciec w ostatniej woli polecił pojednać Dechitów z Polanami. 

N a przeszkodzie z jednoczeniu ziem nad rzeką B i a -
łą stanął Swiatopełk, w ł adca Po lan , odnoszący się 
z pogardą do zamierzeń ojca P r zemys ł awa , W l d z i -
mlerza . P r z e m y s ł a w ocknął się z zadumy, spojrza ł 
na ucztu jących przy jac ió ł 1 zawo ła ł : — Będz iemy 
t rawi l i czas na ł owach i z a bawach bez końca? 
ITmllkł g w a r 1 śp iewy. — Po lan ie s łabych i l ęk l i -
w y c h m a j ą wodzów , nie oprą się naporow i Gotów . 
— Śmierć Gotom! — odkrzyknę ła g romada . — N iech 
pokłoni ci się Swiatope łk i uzna t w o j ą w ładzę l 

N a g l e z wieży , gdzie czuwal i strażnicy, dobieg ły 
wołania . P o chwi l i gońcy przynieśli wieść niespo-
dz iewaną : p r z ed w r o t a m i s to i g r o m a d a b a r t n i k ó w 
i r y b a k ó w . R u d z i spa l i l i i m o s a d y ! Z e r w a l i się r y -
cerze chwyta j ąc za broń. Sobek, który z drużyną 
ochraniał siedziby rybackie , zdał s p r a w ę księciu. 
— W r ó g b y ł l i c zny , n i e sposób s ię b y ł o op i e r a ć . 
— Z m o ż e m y i ch ! — zakrzyknęl i w o j o w i e . W t e -
dy o zwa ł się Radan . — M o c w i e l k a w n a -
s z y m p l e m i e n i u , a l e n i e k i e r u j e nią j e d n a w o l a . 

Cisza zaległa wokoio. i-rz_NIYSIAV/ nier.IZ chciał 
zagarnąć B la łogród , gdzie rządzi ł Swiatope łk , któ-
ry p róbowa ł skłonić Rudych , sprzymierzeńców 
G o t ó w do wspó lnego zajęcia ziem Lech l tów. Radan 
ws t rzyma ł zapalczywość P r zemys ł awa , przestrze-
ga j ąc p rzed n o w y m na j a zdem Gotów . Teraz nad -
szedł odwieczny w r ó g i Po l an i Lech l tów, od lat 
nasta jący na ich ziemie, a waśn ie między nimi 
nie ustały. — D r u h o w i e ! — ozwa ł się P r z e m y -
s ł a w . — D o w a l k i na mo j e w e z w a n i e bądźcie gotowi ! 

i 



H u M O l R 

- N a w i d z e n i u u m ę ż a 
- V is i te f a m i l i a l e 

— La iunia b a r d z o się r o z w i n ę ł a 
— La pet i te a b e a u c o u p g r a n d i 

Si ła w y o b r a ź n i 
La lo rce de l ' imag ina t ion 

E L I M I N A N T K A O B R A Z K O W A 

H A J M E A D K 
ù M R A Z J V B 
D Z A W 5 O K M 
L é A Ł M K P A 
K L A U ti C í Z 
F £ A C J Z K A 
K A y R N T 1 A 
Z W A 1 M O E K 
M 1 â E H C V Z 

w każdym z poziomych 9 rzędów wpisanych do 
podanej f igury prosimy skreślić po 5 liter, które 
tworzą nazwy zamieszczonych obok 9 rysunków. 
Pozostałe, nie skreślone litery, czytane poziomymi 
rzędami z góry na dół, dadzą hasło zadania. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 
10-dniowym od daty ukazania się numeru pod 
adre.sem redakcji z dopiskiem na kopercie „Roz-
rywki umysłowe". Wśród Czytelników, którzy na-
deślą bezbłędne rozwiązania, zostaną rozlosowane 
N A G R O D Y KS IĄŻKOWE. 

R O Z W I Ą Z A N I E K R Z Y Ż Ó W K I Z HERBEM NR 16 

POZIOMO: 1) Warneńczyk, 6) toga, 8) Rodan, 9) napast-
nik, 10) arka, 12) sakwa, 15) zwal, 17) Sopot, 18) szus, 18) 
serum, 20) Baka, 22) amant, 28) runda, 29) orkiestra, 30) 
Konopnicka, 31) tran. 

P IONOWO: 1) Warta, 2) redyk, 3) Etna, 4) cena, 5) kran, 
6) tutka, 7) gniew, 11) rewizja, 13) koperta, 14) automat, 
16) laska, 17) sosna, 20) barak, 21) Konin, 23) maszt, 24) 
norma, 25) karp, 26) loki, 27) Pi!a. 

POZIOMO: 2) koryto rzeki lub część 
maszyny, w której obraca się oś, 6)' 
przysłowiowe pańskie, które tuczy ko-
nia, 7) drobne dary, jałmużna, 8) nie-
biańska postać skrzydlata, uosobienie 
dobroci, 9) niewielki ogień lub pło-
myk, 11) rzeka, która ma źródła we 
Francji, a płynie przez Belgię i Ho-
landię, 14) zbity kłąb włosów na gło-
wie lub człowiek zacofany, ciemny, 17) 
opust z ceny towaru, 18) to, co się w y -
darzyło, przebieg czegoś, historia, 19) 
rzekomy zabójca prezydenta Kenne-
dy'ego, 21) wspólnik złodzieja, 24) pa-
ryski rzezimieszek, 27) f igiel, psikus, 
29) zwierzę pełzające jadowite, płaz, 
gad, 30) prowadzi do kłębka, 31) pań-
stwo w Ameryce Południowej, 32) gó-
ry w południowej Polsce, 33) przerwa 
w przedstawieniu. 

P IONOWO: 1) jedzenie, strawa, 2) 
miasto sławne z pięknych strojów re-
gionalnych i zdobnictwa ludowego, 3) 
groźna broń pszczoły, 4) znaczek za-
stępujący pieniądze w grach, 5) kura-
tor, protektor, patron, 10) niedoświad-
czony młokos, młodzik, 12) polskie mię-
dzynarodowe biuro podróży, 13) arty-
sta dramatyczny lub f i lmowy, 15) ina-
czej ciężarek wagowy, 16) podróż mor-
ska, 17) reprezentacyjny sportowiec w 
gwarze sportowej, 20) najcenniejszy 
kamień szlachetny, po oszlifowaniu na-
zywany brylantem, 22) góry w pół-
nocnej Francji znane z nieudanej 
kontrofensywy hitlerowskiej w ostat-
niej wojnie, 23) puszczenie w obieg 
banknotów, akcji lub obligacji, 25) pi-
sarz, literat, 26) uczucie pieczenia w 
przełyku, 27) inaczej dzierżawa lub 
arenda, 28) jest ponoć jak prawda, bo 
zawsze na wierzch wypływa. 


